
Pełna taneta losowania Loterii Państwowej na 8-e] str.
red ak cia  i adm im stpacia: Ci, k tórzy  się powołują na Marsza

Piłsudskiego niechże pamiętają , żeakfi 
konstytucji był ostatnim aktem pań -s  

stwowej wagi podpisanym przez Wiel­
kiego Marszałka, że ma wszelkie dane, 
aby być uważanym za Józefa Piłsud­
skiego testament autentyczny .

   —  — — ^
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SŁOWO
Wilno Zamkowa 2, I eiclony Redakcji 
17-H2. Administracji 22s, Administracja 
czynna jest od godz. 9-ej do 4-ej po 
poi. Sekretarz Redakcji przyjmuje co­

dziennie od 11-ej do 12-ej.

Prenu.nerata miesięczna z odniesieniem 
do aomu. lub przesyłką pocztową 4 zł., 
zagranicą 7 zf Konto P.K.O. Nr. 80 259. 
Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
Redakcia rękopisów niezamowionych 
nie zwraca Administracja n.e uwzględ­
nia zastrzeżeń co do rozmieszczeń 

ogłoszeń.

Wc  ł:<ov;ici£“ i ..jakiegokolwiek”.
We czwartek 14 października 

A oj. Grażyński dokonywa swego 
małego coup d‘etai ogłasza o poro­
zumieniu trzech organizacyj, z któ 
rych jedna Związek Młodzieży 
Wiejskiej do Ozonu nie należała. 
Zamieszczamy odrazu artykuł (któ 
ry dziś przedrukowujemy na 3-ej 
s tr ) ,  w którym wyjaśniamy w ła ś ­
ciwy charakter manewru oraz in - 
tencie wodza naprawiaczy pa­
ra  Michała Grażyńskiego. Moj 
artykuł p t. „Wojew oda prze­
ciw polityce premjera“ zostaje 
w całości łącznie z tytułem skon­
fiskowany. Do p .asy  warszawskiej 
śląskiej nie dochodzi, jeśli mógł 
bvć nazwany posunięciem przeciw 
polityce p. Grażyńskiego to nale­
ży pizyznać, że posunięcie to zo­
stało odrazu sparaliżowane. Prze- 
dewszystkiem dzisiejsze z 10-dnio 
wem spóźnieniem nie ma oczywiś­
cie żadnego znaczenia i zamiesz­
czamy je jedynie ze względów pe­
dagogicznych.

Otóż sąd nietylko uchylił tę kou 
fiskatę —  jak zresztą wszystkie in­
ne dokonane w czasach ostatnich, 
— ale w motywacji uchylenia 
wprost napiętnował bezzasadność

99
tej konfiskaty i wyraził coś, co 
można nazwać potępieniem w ł a ­
dzy administracyjnej.

Zakomunikowany nam wczoraj 
tekst orzeczenia sądu brzmi jak 
następuje:

zajęcie czasopisma .,Słowo" z dnia 
15 października 37 r. — UCHYLIĆ.

Uzasadnienie.

Zajęcie powyższego numeru czasopi 
sma „Słow o" z powodu artykułu „'Wo 
jewoda przeciw polityce P rem jera" 
Sąd uznaje za całkowicie bezpodstaw - 
ne. gdyż artykuł ten  nie zawiera zna 
mion jakiegokolwiek przestępstwa. Bez 
znaczenia dla sprawy jest r-sme Sta 
rostw a Grodzaiego w W ilnie z dnia 
19 X 37 r., bowiem zarządzenie władz 
przełożonych Starostw a w przedmiocie 
uchylenia zajęcia, nie może wywołać 
żadnych skutków prawnych, albowiem 
Dekret prasowy z dnia 7 lutego 1919 
r. tego rodzaju zarządzeń nie przewi - 
duje i co za tern idzie żadnego w p ły ­
wu na orzeczenie sądowe w przedmio­
cie zatw ierdzenia zajęcia lub jego uchy 
lenia mieć nie może.

Sąd oczywiście mógłby napisać, 
że zajęcie było ..beznodstawne" i

że było „brak znamion przestępst- 
w a“ —  jak to zwykle w takich u- 
zasadnieniach czytamy. Jeśli sąd 
uważał za stosowne dodać przy­
słówek „całkowicie" przy wyra­
zie bezpodstawne i napisać „ja­
kiegokolwiek przestępstw^11 to wi­
dać d'atego, aby wyrazić swe prze 
konanie, że w danym wypadku za 
jęcie gazety przez władze admm 
stracyjne jest wręcz riiezrozumiał 
O co właściwie chodzi?

Czytelnicy nasi będą się jeszci 
więcej dziwić, kiedy się dowiedz;^ 
że na.zajutrz po konfiskacie gazeC. 
urząd wojewódzki zawiadom1’! na 
że ta konfiskata „drogą nadzoru1, 
została anulowana. Cóż to znaczy? 
Przedewszysikiem, nie znaliśmy 
dotychczas formy anulowania kon­
fiskaty i instancji przez II tnsts.n - 
cję, po drugie dotychczas przy­
puszczaliśmy, że jeśli chodzi o 
!c->nfiskały Słowa to sądziliśmy, że 
województwo jest o nich zawczasu 
powiadamiane.

Sąd poszedł po tej samej 1 inji 
rozumowania, i oświadczył w mo­
tywacji, że anulowanie konfiskaty 
przez II instancję nie ma żadnego 
znaczenia prawmego i wogóle pra-

wmie nie istnl.J:. - <
Reasumujmy:
1) Konfiskata artykułu „W oje - 

woda przeciw polityce premjera11 
była tak wyraźnie nieuzasadniona, 
że aż sąd uważał za stosowne na 
to zareagować sięgając do wryra. - 
zów, żywszych, wogóle w  takich 
aktach nieużywanych. 2) Bezzasa­
dna ta  konfiskata oddała jed - 
nak pewną usługę ściśle poli - 
tyczną, ścisłe politycznemu po­
sunięciu pars, Michaja Gra - 
żyńskiego wojewody śląskiego i 
przodowmika organizacji harcers - 
kiej, którą się rozporządza w ten 
sposób, że to razi niektórych nrze- 
wodniczących okręgów' harcerst - 
wa, na co mamy dowooy.

Ale niema złego bez dobrego. 
Otrzymaliśmy szereg listów, k tó ­
re wryraża,ją nam jako pismu ideo- 
wemu współczucie, spowoau tych 
bezzasadnych konfiskat. Społeczeń 
stwo wie, że jesteśmy pismem ide- 
owem, że nie pobieramy subsyd - 
iów z pie-nięd-iy podatkowych. W o 
bec tego bezzasadne wyrządzanie 
nam strat maferjalnych obudziło 
w tern społeczeństwie prawdziwy 
niesmak. Cat.

RZAP VAN ZEELAffDA
podał sią do dymisii

BRUKSELA. Pat. Przyczyną dymisji Jest jak w ia­
domo, śiedztwc sądowe, wytoczone w  związku ze 
sorawą Banku Narodowego a dotyczące pewnych 
faktów, powstałych w czasie urzędowania van Ze- 
elanda w  radzie zarządzającej banku.

W&ród kandydatów na przyszłeąo premjera w y ­
mieniają nazwiska: obecnego ministra spraw zaor. 
Spaaka i przewodniczącego Izby deoutowanych so­
cjalisty Hymansa. Pozatem przez socjalistów w ysu­
w any Jest również de Men.

W kołach politycznych utrzym ują, Ze van 7e- 
eland wytoczy proces o oszczerstwo dziennikom, 
które atakowały go ostatnio w  sposób bardzo 
gw ałtow ny.

Ostra krytyka Racsevelta
NOWY JORK. P at. P rof. Raymond Moiey, były członek pamięt- 

nego „ tru stu  mózgów", który tak i wpływ przemożny wywierał na pre­
zydenta Roosevelta w pierwszych latach jego adm inistrac i, ośy/iadcza w 
czasopiśmie Newsweek, że ambasadoi Stanów Zjednoczonych w Paryżu 
B ullitt był właściwym autoren chicagoskiej mowy prezydenta Roosevelta

Zdaniem M olley‘a, wytyczne polityki naszkicowane w te j mowie 
są pełne „niepraktycznego romantyzmu . k tóry  nie zgaciza się z polityką 
sekretarza stanu H ulla i zaradzają inspirację B ullitta, dawnego sekreta 
rza  prezydenta W ilsona, kiedy ten prowadził akcję na rzecz porozmr ie 
m a d em o k ra c i świata. ------

Mowa E.oosevelta w Chicago wzbudzić może złudne naozi, w 
Poparcie Stanów Zjednoczonych w niektórych państwa* h.

Zdaniem prot. Moley — pak t Kellog — Briand, „który nigdy me 
miał zębów egzekutyw y", pakt. dziewięciu mocarstw oparty o fałszywą 
przesłankę tery toria lnej i adm inistracyjnej jedności Chin, i wreszcie pakt 
Ligi Narodow, odrzucony- pizez ten a t Stanów Zjednoczonych — stano - 
wią wątpliwej wartosoi podstawę pra-wną dla rooseveltowskiegu projektu  
zarządzenia „kw arantanny11 przeciw paustwom atakującym .

Newy prezes Str. Narodowego
Stawka na młodzież— Nieprzejednany 

kierunek opozycyjny.
(TELEFONEM Z WARSZAWY) '■-'1

N a w r a r z e  odsłonili cel paktu
Grażyńskiego i wzywaią do szczerości

(TELEFONEM l  WARSZAWY)

(Ł )  „Dziennik P o r a n n i,  om an Klubu Demokra­
ty c z n e ^ , zb liłon y do Z. N. P. I na iraw laczy, po­
tw ierdził w  r?n’u wczoralszym  wszystko, co P is a ło  
.„Słowo” na temat paMu Graiyński-Paschalski-Gierat. 
A więc nakt lest zwrócony przeciw Zw iązkow i M ło -  
dei Polski. Przyczvną |eoo za w a rta  bvła obawa 
aby barr*-r«two nie zostało oodnorzą dkowane Zwią­
zkowi Młode! Polski zo o ln le  z żvczenfeml zawartem 
w li<c!e p. Rutkowskiego, szefa Z. M. P. do komen­
dy harcerstwa. Deklaracia —  Jak s*w:erdza .‘Dzien­
nik Poranny” —  nie w s z ła  z dołów oroanizacji, 
lecz ze szczytóy/, ale „Dz. Por.” usprawiedliwia ten 
krok w ładz koniecznością s z b k ie l riecyz i. Pismo 
uważa utrzym anie zawartego porozumienia nadal 
za konieczne. Nie w ierzy słowom  —  „8óq wam za- 
nta£“ —  „Gazety Polskiej”, uważając, iż jej artykuł 
b « ł  tylko „dobrą miną do złe! g ry ”. Natomiast 
„Pzirnn ik  Por.” nie wsrem ina nic o stosunku poro­
zumienia do Ozonu, pozostawiając sobie widocznie 
otwarte drzw i do gabinetu pułk. Koca.

rosfc/£i+'>r 1 ? j(S F  1
(L) W kołach zbliżonych do Stronnictwa Narodowego, sły 

szy się następującą ocenę wyników obrad naczelnej Rady Stron­
nic twa Narodowego:

Przebieg dyskusji na Radzie wyaazał, iż główne zaintereso­
wanie zebranych skupiło się jednak na sprawach organizacyjnych 
sttonnictwa. Niektórzy mówcy podkreślali szczególnie wyczerpu 
jąco luki organizacyjne stiunnictwa na odcinku robotniczym i 
wiejskim i brak odpowiedniej prasy robotniczej i wiejskiej jak i 
miesięcznika ideologicznego. Dyskusja więc, a następnie i wybór 
nowych władz odbyły sie nie pod znakiem zmiany linji politycz­
nej stronnictwa, czy też jakiejś nowej orientacji politycznej - 
ale pod znakiem spraw wewnętrzne ■ organizacyjnych celem  
„uaktywnienia11 stromucfwa, jak się miał wyrazić Dmowski, któ­
ry nie był na zebraniu rady naczelnej lecz na zebraniu komitetu 
głownego w przeddzień rany.

*.t

Wybór Kaz.mierza Kowalskiego na prezesa zdaje się wskazv 
wać, iż rozbudowa stronnictwa i ofensywa na najszerszym odcin 
ku społecznym stanowi najbliższe zadania stronnictwa. N ovy pre 
zes, klory zdobył Łódź dln Dmowskiego, jak Goebels Berlin dla 
Kitlerar wprowadzić ma tempo i rozmach organizacyjny. Czy w y 
każe on te same k.valif -acje, co w Łodzi, w tak szeroko pojętej 
pracy organizacyjnej, —  zobaczymy. P, Kowalski należy do grupy 
najbardziej ortodoksyjnych przedstawicieli Stronnictwa Narodo 
wego, dla Których zasada „non est saius extra Stronnictwo Naro 
dowe’1 jest wyznaniem wiary. Reprezentuje lepiej niż kto inny ten 
dencje monopartyjne w Stronnictwie Naro-lowem i wstręt do ja -  
kicnkolwiek kompromi ów, W walce z żydo-kemuna odnaczył się 
też szczególną bojowością. W stosunku do regime‘u jest jednym 
z najbardziej nieprze,ednanych opozycjonistów. Wybór K owals­
kiego pozwala więc zorjetitować się w  obecnej linji Dmowskiego.

i i
Oddanie pierwszej wieeprezesury Tadeuszowi Bieleckiemu s  

jest również oznaką, iż kierownicze władze stronnictwa są dobie 
rane przedewszystkiern pod kątem uzdolnień organizacyjnych.Ro 
la Bieleckiego świetnego znawcy mechanizmu organizacyjnego za 
równo swej partii jak i innych stronnictw, będzie nada! pierwszo 
rzędnego znaczenia, jeżeli nawet nie wzrośnie.

Wprowadzenie poraź pierwszy do zarządu głównego Gier - 
tycha jest zapowiedzią nowej ofensywy m  odcinku mlodzieżo - j 
w > m cciem wyrów nania strat, poniesionych przez stronnictwo
wskutek rozłamów U

I

Natomiast grupa t. zw. liberaiow, przeważnie ludzi starszych 
najbardziej stosunkowo skłonnych do kompromisów politycznych 
traci na znaczeniu. V\ kurczak pozostał wprawdzie jeszcze w za­
rządzie głcwnym, ale nie piastuje w nim realnych godności.

Po zebrariu rady naczelnej stronnictwa odnosi się wrażenie, 
iż Stronnictwo Narodowe mimo antysemityzmu i katolicyzmu Ozo 
nu pozostaje w nietmiiejszc opozycji do regime‘u, jak lewica.

Dziwny aomipsząn e konppłenc/j .Konfisketa pierwszej odezwy Str.Pracy

Sensacyjne pogłoski
o pożyczce angielskie] ćka Włoch

LONDYN Pat. Zarówno ze wzglę 
dów technicznych, jak i politycznych 
nie prztrwiazana ,est żadna waga, we­
dług agencji Havasa, do pogłosek ja- 
!Oe ukazały się na kontynencie jakoby 
newne banki angielskie bvły skłonne 
do udzielenia Włochom pożyczki w wy 
rokoścr od 4C Jo 50 miljonow funtów.

W’ kołach f‘nansowvch uważają,

liż wa-tinki rynkowe nie sprzyjają wv- 
! puszczeniu pożyczki zagranicznej. Co 
się tvczy możliwości udzie^n‘a poży­
czki Wiocho*", w kołach C'ty oświad­
czają, iż sjirawa ta  mogłaby być roz­
patrzona dopiero po osiągniecht całko­
witego porozumienia między An^Jją a 
Włochami co do zagadnienia handlu 
śródziemnomorskiego.

ministerstw ^ Funduszu Przcy
(TELEFONEM Z WARSZAWY) I

<Ł1 Okazuje się, że były woiewoda krakowsk., Gnoiński, nie 
otrzymał nominacji na dyrektora Funduszu Pracy, lecz został dele­
gowany z ramienia ministra sniaw  wewnętrznych do nełnienia funk- 

j cyi tymczasowego dyrektora. Jest to rzeczyw:śrie bardzo dz'wne, je­
żeli się uwzględni, iż Fundusz Pracy statutowo podlega kompetencji 
ministra opieki społecznej. Ciekawem jest równ’eż, iż dotychczas 

( n ;e zostało obsadzone s"now isko  wicedyrektora, które zajmowai 
dotychczas fachowiec. Ja« się okazuie Gnoinski odrzuca wrszystkie 
dotychczasowe propozycje i sprzeciwia się nominacji wicedyrektora. 
Nie wiadomo więc, jak zakończy się ten konflikt personalny. Faktem 
jest tylko, iż wicepremjer Kwiatkowski coraz bardziej ogranicza za­
równo kredyty dla Funduszu Pracy, jako^teź jer o zakres dz ałania.

Prezes Młode) Wsi
Gierat o swem porozumieniu z Gra­

żyńskim
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(L) W  orgame centralnym Związku Młodej Wsi 'zabrai głos jjrezes 
,.Siewu", Gierat, w sprawie wsoólntj deklaracji harcerstwa. Strzelca, Młożej 
Wsi, oraz O.M.P., stwierdzając, 'ż, porozumienie to nie jest wymierzone orze 
ciw komukolwiek. Jednakowoż z dalszech słów widzimy, iż , st ono zwróco­
ne przec!w Zwyżkowi Młodej Pols-.d. P. Gierat pisze bowiem tak: „Zwalcza­
n y  tviko wielkie słowa 1 rzucanie obietnic ,za kfóremi nie stoi i»czciwy wysi- 
-rii. Zwa!czam\ wszelki totalizm, teror. anarchię, które deDravrują dus^e mło- 
Hiieży. Cz.uwać będziemy nad tem. by młode pokoleme nie zostało sorowa- 
dzone na manowce niebezpiecznych haseł, eksperymentów zagranicznych i t.d 
Droga do dalszej komolidacii jest otwarta dla każdej organizacji, która uzna e 
słuszność zasad, wysuniętych w deklaracji czterech podpisanych orgamzatyj".

(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Wydana w nakładzie 300.000 pierwsza odezwa Stronni 

ctwa Pracy została częśc:owo skonfiskow ana i świeci białemi pla 

mami. Odezwą jest zal\m iewana: „Nadeszła godzina czynu. SFon 

nictwo Pracy dc Poiahóc/1,

STAŃCZYK contra KWAPIŃSKI
(TELEFDNFM Z WARSZAWY)

(L) Ostatni kongres klasowych związków' zav">dov.ych stal 
się terenem ostrego ataku byłego po^ła Stańczyka ze śląsna i je­
go grupy przeciwko orezesowi Kwapińskiemu. P. Stańczyk doma 
gał się od Kwapińskiegc zaostrzenia opozycji w stosunku do regf 
nic‘u i rządti, a grupa jego nedesłała w ciągu obiad do prezydjum 
szereg wniosków bardzo radykalnej treści, m. in. wniosek o pro­
klamowanie strajku generalnego, P. Kwapiński z trudem zdołał 
opanować sytuację. W szczególnie kłopoMiwem położeniu znalazł , 
sie przy wyborach prezisa centralnej komisji związków zaw odo­
wych, gdyż onozycja Stańczyka w porozumieniu z  grupą b posia 
Zaremby, wysunęła kandydaturę p. Żuławskiego. Dopiero zrzecze 
nie się przez p. żuławskiego kand; datury, uratowało wybór Kwa 
pińskiego, J '
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NW Jednym owies w dru­
gim siano"

7 odłamów Legionu 
Młodych

radziło nad połączeniem
W ostatnich dniach odbyło się w 

W arszawie zebianie b. członków Le- 
gjonn "Młodych, k tórzy  zajmował] kie 
rownicze stanow iska w organ-zaoji. 
Ja k  wiadomo Legjon Młodych prze 
szedł w swoim czasie w strząs 7-miu 
rozłamów. N a zebraniu ostat.aem  
byli obecni wszyscy kierownicy ów­
czesnych grup rozłamowych.

Podczas zebrania sta rły  się w 
sposób bardzo gwałtowny dwie grupy: 
lewicowo - dem okratyczna k ieru ją­
ca swe sym patje ku lewicy pairjotycz 
nej i  Klubowi Demokratycznemu oraz 
współpracy z P P S  i g rupa o kierun - 
ku totałiStyczno ■ państwowym, repre 
zentowana przez współpracowników 
i  sym ratyków  tygodnia „Zaczyn". 
P o  burzliwej dyskusji wyłoniono spe 
cjalna komisję, k tó ra  uzgodni spra­
wy ideowe, by potem połączyć wszy­
stk ich  rozlamowiczów. N i czele ko 
m isji star.ął b. szef organizacji L e j jo­
nu Młodych, p Gryczyński. N a zebra­
n iu  panowały nastro je  wybitnie a n -  
tyozonowe.

ie pri
dla urzędników Izb Rolniczych

„Ghetto" ławkowe 
w szkołach średnich

mogą wprowadzić w y­
chowawcy klas

Donosiliśmy przed paru dniami o 
niesłychanym wybryku żydów _ ucz­
niów Szkół średnic ', ttó rzy  w dniu 
t. zw. strajku zydowtk ego nie ziawili 
się do szkół. Władze szkolne w szere­
gu wypadków wyełąjrrndy z te nieb>-| 
wałej demonstracji odpowiednie kon. 
sekwencje, a w kilku vy pakach wyz- ] 
naczono żydom miejsca po lewej stro­
nie sa|.

Kuratorjum okręgu szkolnego w 
Warszawie og!osiło w tej sprawie na­
stępujący komunii Jt, któr} p rz\tacza­
my w całości:

W  myśl od dawna obowiązują­
cych nrzeprsów szkolnych każdy 
uczeń który nie przybędzie na lek­
cje, obowiązany jest przedstawić 
usprawiedliwienie nieobecności. Je­
żeli usprawiedliwienie to jest nie­
wystarczające, d y ek c  a szkoły mo­
że zastosować przewidziane w prze 
pisach sankcje, aż dc wydalenia ze 
szkoły włącznie.

Sprawa takiego czy innego po­
sadzenia uczniów w klasie należy 
do wychowawcy. Ma on prawo 
zrobić to według swego uznania 
tak. jak ze względów pedagogicz­
nych uważa za wskazane.

Wypadki, jak«e wydarzyły się w 
kilku szkołach, miały czysto lokal 
ny charakter ; n:<; bvło dotnd po­
trzeby interwencji władz kurato­
ryjnych.

Z komunikatu tego wynika, że 
wprowadzeni" ghetta ławkowego w 
s-';,iłach średnich jest możliwe droga 
Zarządzenia poszczególnych wycho . 
wawców i że kuratoiium zostawria cał 
kowicie wolną rekę.

Otrzymaliśm y od Zarządu Zwiąż - 
ku St. Pracowników Izb  Rolniczych 
Rz. P  bardzo duszne uwagi, które 
podajemy w całości.

„M inister Rolnictwa i Reform  Roi 
nych rozesłał do Izb Rolniczych p ro­
jek t przepisów pragm atycznych dla 
pracowników izb rolniczych ao zaopi­
niowania. We wszy stkich izbach od­
byw ają się posiedzenia Zarzadn i 
narady, m ające na celu ocenę tego pro 
jek tu  zarowno z punk tu  waizenia in ­
teresów Izby, rolnictwa, jak  i  p ra ­
cowników danej insty tucji. Równo­
cześnie M inisterstwo rozesłało proj ckt 
do zacpinjow ania Związkowi Stowa­
rzyszeń Pracowników Izb Rolniczych 
Rz P,

P ro jek t jest kom plikacją całego sze­
regu postanowień prawnych, jednaK 
w zasadzie daleko odbiega od posta­
nowień, jakie obowiązują pracowni­
ków państwowych, sam orządu te ry to ­
rialnego i innych samorządów gospo­
darczych, Przez świat pracowniczy 
oraz wielu działaczy jpołecerych w 
rolnictwie projekt został oceniony ja  
ko niedojrzały i  oparty  ledynie n a  
wypracowaniu jednostko wam referen­
ta  m inisterja lreeo  bez przeprowadze­
nia dokładnych studjów, badań i  ana­
lizy wielu problem atów z na tu ry  rze­

czy bardzu zawiłych. Zdarłem  niektó 
rych izb rolniczych pro jek t nie nada 
je  się do poważniejszych n a  ten te­
m at rozważań i  w inien być poddany 
rewizji, szczególnie w odniesieniu 
do stałości stosunku służbowego, wy 
sokości uposażenia i zaopatrzenia eme 
rytalnego.

Związek Stowarzyszeń Pracowni 
ków Izb  Rolniczych w ystąpił energi­
cznie przeciwko projektowi mmiste- 
rjalnem u, dom agając się przyjęcia za 
podstawę do dyskusji projektu, opra­
cowanego przez Związek. W  piśmie 
do M inistra Rolnictwa Związek w y ­
kazuje, ze sfery  pracownicze odczu 
ły  ten  projekt, jako krzywdę ora* 
chęć ukrócenia dotychczasowych szczn 
płyoh uprawnień, co powoduje fe r­
ment, niezadowolenie oraz rozgory 
czenie w sferach pracowniczych, mo­
gące pociągnąć nieobliczalne konse­
kwencje.

Izby Rolnicze przyjęły  ze zdziwie­
niem żądanie M inisterstw a, aby tak  
poważne zagadnienie zostało przez 
me zaopinjowane w < iągu 12 dni, gdy 
wobec niedojrzałości p ro iek tu  m ini­
sterialnego wymaga ono nowego opra­
cowana. n a  co potrzeba conajmniej 
roku czasu".

W sprawie oświadczenia
prof. Michałowicza

ZAPISUJMY SIĘ NA CZŁONKÓW 
WILIŃSKIEGO TOWARZY­

STWA PRZECIWGRUŹLICZEGO

..Goniec W arsz ."  opublikował lis t 
księży Popławskiego i Nowa’.; o wsi ie - 
go w sprawie znanego naszym czytel­
nikom oświadczenia prof. Michałow 
cza. L ist ten  przedruk Jw ujem y

„Podobało się p p ro f Michałowi­
czowi uiawnic publicznie »wą niechęe 
względem rozporządzenia W ładz 
rizkół W yższych o podziale m iejsc w 
calach wykładowych.

Mniejsza że p. P rofesor nazywa 
to  łamaniem konstytucji. Młodzież 
aoskonale sdaje sobie sprawę, że kon­
sty tucja  giosząca wolność i równoić 
praw  obywateli, nie może wzbraniać 
tworzenia sie grup bliskich pocho lże­
niem. w iarą i językiem z wyłączeniem 
luazi innej wiary, e ty s i i cywilizacji 
— ludzi obcych sobie.

W elkiej natom iast -ragi je s t a*gu- 
ment Pana Profesora, że potępia 
rozDorzącdzenia ..bo w sumieniu swo- 
jem chce zostać wiernym chrześcija­
n inem ".

Ponieważ to  powiedzenie moełoby 
wywołać wśród młodzieży pewien nie 
pofcój sumienia, my niżej podpisani 
długoletni wychowawcy i nauczyciele 
młodzieży, chcemy wobec niej stw ier­
dzić, ze dążenie pozytywne do od 
grodzenia sie przez wiernych w życiu 
od żydów, nie sprzeciwia się inten 
cjom, nauce i nakazom Kościoła.

Już  od wczesnych wieków Papieże 
wydawali kategoryczne zakazy b ru n u  
udziału w życiu żydów, a  k a ra n , ko- 
ścielnemi grozili tym co role domow 
niKow żydow^kicn przybierać będą.

Teologiczny argum ent P. Prufeso 
ra  o* Synu Bożym w ciele semity, spe 
cyficzme n jęty  haeresim  sapit —  trą  
ci herezją.

DUŻA PACZKA 3 5® 
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NIEBIESKIE GILLETTE
\S Z  W Y K R O JE M

G O L Ą  N A J L E P I E J ,  G D Y Ż  
O S T R Z A  I C H

• SĄ  T W A R D E
• SĄ BARDZIEJ OSTRE
• T R W A JĄ  D ŁU Ż EJ

G I L L E T T E  Z WYKR OjE K  PASUJ!  DO WSZYSTKICH  APARATÓW G ILLETTE

[Zarzuty prof. Pitcarda sq niesłuszne

Syn Boży „zstąpił z niebios i  wziął 
ciało przez Ducha sw. z M aryi Dzie­
wicy i sta i się człowiekiem " (credo 
nicejsk ie" ) Jezus Chrystus praw dzi­
wy Bóg jest zarazem prawdziwym 
człowiekiem, ale podobnego Mu czło­
wieka uigdy n a  śwecie nie było i  n i­
gdy nie bedPe Nie przyszedł bowiem 
na św at semita, ale człowiek d la całej 
ludzkości, by cała ludzkość w Nim i 
przez Niego została uzdolniona do 
zbawienia, „k tóry  dla nas ludzi i  d la  
naszego zbawienia zstąp ił z n ieb ios" 
(c re io  mc.)

A  jeśli harc pod uwagę, że p. P rof. 
Michałowicz w calem wypowiedzeniu i 
nieściśle się w yraża i pod w yrazem , 
sem ita rozumie żyda i Chrystusa chce 
zakwalifikować jako zwyczajnego ozło 
wieka według miejsca pochoazeria, 
to  j ’iż słuszniej nazwałbym Go Gali 
lejczykiem w myśl słynnego powiedze­
n ia  Ju ljan a  Odstępcy —  zwyciężyłeś 
Galilejczyku.

Zwracając uwagę, że długie i  siu 
szne domaganie się młodzieży wolno­
ści siedrenia w swej grunie polskiej 
nie zaw ierają nic, coby przeciwne 
było duchów cnrześcijańskiemu, je ­
dnocześnie przypominamy, że przez 
wieki całe n a  uniw ersytetach zakłada­
nych przez Papieży słuchacze -iedzie- 
li według grup narodowościowych.

Dziś jeszcze n a  uniw rrsytecie p a ­
pieskim  w Rzymie „G regorianum ", 
ta  zasada je st u tizym ana i niko nu do 
głowy nie przychodzi, aby doszuki 
wać się w tom chęci w sgardy lub po 
nizenia

K j . Seweryn Popławski K .3 T.
Ks. d r M arceli Nowakowski

Rada naukowa pierwszego Dolskie­
go lotu stratosferycznego komunikuje, 
że rozgłaszane przez prasę rzekome 
pretensje prof. A. piccarda o wvkorzy 
staniu jego pomysłów przez organiza­
torów pierwszego polskiego lotu stra 
tosferycznego są n)czem nieuzasadnio­
ne i niesłuszne. Różne projekty budo 
wy nowego stratostalu, jakie prof. 
Piecard w  r. 1935 podczas bytność* 
swej w Warszawie, jako gość nasz, 
szkicował, zostały uznane przez radę

naukową lotu za nionadające się do 
realizacji. Polski stratostai bodzie zbu 
dowany na takich sam yrh zasadach, 
jak wszystkie dotychczasowe stratosła 
ty I będzie się jedynie różnił wymłara 
mi. które zostały dokładnie obliczone 
przez polskich uczonych ) członków 
naukowej rady technicznej lotu. Naj­
istotniejszą cechą naszego stratostału 
jest nadzwyczaj lekka i szczelna tka­
nina, z której ma być wykonana po­
włoka stratostatu.

200 z ł. nagrody i listy gończe
w poszukiwaniu sprawcy napadu 

na Wyszonki
A.B.C. podaje następującą wiado­

mość:
W rałym  powiecie Wysoko-Ma?o- 

wieckim rozplakatow ano następując® 
obwieszczenie urzedowe.

200 zł. ‘ !
(Dwieście złotych)

N agrody
otrzym a ta  osoba, k tó ra  przyczyni się 
do ujęcia, względnie w skazani* lub n- 
dzielenia inferm acyj co do m iejsca u- 
k ry ria  się Skrzeszewskiego Stanisław a 
syna Stanisław a i M»”ji, u jedzone­
go 30.VITT 1909 r, Kiersnowiźuie, 
pow iat W ysoko - Ma*ewieckie, k tóry  
w dniu 16 b. m. zorganizował i wyko­
nał napad nocny z bronią w reku na 
mieszkańców m. "Wyjzonki - Kcście1- 
ne, wskutek czego zoetał zabity  Czaj 
kowski Antoni.

Opis wzrost wyżej średni, blon­
dyn. uszy małe, oczy niebieskie. chód 
prosty, szybki, ubrany  po miejsku.

Cechy charakter} styczne: ruchy
nerwowe, wzrok spodełba, tw arz 
pochmurna. W szelkie inform acje

kierować do najbliższego "Urzędu P o­
licyjnego. Równocześnie zapewnia 
się inform atorow i zachowanie jego 
nazwiska w tajem nicy

Uwaga A rt. 148 K  EL „K to  u tru ­
dn ia postępowanie kam o, a  w szcze­
gólności k to  ukryw a sprawcę —  po­
dlega karze wiezienia do la t pięciu 
lub a r esztu“ .
Białystok, dnia 19 paźdz. 1937 r.

K om endant wojewódzki 
w /z (— ) M A C IEJO W SK I 

nadkom isarz 
Naczelnik Urzędu śledczego 

Tak '"yn ika z treści o^wieozczen.a, 
policja oskarża S tanisław a Skrzeezew 
skiego nietylko o bezpo iredm udział 
w naiściu na W vszonki ale o zorgani­
zowanie i kierowanie „opadem S ta ­
nisław  Skrzeszewski, je r1 znany n a­
szym Czytelnikom jako b. więzień 
rezy wywieziony do obozu izolacyj­
nego w stycznm  r.b. w raz z grupą 
narodowców z pow. W ysoko - Mazo­
wieckiego oraz tako jeden z oekarżo 
nych w powiecie o pierwszj napad

Latający rower 
nad lasem

Katastrofa nieznanego 
w ynalazcy

Mieszkańcy jednej z wdosek pod 
Grójcem od kilku miesięcy przeżywają 
niezwykła sensację. W lipcu b.r. do wa 
przybył jakiś mężczyzna w  średnim 
wieku I od jednego z gospodarzy w y­
najął szopę.

Długu głowni się chłopi poco przy. 
byłemu potrzebna jest szopa Zagląda 
no tam prze" szpary, lecz okazało się 
że są one szczelnie zatkane

Tajemniczy nieznajomy przyjeżdżał 
do wsi w każdą sobotę popołudniu 
przywoził z sobą jakieś pakunki ł nic 
wdając sń* z nikim w rozmowę, zamy­
ka* się w szopie na całą noc i niedzielę. 
Dopiero późnym wieczorem w  niedzie 
lę wyjeżdża ze wsi zamykając skrupu­
latnie drzwi.

W reszcie w e wrześniu mieszkań­
ców zelektryzowała niezwykła Sensa­
cja. Oto, dnia 26 września, gdy chłop 
wracał, tłumnie z nabożeństwa w koś­
ciele zauważyli pod lasem jakąś maszy. 
nę, przy której majstrował tajemniczy 
mężczyzna.

P o  chwili oczom zaciekawionych 
ukazał się niezwykły widok. Nieznajo­
my wsiadł na maszynę, zaczął szybko 
kreck nogami f o dziwo! uotoczy wszy 
się kilka metrów począł szybko unnśić 
się w powietrze. W ciągu chwili szy­
bował już ponad lasem, zataczając o- 
grnmne koła.

Po paru minutach lotu eksperymen­
tator zawadził o  wierzchołek so-sry I 
runął w zarośla.

Na mieisce kata itrofy pobiegła gro­
mada wiejskich parobc/akow. Na leś­
nej pean ie  ujrzeli rozbita maszynę 
nrzypomńir jąca z kształtu rower, a  o- 
ook niej leżał nieprzytomny lo tn i .  Gdv 
przyszedł do przytomności polec** chto 
pcotn sprowadzić wóz do przewiezie, 
nia rozbitej maszyny Kiedy chłopi pc 
biegli wykonać trośbę, nieznajomy 
gdzieś zginął.

Eksperymenty wynalazcy nie dały 
ludności spokoju. Po kilku hrgodriacłi 
żmudnych poszukiwań .istalono, że o- 
wym mężczyzną jest robotnik R. z* • 
trucłruony w  Państwowych Zakładach 
Lotniczych na Okęchi.

W szystko przemawia za tern, i e  R.  
n h  zrezygnował z dalszych prób swego 
wynalazku I przeniósł swój w arsztat do 
jakiejś ittnej rmejscowoścj podwa* j iw  
skiej.

Pozostawione na miejscu katastrofy 
szczątki roweru - samolotu o d d ań » do 
rbadania kowalowi w  Grójcu. W ido­
cznie jednak ek spnm rcn ta to r zabrał 
najważnitteze części mechanizmu n a­
pędowego, gdyż dotychczas, me udaio 
się zrekunstruowac maszyny.

Wiadomością powyższą winny zajań 
sie powołani: do tegc czynniki. Jak 
wiadomo, podobne eksperymentu prze­
prowadzane są już od dawna w  Niem­
czech i trzeba stwierdzić, że pri ynoszą 
one coraz lepsze rezultaty. Nie jest w y. 
kluczono, że polski robotmk rozwiązał 

tajemnicę konstrukcji roweru samo­
lotu.

Wszystko przemawia za tem, ie  
wynalazca nie jest jeszcze zadowolo­
ny ze swej maszyny i obawtajac we 
Skra-‘zema pomysłu, trzynw go w naj­
większej tajemnicy, aż do zupełnego 
rozwiązania zagadnienia

na "Wyszonki w  jn k u  nhi“głym- P u *
oe* ten  zakończył się wówczao tmio- 
winnieniem Skrzeszewskiego. W  koń­
cu ubiegłego miesiąca Skrzeszewski 
opuścił m ajątek Kiersnowszcryznę 
którego jest właścicielem i dotąd nie 
powrócił. P.odzina nie m a o  nim. ża­
dnych wiadomości.

..„W c?.eiuże leży odrębność sztuki 
w W ilnie? co ją  charakteryzuje? 
A więc przedewj-zystkiem —  wybu­
jałość. N astępnie — siła, ale nigdy 
szorstka, przeciwnie — pełna wdzię­
ku. a wdzięku tego nieśw-ddoma. I  
w tej właśnie naturalności urok. Nie 
posi idamy licznych dzieł sztuki lecz 
możemy szczycić się iah jakością"...

Tak mówił o sztuce wileńskiei F er­
dynand Rnszczyc, a słowa te  prze- 
d< wszystkiem charakteryzują jego 
własną twórczość. Jakże bujny jest 
ta len t Ruszczycowski, jaka siła tkwj 
w Jego obrazach i i«Ki wdzięki...

Sale pałacu reprezentacyjnego oży 
ły  nagle, wypełniły sie w:fclką tre­
ścią, nabrzm iały uczuciem, wchłonęły 
w siebie W ilno całe — w jego prze­
szłości i naradzającej się przyszłości, 
—przemówiły głośno: z serca do ser­
ca!.

Cóż za wielki talent — ten Ru- 
szcycl... Cóż za cudowny pędzel, 
jakby w kontusz przybrany, z k a ra ­
belą przy boku, — taki nieskazitelni? 
polski.!... Cóż to ia  czarodziejstwo 
prawdziwe: przemawiając w między
narodowym iezyku sztuki, mówić 
iednoc7eśnic po poi <ku. a posługując 
sie nienaganną polszczyzna, każdem 
słowem stwierdzać swe pochodzer a

lesl liiśFod n u
wileński*' !...

W ystawa Rnszczyce>wska — to nie 
tylko setki płócien i kartonów, — to 
nawet nietylko życie, prace, trudy  i 
triumFy wielkiego artysty , — to dzie­
je  duszy W ilna, odzwieiciadlone w 
psychice a m s t r ,  k tóry  z Wilnem 
nierozerwalnie się złączył w okresie 
najcięższym i szedł do zwycięstwa kro 
kiera pewnym.

Obrazy Ruszczyca nie Wymagają 
komentarzy, bo żaden kom entarz nie 
odtworzy ich treści najistotniejszej," 
— obrazy Ruszczyca trzeba połykać 
okiem, aż s i ę  rozogni serce : rozpło­
mieni się dusza cała!.. W wtedv za­
czną się dziać dziwa istne: patrząc 
na rysunki szesnastoletniego Ferdy­
nanda, widzi się nietylko ten Mińsk, 
którego drobne fragm enty są na ry ­
sunkach, lecz t< n, który* dziś przeży­
t a  tak  straszną tragcd ję; oglądając 
pogodne obrazy ucznia Kuindżego z 
okresu studjów  nad morzem C/arnem, 

1 widzi się w pienistych falach bujne 
! pióra orłów Riuzezycowskich, które 
1 z cza-em wzl< cą nad gmachem odro­
dzonego Uniwersytetu, ozdobią sz tan ­
dary, odbi ią swó.j wizerunek na od­
znakach wojskowych i dyplomach do­
ktorskich; patrząc zaś na tragiczno w 

i swej wymowie rysunki z la t ostatnich,

wi konane lewa ręką, czuje się ich 
ścisłą łączność i z „B alladą" i z 
„Z iem ią", a przedewszystkiem z 
,,..Xec m egitnr" !...

W ielkie są taiemnic-e talentu a r ty ­
stycznego z Bożej łaski!...

W ystawa Ruszczycowska .jest w itl- 
kiem zdarzeniem w d z iija rh  Wilna. 
A rtysta nie doczekał się za życia tak 
kompletnej wystawy swoich dzieł, — 
nie doczeka się po śmierci po raz 
drugi Zorganizowanie wystawy było 
połączone t  najdzwyczajnemi trudno­
ściami ze względu na to, że obrazy 
Ruszczyca, jak  każdego wielkiego 
artysty , są rozproszone po różnvch 
miastach i po różnych krajach. Ol­
brzym ią zasługą prof. J . Bułhaka jest 
sporządzenie wykazu prac Rnszczy- 
ra, zawierającego przeszło 500 pozy- 
cyj. Na wystawie jest 336 dzieł: 
wszystkie większe p łótna są w kom­
plecie.

Ruszczyć znów jest wśród nas — 
j podogny, wytworny, niezwt kle dostę­

pny, taki bardzo prosty —  „n asz" , a 
zarazem (któżby nie odczuł togo?) 
nieskończenie od nas, małych ludzi, 
daleki —  rozmachem swego bujnego, 
wspaniałego talentu. —  Nie —  odda 
łający się od nas, lecz — wyprzedzar- 
ąi.y nas, — on — „starośw iecki" ma 

larz!...
We wstępie do pięknie wydanego, 

bogato ilustrowanego katalogu, prof. 
M, • Morelowski niezw’ kle tra fm a echa

rakteryzował twórczość Ruszczyca i 
jaicże pięknie, a słusznie określi! sta­
nowisko, k tóre zajm uje Rnszczyc 
w dziejach ku ltury  w ileńskiej:

—  „W ydała w  leńska ziemia wiel­
kich reprezentai tów, których ducho­
wość pokrewną postaw ą zaznacza się 
na przestrzeni wieków aż po dni n a ­
sze przez pewien typ  ludzi mocnych, 
uczuciowych w oddaniu wielkim 
ideom, żj wiołowt ch w sile, a opano­
wanych, ciążących uporem zwycięs­
kim, zamkniętych w życiu wewnętrz- 
nem, w sp am aty h , a prostych. Re- 
t i i  ksy tego ducha znajdujem y w sztu 
ce, na .laką po trafili tracić fo rtu ­
ny w shiżbie Bogu Pacowic, oraz in- 
rń fundatorzy świątyń wileńskich, — 
i zna idr.jcmy w sztuce Rus7.czycowpj. 
Do największej satnowiedzy, jak wie­
my, dochodzi duch ten w poezji przez 
Mickiewicza, w sztuce zaś jioraz p ier­
wsza przez Ruszczyca zdobywa się on 
na wypowiedzenie zupełnie własne, nie 
opajte  o rprov adzatiych oboyeh a rty ­
stów — ani o nadm iar zapożyczeń z 
prądów z.R.granicznyrh, — lecz ukształ 
Iow ne łdasnem i uawskroś środkami 
artyzm u"..,

O, ta k : Ruszczyca, jako artystę,
repiczentu mrego ku lturę wileńską, 
należy postawić tylko obok Miekie-

Przcmówił do nas Ruszcząc m etyl 
ko barw ą swych wspaniałych obra

zów, ale i słowem. S tanisław  Turski, 
jako wydawca ksiaż.ki „Liść wawrzy­
nu płatek ró ż y " , zasłużył na n a j­
wyższe uznanie. J e s t to  port wzglę­
dem wykonania drukarskiego książka- 
arcrdzieło! Świetnie wywiązał się
ze swego zadania I E. Kuczyński, k tó ­
ry  zaprojektował estetyczną, zharmo­
nizowaną z treścią, w ytw orna a dy­
skretną okładkę i zastawkę u dołu 
stronicy. Niezwykły pietyzm, dla
spuścizny literackiej Rnsz.czyca, wy­
kazał J a r  Bułhak, k tó ry  zebrał wszy 
Stkie przemówienia, wykłady, odczy­
ty i artykuły  w języku po'skim  i f ra n ­
cuskim i stworzył z tego ciekawą ca­
łość.

Jako  pisarz i mówca Rnszczyc bv 
przedewszystkiem m alarzem : nie w y­
kazywał zamiłowania do pięknego
„g ad an ia" , natom iast um iał w rpania-j 
(e posługiwać cię przenośniami. Myśl l 
swoją oddawał przedwszystkiem za-1 
pomocą obrazów, — o rzeezach zaś 
mówił .jako o istotach żywych. Jego 
powiedzenia, używane w banalnej na- ’ 
jvet rozmowie, czasami spraw iały 
niespodziankę słuohauzotn, meobe- ! 
znanym r językiem poetów.

Zebrane przez .T. Bułhaka druko­
wane prace Ruszczyca i teksty  nie­
których przemówień i odczytów, ma­
ją za tem at przedew szj stkiem — sztu 
kę i W ilno Układ artykułów  jest 
nieco wadliwy. Dobrym pomysłem 
jest wysunięcie naprzód artykułów

francuskich, poprzedzonych frasicu 
ską nrzedmową redaktora (Przem ó­
w ic i e  Ruszczyca w P aryżu  w roku 
1921 z okazji otw arcia wystawy Sztu 
ki Polskiej, artyku ł o W ilnie w 
„M essager P o lonais", artykuł o pięk­
nie W ilna w ..Lcs Amis de la  Polo- 
g n e " ) ,  ale nie jest uzasadnione wy­
odrębnień1? arti kulów z la t 1910 —14 
z odsunięciem i'ch na koniec książki; 
porządek chronologiczny byłby bar­
dziej celowy.

Pomysłem fatalnym , okropnym, 
irytującym , jest wprowadzeni# pod­
kreśleń niektórych zdań lub wyrazów, 
zapomoeą kursywy. W idocznie pod 
wpływem lek tury  „Tkaoa" zastoso­
wał p rof. Bułhak ten antvartvstycz- 
nv, b ru talny  sposób przykuwanie 
uwagi czytelnika, niezdolnego do sa­
modzielnego myślenia.

K to  kiedyki Iwiek współpracował z 
Ruszczycem przy wydawaniu księże' . 
wie, jak  a rty sta  nie lubił pstrokaciz- 
ny  czcionek i sam nigdy nie naduży­
wał tego sposobu podkreślania \v\....
zów. Dlaczego p. Bułhak oszpecił 
prześliczną książkę chaosem różno­
rodnych czcionek, jzoco spokój a r ty ­
kułów zakłócił hałasem dzienników, 
przeznaczony eh dla niezbyt inteligen 
tuycb czytelników, —  trudno zrozu 
mice.

W rhnrfchpihn
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Poniżej p-wt&rzamy artykuł 

skonfiskowany w całości przez
władze adm inisi^acyjne w dniu 
ló .K . po uchyleniu zajęciu przez 
S%1

D eklaracja związków młodzieżo- 
wvch utrzym ana w tonie pozornej lo­
jalności wobec idej konsolidacji, je s t
jednak dotkitwem uderzeniem w
Ozon i politykę płk. Koca. Atakuje 
się tam Związek Młodej Polski, któ­
ry  atakow any je s t przez wszystkie
„Czarno na b ia łem ", „lewicę legjono 
w ą "  etc., czyli uderza się solidar­
nie w punkt, którego płk Koc w łaś­
nie broni. N ictjlko  się atakuje, ale 
zanowiada sie samodzielność m łodzie­
żowych orjrnnizaeyj," c”vli powiada 
się : pod komendę Związku Młodej 
Polski n ie  pójdziemy.

Je s t to  w p e fronda maskowana u- 
nciejętnie stylem zawih-m i frazesem 
czołobitnym, ale fronda zdecydowana 
i złośliwa.

Mnio, jako  konstytucjonalistę in­
teresuje podnis wojewody G rażyńs­
kiego n a  tym dokumencie. Nietylko 
in teresuje, ale upatru ję  tu  ob jiw  grze 
cznie zwany przez płk. Miodzińskie- 
go dekompozycja.

Bo zważmy tylko. Ozor ma być 
coprawda o ^ e n b a c ją  „niezależną" 
od rządu, ale n ik t te j niezależności 
na serjo  nie bierze. W  każdym razie 
prem jer wyraźnie i  nie jeden raz 
podkreślił, ż.o Ozon popiera. ] oto 
zjaw ia się wojewoda, a więc urzędnik 
podległy podwójnie prem ierowi, bo 
i jako  premjerowi i  całkiem bezpo­
średnio jako m inistrowi spraw  wew­
nętrznych, k tó ry  wyczynia tak  dale­
ko idące an ty  - ozonowe posunięcia

Ozon je st zbudowany n a  zaea 
dzie m ianow ana, z góry na dół. Płk. 
Koc je st tego Ozonu szefem. P łk. Koc 
specjalnie zaangażował się w p o su ­
niecie ze Zw. Młodej Polsk’, po­
kryw a ten związek całym swoim au­
torytetem . J  oto f |  mu mów? „nie, 
p retestw em y, veto‘‘. K to  powiada* 
— P rrm je r ł  Nie, p rem jer woła „do­
brze, brawo, ale wojewoda mówi: 
„veto“ .

K toś m : pow ie: p, Grażyński jest 
rio ty lko  urzędnikiem, je st również 
obywatelem. O, przepraszam ! Jeśli 
jego poglądy jako obywatela nie ze­
zw alają n a  podporządkowanie 6ię po­
lityce prem iera, to  może podać się 
do dymisji, aibo też ograniczyć się 
do swo;ch czynności idm inistraejj- 
nyrh, bez n anifestow ania swych 
uczuć politycznych Ale niema takie­
go ustro ju  politycznego na świecie, 
przy  którym  wolnoby było naczelni­

kowi JI instancji adm inistracyjnej 
’Łai-Lestować swe wrogie uczucia 
w stosunku do polityki m inistra 
-praw w-wnętrznyeh. Nawet t anar­
chicznej F rancji p refek t nie ośmieli 
się podpisywać deklaracji politycznej, 
zwróconej przeciwko swemu m in 'stro- 
w. To tjlk o  ża czasów feudalnych 
książę lub m arkiz ujawniał swe hu­
mory v  stosunku do suweren*. To też 
Polska współczesna przrjiomina. u- 
stró j feudalny, a tacy  niewzruszalni 
wojewodowie jak  p.p. Grażyński lub 
Józcwski, panów lennych mało krę­
pujących się wskazaniami idącemi ze 
stolicy.

Przecież p. p rem jer deklarował 
swoje uznanie dla ideowej deklaracji 
pik. Koca. Czy pam iętacie stam tąd 
słówko o „sobiepanach"? A więc nie­
ma być „sobienanów" wśród społe­
czeństwa polskiego, a nntom iast m a­
ją  być sobiepanowie ua stolcach wo- 
jewodzińskich. Dyscyplina ma istnieć 
u dołu, a rozluźniać się u góry.

P rem ier Składkowski zaostrzył sto 
snnek do prasy. K onfiskuje się g a ­
zety naw et niezgodnie z prawem obo- 
wi jzującem. W ięc gazety me m ają 
praw a krytykować rządu, natom iast 
wojewodom wolno ma być czynie po­
sunięcia przeciw  polityce prem jera.
A przecież powinno być wręcz odwro­
tnie. P rasa  nigdy i nigdzie nie jest 
elementem, mającym reprezentować 
dyscyplinę. P rasa  zawsze i wszędzie 
uosabia krytykę, swobodę, rozmaitość 
zdania i poglądów. I  to, ze w ja ­
kiem! państw ie istn ieje  p resa  opozy­
cyjna, u ltra  - opozycj jna, chociażby 
antypaństwowa, to  wcale jeszcze ni° 
osłabia prestiżu tego państwa. Co 
innogo, gdy wojewodowie publicznie 
się oświadczają przeciw  polityce swo­
ich zwierzchników.

K toś powie, że to artyku ł „per­
sonalny" przeciw woj. Graźj-ńskiemu. 
0 , przepraszam ! W łaśnie wojewodzie 
Grażyńskiemu nie można zarzucić, 
aby nie umiał zdyscyplinować swoich 
podwładnych. Urzędnicy śląscy słu  - 
chają go raczej za dużo, a  nie zs ma­
ło. Nie niesubordynację podwładnego 
wini się zwykle zwierzchnika.

To też powiedzmy szczerze:

Idea konsolidacji w Polsce u tyka 
na tern, że społeczeństwo nie widzi 
te j konsolidacji na górze. W zywa się 
społeczeń two, aby przydusiło sobie­
panów, skonsolidowało się. Ale na 
górze pozostawia się m inistrów  nie- 
skonsolidowanych ani między sobą, 
ani z własnym prem jerem , wojewo­
dów nieskonsolidowanyrh z własnym 
ministrem spraw  wewnętrznych Cat.
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Prace archeologiczne i architektoniczne
na Starym Zamku w Grodnie

Prowadzone z funduszów woiewódz 
kiego kormłetu uczczenia króla S tefa 
na Batorego w ciągu miesięcy letnich 
prace archeologiczne i arch itek ton icz­
ne na Starym  Zamku w Grodnie do­
biegają w tym reku końca.

Z szeroko zakreślonego planu uporzą 
dkowania całego wzgórza zamkowego 
i odbudowy renesansowego zamku Ste 
fana Batorego wraz ze zbadaniem wcze 
snych dzieiów Góry Zamkowej —  wy­
konano w tym  roku część programu, 
obejmuiącą usypanie południowego sto 
ku góry. zabranego przez Niemen, od­
budowę części murów obwodowych 
średniowiecznego zamku Witoldowcgo 
°raz badania archeologiczne. '

Dotychczasowe prace wykopaliskowe 
w tdobyły już świątynię bizantyjska i 
książęi \  dora mieszkalny z 11 wieku a 
czasów księstwa warego ruskiego i 
późniejszą kaplicę zamkową, pochodzą _ 
cą prawdopodobnie z 14-go wieku. Te 
gorocm e badania areheologirzne obję
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ły konstrukcje drewniane, na iakie na 
tknięto sie w pobliżu św iątyni bizan - 
tyjskicj. W  wyniku badań stwierdzono 
że w warstwach drzewa, spiętrzonych 
nad sobą w głębokości 4 — 7 metrów, 
odróżnić można w warstwach górnych 
szczątki grodu litewskiego z 13 —  14 
wieku, poprzedzającego murowany za 
mek W itoldowy, ą w warstwach doi - 
nych szczątki grodu warego - ruskiego 
z 11 — 12 wieku.

Osłonięty dotąd i zbadany fragm ent 
grodu litewskiego obejmuje część gos­
podarczą grodu, w której budynki, sta  
wiane. na zrąb rozmieez.rzono planowo 
w rzędy, poprzedzielane wąskiemi 
przejściami. O dkryte budynki służyły 
za spichlerze, sta in ie  i chlewy Znale 
ziono pazatem : z; arna m zeniry , żvta, 
owsa, gryk,, grochu i konopi; kości 
zwierząt, domowych i dz'kich oraz prze 
dmioty zabytkowe, jak skorupy z roz 
bitych naczyń glinianych, żelazne 
przedm ioty ze srebra, bronzu i ołowiu; 
lóżnego rodzaju wyroby kościane, jak 
:gły7, szydła, grzebienie, oprawk do no 
ży ; ozdoby — paciorki szklane, b u r ­
sztynowe i z muszelek; kawnłk' skó rr 
z obuw a, oeelki z piaskowca oraz przę 
śliki gliniane j z łupku. Nad stroną 
architektoniczną prac na Starym Zam 
ku w G roć-te czuwa arch. -laroeław 
Wojciechów ski, profesor politechniki 

warszRWsiciei. a pracami areheologiez- 
nemi kieruje dr Zdzisław Durczewsk1, 
di legowany przez państwowe muzeum 
archeologiem: 6 w W arszawie,

—  SPRAWA WYCOFANIA 
WOLONTARJUSZY Z HISZPA- 
NJI. Tydzień ubiegły upłynął pod 
znakiem ożywionej gry dyplomaty 
cznej w londyńskim komitecie nie- 

i interwencji. Jak czytelnicy wie­
dzą po odrzuceniu przez Włochy 

1 propozycji rozmów wre trójkę, 
I sprawę wycofania w olontaijuszy, 

postanowiono przedyskutować „po 
raz ostatni1' w komitecie nieinter- 
wenćji. Pierwsze posiedzenie zda 
wało się zapowiadać dramatycz­
ny finał, później jednak zaryso­
wała się możliwość kompromisu.

Podczas obrad komitetu wystę­
pują dwie zasadnicze grupy: fran 
cusko -  angielska przeciwko wło­
sko - niemiecko - portugalskiej. 
Rola ambasadora Sowietów pole­
ga w tej rozgrywce na zaognia­
niu sporu, w celu doprowadzenia 
do otwartego konfliktu między mo 
carstwami zachodniemi. Reszta 
członków komitetu stanowł bierną 
dekorację.

Taktyka włoska zmierza, do 
zwekslowania sprawy wycofania 
wolontarjuszy, co do której już 
przedtem Włochy wyraziły zasa­
dniczą zgodę, n a zawile ścieżki 
procedury, a to w celu zyskania 
na czasie. Czas bowiem pracuje 
na. rzecz gen. Franco. Odwrotnie, 
p. Eden i ambasador francuski 
Corbin pragną załatwić sprawę 
bez formalistyki. Ostatecznie po 
kilku posiedzeniach komitetu Wło 
chy zaakceptowały część planu 
francuskiego. Ambasador Grandi 
zgodził się na niezwłoczne, ta.k 
zwane „symboliczne" wycofanie 
pewnej liczby ochotników i jed­
nocześnie zaproponował wydele­
gować do Hiszpanji komisję mię­
dzynarodowa, celem zbadania w a­
runków ewakuacji wolontarjuszy 
w  porozumieniu z rzadami w W t-  
encji) i Salamance. Ponadto ko­
misja ta ustalić ma faktyczną licz 
bę cudzoziemców w Hiszpanji, co 
pozwoli komitetowi nieinterwencji 
na ustalenie proporcji, w  jaJciej 
ochotnicy będą odwołani Kwestia 
przyznania prawa kombatantów 
stronom walczącym rozstrzygnię­
ta zostanie w toku prac komisji.

7m:ana stanowiska Włoch wy- 
wołała dodatnie wrażenie w An- 
glji, częściowe bowiem uznanie 
planu francuskiego i rezygnacja z 
postulatu niezwłocznego przyzna­
nia. prawa strony walczącej gen. 
Franco, stwarza możliwości dal­
szych pertraktacvj w łonie komite­
tu nieinterwencii, a Anglia za 
wszelka cene p ragnełaby uniknąć 
zerwania obrad komitetu londyń­
skiego. Częściowm zgoda Włoch 
na projekt francuski jest konse- 
kwmntnem rozwinięciem planu, 
zmierzającego do zvskania na cza 
s e .  Teraz po zdobvc:u Giion i 
zlikwidowaniu północnego fronłu, 
każdy dzirń przybliża do osła 
tfcznei rozgrywki i kto wie czv 
fakty nie wyprzedzą decyzji komi­
tetu nieinterwencji.

—  ft U itfST WO* ONTARIU- 
SZY W HIS/PANU? W  prasie za­
granicznej zwłaszcza we Francji o- 
/reś łano  liczbę ochotników wal -

czacych po storonie gen. Franco 
cyfrą 100.0' 0 ludzi. Ostatnio ogło 
szony został oficjalny komunikat 
włoski, z k.órego wynika, że legio 
ry  włoskie w Hiszpanji nie prze - 
kraczają 4( 000. Ilu natomiast jest 
wolontarjuszy po stronie czerwo- 
nei.-' Wedł ł€ źródeł włoskich cyfra 
ta bliska j st stu tysięcy, dokład - 
ne jej ustalenie jest jednak utrud 
nione w'obec masowego nada - 
nia ohywetejstwa hiszpańskie - 
go członkom brygad mię - 
dzynaroaow >ch. Jeśli wyjazd 
międzynarodrwej komisji do Hisz 
Dacji dojdzie do skutku będzie ona 
miał3 spore trudności z ustaleniem 
właściwej cyfry wolontarjuszy.

— KONFERENCJA 9 C!U MO­
CARSTW. W ’ roKL (922 w W a- 
s/vngtome podpisane zostały dw'a 
układy, jeden w sprawde ograni­
czenia. zbrojeń morskich, który 
wygasł już w roku 1936 i drugi w 
sprawie Chin. Układ w sprawie 
Chin podpisały następujące mocar 
stwa: Stany Zjednoczone, Fran­
cja, Anglja. Włochy, Belgia, Por 
tugalja, Chiny i Japonja. Sygna- 
tarjusze układu zobowiązali się:

a j  szanować suwerenność i nie­
tykalność statutu terytorjanlego 
Chin.

b) ofiarowywali pomoc w  celu 
zagwarantowania istnienia stałego 
rządu,

c) uznawali zasadę równości 
praw w  dziedzinie handlu i prze­
mysłu,

d) wypowiadali się przeciwko 
przywilejom lub korzyściom, któ- 
reby godziły w ineresy którego­
kolwiek z podpisanych państw.

Formalnie układ obowiązuje do 
dziś dnia. Nawet Japonja po opa­
nowaniu Mandżurii, stoi na stano­
wisku. że jej działania były w  
zgodzie z układem. Obecnie z 
inicjatywy Ligi Narodów zwoła­
na została za pośrednie srwem 
Belgji do Brukseli na dzień 30 
października konferencja w celu 
omówienia likwidacji konfliktu 
chińsko - japońskiego. Zaprosze­
nia na konferencję zostały już wy 
słane, ale nie wiadomo, czy kon­
ferencja odbędzie się w pełnym 
składzie sygnatarjuszów ponieważ 
Japonja, którą poprą Włochy i 
Portugal ja, stoi na stanowisku, że 
spiawa. zatargu na Dalekim 
Wschodzie powdnna b v ć  załatw;o- 
na bezpośrednio pomiędzy Nanki- 
nem a Tok jo, tembardziej, że sto­
sunki dyplomatyczne pomiędzy 
obu państwami, mimo działań wo­
jennych nie zostały zerwane i 
istnieją radal. Ambasador japoń­
ski rezyduje w Nankinie, a chiński 
mieszka w Tokjo.

Konfeerncja bez udziału Japonji 
straci wszelki sens. Liga Naro­
dów', która wysunęła propozycję 
przekazania konfliktu chińsko -  ja­
pońskiego konferencji 9 mocarstw, 
znalazła doskonałe wyjście, chro­
niące instytucję genewską od no­
wej kompromitacji.

—  KONFLIFT CZESKO - NIE­
MIECKI. W ubiegłą niedzielę w  
ToepFtz - Schonau w  Czechosło­

wacji odbv*o się zebranie człon­
ków p a r ,!  Niemców Sudeckich. 
Na zebraniu przemawiał przywód­
ca mniejrzości niemieckiej w Cze­
chosłowacji Konrad Heinlein. Mo­
wa nie zaw mrał-! nic rewelacyjne­
go. Korzd Heinlein powiedział 
to samo co i u l  mów ił kilka razy, 
A mianowicie, żc Czecnosłowacja 
nie jest państwem rar^dowem, 
'ecz narudcw-ościowem. Ponadto 
zakomunTowct -ebrai.ym, że pod­
czas sw tgo  csGtniepc pobytu w 
1 o r  dynie m:ał możność przedsta- 
w ić oosTm ty Niemców Sudec- 
ku.ii. 1 'o e s p ek a ły  się ts.m z 
całkowitem zrozumieniem. Obec­
ny na sali przedstawiciel wdadz 
czechosłowackich kilkakrotnie 
przebywał Heinleiowi. Po skończo 
nem zebraniu, kiedy Heinlein w 
towarzystwie dw'óch posłów nie­
mieckich do parlamentu praskie­
go szedł ulicą, tłum przechodniów 
zgotował mu owacię wznosząc o- 
krzyki ,.Hei!“ Policja rozporszy- 
ła tłum i przy tej okazji pobiła do 
utraty przytomności towarzyszą­
cych Heinieinowi posłów Franka 
i Kundta. Nie pomogło nic legity­
mowani- się, posłów zawleczono 
na posterunek policji, gdzie zaa­
plikowano drugą parcję lasek gu­
mowych.

Rmtalne metody stupajek cze­
chosłowackich spotkały się z na­
leżytą odp-awą i wywołały otwar­
ty konflikt pomiędzy Pragą a Ber­
linem. Minister Neurath przyjmu - 
iąc posła czechosłowackiego, któ­
ry zjawi' s ’ę z protestem przecw- 
ko kampanji prasy niemieckiej o ś ­
wiadczył, że reakcja, prasy była cał 
kowicie zrozumiała i uzasadniona.

Stosunkowo drobny ten incy -  
denf może mieć poważne skutł 
Prasa fołksfrontowa twierdzi, że 
hałas i wrzawa wywołana zajścia­
mi w Toeplitz -  Schonau związana 
jest z przygotowaniami do w?ybo -  
rów samorządowych w Czechosło­
wacji. Z twierdzenia tego wynika­
łoby, że pobici posłowie niemiec - 
cy sami prosili żandarmów czecho 
słowackch. aby ich pobito, bo to 
da. im atuty w  walce wyborczej,Na 
iwność tego tłumaczenia mówi sa­
ma za siebie, Zresztą wiemy coś 
nie coś o „metodach łagodnej per 
swazji" żandarmów czeskich z dc 
świadczeń naszej mniejszości.

TEROR W  PALESTYNIE. Os­
tre zarządzenia angielskie w Pales 
tynie odniosły wyręcz odwmotry 
skutek, zamiast wmieść uspokoję - 
nie spowmdowały wzmożenie fali 
terom, ktnry o ile porzedmo bvł 
wyłącznie skierowany przeciwko 
żydom obecnie godzi rówmież w 
funkcjcmariuszów administracji an­
gielskiej. Niema dnia aby nie było 
strzelaniny w rozmaitych miejsco­
wościach Palestyny, aby me wrybu 
chały bomby, podłożone przez nie 
znanych sprawmów aby nie lała się 
krew. Ponadto wzrastająca fala te 
roru arabskiego w  Palestynie odbi 
ia się głosnem echem w  innych 
krajach muzułmańskich, wpływa - 
jąc na wzrost aoty^Rielskich n a -  
stroiów. Sz.

Działanie bomb

MARjAN HEMAR

Refleksja
W wyrwę piasków nawieje, 
Zorze północ zaleje,
Trawą zarosną ścieżek 
Niedeptane koleje.

Rozpierzchłe, biegną z kątów, 
Cienie, cieniów skupiska —  
Znowu twarze te same.
Znów te same nazwiska.

Znowu w kadłub się łączą, 
Znów siadają za siołem —
Już i nie brak nikogo! 
Czołem! Czołem i społem!

Doliczyli się wszystkich 
Szeptem radosnym, szmerem 
Znowu G-abski z Korfantym, 
Znowu Rataj z Hallerem!

I Sikorski, gdzieś blisko, 
Witos, gdzieś niedaleko —  
Czerstwy pan Wojciechowski, 
Siwuutki, krew' I mleko...

Rozwaga,, rów nowaga, 
Demokracja, wyborv —
Że tei nikt inny o  tern 
Nie myślał do tej pory!

I wszystko brzmi tak słusznie 
I tyle w  tem dobrego —
Jakby nigdy nie było 
Józefa PUsudskicgo.

Jakby yńchrem nie przewiał, 
Piorunem nie uderzył 
I goryczy nie dopił.
I jakby nigdy nie żył.

I tylko nad głowami 
Tych kilku, kilkunastu,
Był niknącą legendą 
Zmyśloną dla kontrastu.

Marian Hemar.,

Podróż króla 
greckiego

Król Je rzy odwiedzi
Rzym, Paryż I Londyn
ATENY. P at. K ró l Jerzy wyjedaie 

29 października do E*iropy zachodniej 
K re l odwiedzi Pzyn? Paryż i Londyn, 
Do Aten powróci w końcu listopada.

Chocia.; podróż króla nie będzie mia 
ia  charakteru  oficjalnego, jak  tw ier - 
dzi p rasa  nie je s t wvkluczonem, że 
nawiaże on osobisty kontak* z szefami 
państw  i kołami kierowniczemi k ra  - 
jów. k tóre odwiedzi.

Zbombardowane domy arabskich na cjonałHów.

W P O Z N A N I U

„SŁOWO"
nabyć można w nastepnjąryck 

ponkracb sp rzedaży;

PTxj Fplanadne

„  K inoteatrze „Słonce"

„ Bibljotece Raczyńskich

„ Muzeum Wielkopolskiej*

„ Hotelu Bazar

vU  a vis pałacu Działyt rbieł* 
(S ta ry  Rynek)

przj uL Pierackiego 
„ Banku Cukrownictwa

a a  rogu Długiej i PółwiejsWej

,  n K ram arskiej i Rynkowej

* M Marsu. Focha i  Al. Marsa. 
Piłsudskiego

m „ Przecznej i Alei M a rm łk a  
Piłsudskiego.

mi!ti!Hiinmiiii:mpiiiiiiiił^0
ZAPISUJMY SI^ NA CZŁONKOV¥^ 

WILEŃSKIEGO TOWARZY­

STWA PRZECIWGRUŹLICZEGO
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M o *  natarcie lapoUczyhaui
SZANGHAJ. Pat. Przedstawiciel wojsk japońskich potwierdził, 

że oddzaty  japońskie doszły wczoraj wieczorem do rzeczki Fuma- 
tang i przekroczyły Taczani* w kierunku ze wschodu na zachód w 
bezDośredn em sąsiedztwie wsi wciąż jeszcze zajętej przez wojska 
chińskie.

To natarcie Japończyków spowodowało odwrót wojsk chińskich 
na odcinku Taczang-Kianguan, przy czem tylne straże chińskie sta­
wiają zacięty opór.

Japończycy Dosuwaią się również w kierunku południowo-za­
chodnim na odcinku Kuangfu do Nancziang.

Japonja organizuje
państwo mongolskie

TOKIG. Pat. Agencja Domei donosi:

Wcwn^trzno - mongolski ruch autonomiczny, który zosial u- 
uarernniony przez rząd nankmski, obecnie wchodzi w ok­
res pomyślny dzięki zajęć u prowincji Czahar i Suiyuan przez połą 
czone wojska japońsko - mongolskie.

Ruch autonomiczny dotychczas domagał się oderwania ob - 
szarów zamieszkałych przez mongołów od chińskiego systemu 
rządowego ujętego w ramy prowincji. Pragną! on uzyskać włas -  
ne g-an.ce oraz gaaranc ję  przeciwko dalszemu naciskowi ze stro 
ny chińskiej i przeciwko kolonizacji.

Obecne ruch ten dąży do stworzenia Wielkiej Mongolii przez 
odrodzenie i połączenie 5 miljonów mongołów.

Wielki 3-dniowy kongres mongołów zwołany na dzień 27 pa 
ździermka do Suiyuanu, zgromadzi 500 delegatówr, reprezentują - 
Cych przeuódców chorągwi lub szczepów należących do różnych 
łig mongolskich. Zgromadzenie to zdecyduje o ustroju nowej ad­
ministracji dwóch prowmcyj Suiyuanu i Czaharu.

Przed obradami mongolskiego zgromadzenia narodowego by 
łoby p rzedw'cze.r nem orzew;dywać w definitywnej formiie jaka bę 
dzie przyszła administracja kraju, ale sądząc z wymiany zdań ja­
ka odbyła się w Suiyuanie 20 października pomiędzy przewódca 
mi i książętami rożnych chorągwi i szczepów należących do wie 
lu lig mongolskich, należy przypuszczać, iż nowy ustrój kraju zo 
stanie zorganizowany wedłng następujących linij wytycznych:

1) Nowy ustrój otrzyma nazwę mongolskiego rządu autono 
micznego,

2) W skład nowej administracji wejdą następujące ligi, mon 
golskie: Liga Silinho] w Czaharze, Liga Ulanczap, Liga Ikczao, o- 
raz Nowy Związek Ta.cz gczan, który obejmie szczepy wzdłuż ko 
lei Pekm —  Suiyuan

3) Na czele rządu autnomicznego będzie znajdowała się wła 
dza wykonawcza, a  każdy ze związku, chorągwi czy  też szczepu 
będzie miał  swe własne urzędy administracyjne.

Dwa miasta —  Suiyuan, obecna stolica prowincji tejże na?- 
wy oraz Paotao, zachodni punkt końcowy kolei Tekin —  Suiyuan 
b clą D0S:ada łv  spec j a lne  w ł a d z e  municypalne pod be zpo średn ią  
kontrolą dep ar tam entu  do  s p r a w  politycznych.

4) Wszelkie zarządzenia, o ile będą dotyczyły spraw polity­
cznych, będą kontrasygncwane przez ministra wojny,

5) Departament spraw ogólnych będzie kontrolował sprawy 
budżetowe oraz oświatowe.

6) Każdy ze związków mongolskich będzie miał autonomję
Panuj*1 przekonań e, że przedstawicielem najwyższej władzy

wykonawczej zostanie ksjążę Yun, przewódca szczepu Urad, nale 
żącego ao Ligi Ulan Czapę Książę Teh zostałby wybrany mim - 
strem sp ra w  ogólnych, a gen Li - Szu - Szin ministrem wojny.

Około 400 tys. Chińczyków*, zamieszkujących obecnie prowi 
ncte Suiyuan i Czahar miałoby własnych przedstawicieli w no -  
wym ustroju.

Na czele ruchu autonomicznego stoi książę Teh, jeden z naj 
bardziej światłych książąt mongolskich stosunkowo jeszcze m ło ­
dy o bardzo postępowych poglądach, wpływy jego rozciągają się 
n i  wszystkie ligi i związk mongolskie w* Czaharze i Suiyuanie. 
Książe Teh jest wspomagany wr swych dążeń,ach przez generała 
Li-Szu-Szina.

Dymitrcw otrzymał mis ę do Hiszpanii
PARYŻ. Pat. „Figaro*' podaje, że sekretarz generalny Trze­

ciej Międzynarodówki Dymitrow przybył podobno do Pary/a 
przed dw ona dmami. Dymitrow rozwija rzekomo ożywiona akty 
wność, udaiąc się do różnych miejscowości, położonych pod Pa 
ryżem, a stanowiących ośrodki działalności Komunistycznej.

M. tr Dymitrow był rzelromo w miejscowości Petit - Athis, 
połijż->n<- v' twbliższem  sąsiedztwie lotniska wojskowego w Orgx

Jak informuje dziennik,Dymitrow miał podobno wziąć udział 
incognito w sobotnicm zt braniu orgamzowanem przez komunis­
tów w cyrku zimowym dla uczczen.a 20 rocznicy rewolucji sowie 
ckiej. Dvmitrow pozostaje w Paryżu tyiko przez kilka dni, po - 
czem po nadejściu instrukcyj z Moskwy udaje się iak twierazi 
dziennik. do Hiszpanji.

f i i& ć .u S  wizyta w Warszawie
WARSZAWA. Pat. We wtorek dnia 76 b. m. przybywa do 

Warszawy z wizvtą sekretarz stanu do spraw za-T. Austrii dr. 
Gw'dcn Schmidt. Panu sekretarzowi stanu towarzyszą Dp. min. Maks 
Ho'finger, dyreKtor polityczny, Wilhelm Wolf, radca urzędu kancler- 
sk ego i Max Chlumesk' -Loewental, sekretarz legacyjny.

Program trzydniowego pobytu w Polsce pana sekretarza stanu 
przew duje m. in. aud!enc'ę u Pana Prezydenta R. P., wizytę u pan** 
prem tra en. Stawoia Składknwskiego, u pana ministra sor. zagr. 
Józefa Be-k?, złożenie wieńca na grobie nieznanego żołnierza, wv- 
azd do Krakowa i złożeń e wieńca na trumnie marszałka Józefa 

Piłsudskiego. !
W czas:e oo:ytu oaua sekretarza stanu odbędą s ę podpisanie 

umowy kulturalnej polsko-austrjackiej oraz oficjalne przyjęcia.

IIP  Pil!
na podporucznika

pobudki orkiestr

'■ i  'Aft ‘

SIN A JA . Pat-. Od wczesnego ranka  grzmiące 
zwiastowały zbliżanie się wczcrajazycii uroczystości

Piatra Arsa
Ju s  około godziny 8 iar>o w  Ladach wielkich hoteli setk i barwnych 

mundurów galowych odbijały wyraziście n a  tle  niezwykłych o te j porze 
fraków Zgromadzone u podjazdów hoteli setk i samocnodów zaczynają 
przewozić uczestników uroczystości na odległa o parę kilometrów pola 
nę P ia tra  Arsa, na której ma się odbyć defilada.

Wolsko
Frontem  do trybuny n a  tle  imponującej panoram y górskiej stanę 

ło 8 ta taljanów , reprezentujących wszystkie pułki piechoty górskiej, Da 
ta ljon  „esKorty królewskiej ‘ ‘, bataljon straży  granicznej z dwiema or 
sió strvm  oraz poczty sztandarowe wszystkich pułków rumuńskich,

Uczestnicy uroczystości
N a okobcznych wzgórzach dokoła polany zgromadziły się wielkie 

tłum y ludności.
Około godz 9-oj trybuny zaczynają się zapełniać. P rzybyw ają wy 

żsf urzędnicy i wojskowi, dyplomacja, członkowi* rządu, a  n as tępna  
wojskowi delegaci: F rancji — gen Georges. W . B ry tan ji —  gen. sir. G« 
orges Jefi'revs, ad ju tan t królewski, Grecji —  gen. M arcos Dracou — in 
spektor generalny sił zbrojnych, Czechosłowacji— gen. Syrowy in ­
spektor generalny sił zbrojnych oraz Turcji — gen. dyw. Muharem M ar 
lum I skora. Towarzysz? im  adjntanci.

Na krótko przed godz . lOtą nad jeżdżają dostojni goście zagranica 
n i: ks. F ryderyk Hohenzollern Sigmartngen, ks. K arol Belgijski, ks. Gn 
staw  Adolf Szwedzki, MARSZAŁEK ŚMIGŁY - RYDZ, księżniczka Ile 
ana z małżonkiem ks. Antonim H ibsDurgiem i ks. regent Jugosław ii P a  
weL W szyscy wchodzą do loży królewskiej.

O godz. 10-ej nadjeżdża kroi K arol z wielkim wojewodą Mi nałam. 
Zbliżanie się króla zw iastują głośne okrzyki zgromadzonej dokoła pola 
ny ludności.

Nabożeństwo
? o  powitaniu króla z dostojnym i gośćmi, zgromadzonymi w loży 

królewskiej, rozpoczyna się właściwa uroczystość
Otwieraj \  ją  śpiewane modły odprawione przez miejscowego his 

kupa w otoczeniu kleru. Znakc micie zestrojony głosowo chór —  wzmóc 
niony przez głośniki —  rozbrzmiewa dźwiękami pieśni kościelnych i  mo 
diów — których echo odbija się szeroko* na całą dolinę.

Przysięga 'podporucznika
Po zakończeniu mediów król K arol i wielki wojewoda M ichał wy 

chodzą przed łozę królewską. M inister obrony narodowej gen. U iaseyici 
odczytuje dwa dekrety  królewskie o nom inacji ks. Michała n a  podporu­
cznika i o wcieleniu go na starow isko dowódcy plutonu w  pierwszej kom 
pan ji 1 baonu strzelców górskich.

Dowódca baonu ppik. Focsenoanu w białej pelerynie kaw alera or 
deru  M ichała Walecznego pouchodzi ze sztandarem  do ks. Michała któ 
ry  l.ładąc rękę n a  sztandarze, wygłasza czystym i doniosłym głosem sło 
wa zwyczajowe przysięgi

N astępnie po ucałowaniu krzyża, podanego przez biskupa, na ko 
mendę króla K arola, stojącego naprzeciwko, wielki wojewoda M ichał do 
bywszy szpady w postawie n a  baczność słucha skierowanego do niego 
dłuższego przemówienia Jego Królewskiej Mości.

Po zakończeniu przemówienia król K arol ucałował dwukrotnie sy 
na, poczem gorąco uścisną! mu rękę.

Rozlegle się 16 strzałów  arm atnich, odpowiadających liczbie* la t 
wielkiego wojewody.

Defilad?
Król K arol da.ie ryenał do rozpoczęcia defilady, pozostając na 

m iejsca przed louą królewską. W ielki wojewoda Michał w tow arzystw .« 
dowódcy swego baonu podchodzi do rozwiniętego szyku żołnierzy i sta je 
tm mele pierwszego plutonu. Jednocześnie z loży królewskiej wychodzą 
ks Paweł jugosłowiański i ks F ryderyk Hohenzollern Sigmaringen, aby 
stanąć na cztde baonu strzelców górskich, których są honorowymi szefami 

Na p raw en  skrzydle pierwszej kom panii ł  baonu postępuje wiel 
ki wojewoda Michał, wizany z trybun  burzliwemi oklaskami

N a przedzie następnego baonu kroczy kuzyn królewski ks. F ryde 
tyk Hohenzollern - £ !g* mriiigen. W szyscy ci dostojnicy po przedefilowa 
hiu przed królem zaw racają i wchodzą do loży królewskiej.

R o z m o w y  k r ó h
Przed rozpoczęciem defilady m arszałek Śmigły Fydz prowadził 

ożywioną rozmowę z ks. Karolem belgijskim. Po defiladzie król K arol 
powrócił do loży i rozmawieł przez dłuższą chwilę z marszałkiem Polski

Dar nrrszpłka Śmigłego Rydza
SIN a JA . P at. Pan marszałek Rydz śm igły wręczył wielkiemu wo 

jewodzio ks. Michałowi sta rą  karabelę polską, jako dar arm ji polskiej.

Odroczenie pmrs?ałka Śmigłego Rydza
SIN A JA . P at. K ról Karo! I I  nadal marszałkowi Śmigłemu Rydzo 

me lal pam iątkowy króla K arola I I  pie rwszej klasy.
Je s t to  specjalny m<-da] domu królewskiego nadaw any prze?* kró 

ia  K aroia jaka osobiste wyjątkowe wyróżnienie.

Dsr księstwa Kentu
SINAJA P at, Księstwo Kontu przesłali jako dar d la  wielkiego 

wojewody M ichała z okazii wczorajszych uroczystości samochód m arki 
Rolls Royce.

Sowiety nie chcę 
płacić raty

NOWY SPOSÓB UTRUDN1ANIA 
PRACY NIEPOTRZEBNEMU 

KOM! TETOWI

LONDYN Pat. „Evening Standard" 
zam ieści dziś sensacyjną wiadomość, 
że rząd r-owiecki polecić mial am basa­
dorowi swemu w Londynie, Majskhnu, 
wycofanie się z komitetu nieinterwencji. 
Instrukcja udzielona w tej mierze am­
basadorowi zaznaczać miała, że wo­
bec .załamania się apartu nieiitecwen- 
cjl" rząd ZSRR uważa dalsze utrzymy­
wanie przy życiu aparatu niemterwen 
cji, orpz ponoszenie w związku z tern 
koaztów za niepotrzebne.

W związku z powyższą wiadomoś­
cią korespondent PAT-icznej dowiaduje 
się z wiarogodnego źródła, że chodzi 
tu bynajmniej nie o całkowite wycofa­
nie Rosji sowieckie) z komitetu niein­
terwencji, lecz o notę ambasadora Maj 
skiego skierowaną do przewodniczą­
cego komitetu nieinterwneji, w której 
rzad ZSPR oświadcza, że, wobec trud­
ności powstałych w łonie komitetu i 
załamania sie w związku z tern prac te 
go organu, rząd ZSRR powstrzyma się 
od dalszego płacenia rat.

Minister Eden, który pełnił wów­
czas zastępczo funkcje przewodniczą­
cego komitetu nieinterwencji, zwrócił 

się do ambasadora z prośba, aby nota 
ta została wycofana. Amb. Majski ule­
gając naciskowi min. Edena i amb. fran 
cuskiego Corbina notę tę wycofał, za­
strzegając sobie orawo ponownego jej 
złożenia.

Dyktatura chnrych nerwów
pow oduje rozbicie TÓwnowagi wszyst­
kich wtadz duchowych,, uniemożliwia 
nracę, odbiera sen, czyni człowieka roz 
drażnionym, przykrym dia otoczenia 
i wtrąca chorego w stan przygnębienia 
i Tozpaczy. Kuiacja ziołami D ra BRE- 
YŁRA Nr. 4 dla nerwowych — wzmac­

nia, uspakaja wzburzone lub wycień­
czone nerwy chorego, przywraca sen. 
Poradźcie sie swego lekarza, a doradzi 
Wam Zioła D-ra BREYERA. Do naby­
cia wszędzie Wytwórnia. Polherba Kra­
ków — Podgórze.

Walki nad podmi­
nowani; rzeki)

SZANGHAJ Pat. W  kołach chińs­
kich oznajmiają, że tzeka W an g -P o  
została podmiirowana aby przeszkodzić 
okrętom japońskim w wysadzaniu na 
ląd żołnierzy, celem dokonania mane­
wru okrążającego.

Chińczycy przyznają, że w walkach 
d-'siejszvch ponieśli b. ciężkie straty, 

ale również nieprzyjaciel w jednem tyl­
ko starefu utracił przeszło 2-000 zabi­
tych i rannych.

Przedstawiciel chińskie) kwatery 
głównej oświadcza prasie, że atak ja- 
pońc*i trw* dalej z całą gwałtownością 
na odcinku Tazang. Atut japoński 
wsp‘erany jest przez przeszło loO sa­
molotów bombowych, które bez przer­
wy ostrzetiwuia wszystkie lirije obron­
ne Chińczyków. Sama miejscowość T a. 
zang w  dalszym c’ągu obsadzona jest 
przez wojska chińskie, mimo 'ż Japoń­
czycy w wielu miejscach poczynili 
postępy.

Przedstawiciel japońskiego M.S.Z. 
oświadczył, że wedle dotychczasowych 
informacyj, samoloł japoński ostrzeli­
wał w niedzielę o godz 15,30 pożycie 
garnizonu brytyjskiego w pobliżu Ke- 
swick Road, przypuszczając, że znajdu. 
je sie nad pozycjami chińskiemL

Admirał Sugiyama, oraz japoński 
konsul generalny w  imieniu rządu ja ­
pońskiego wyraził; na rece konsula ge­
neralnego W. Brytanji ubolewanie spo- 
wodu tego incydentu.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Z dnia 26 paźuziemika 1937 roku

DEWIZY
Belgja 89.30 89.48 89 12 
Benin 212.97 212.11 '
Gdańsk 100.20 99.80 
Amsterdam 292.60 293 32 291.88 
Kopen laga 117.19 116.61 
Londyn 20.19 26.26 26.12 
Nowy Jork czek 529 53014 5273% 
Nowy Jork kabel 529% 330 % 528 
Oslo 131.93 131.27 
Paryż 17.87 18 07 17.67 
Praga 1850 18.55 1845 
Stokholm 135.10 135.43 134 77 
Zurych 121.95 122.25 121.65 
Wiedeń 99.20 98.80 
Medjolan 27.96 27.76 
Helsinki 1161 11.55 
Tel Aviv 26.26 26.12 
Tendencja nieco słabsza.

WALUTY 
Belgi belg. 89.48 89.05 
Doi, ameryk. 5.29 5.26 V2 
Doi, kanaa 5.29 5.26 V2 
Floren, hoien, 293.32 291.60 
Fr. szwajcar. 122.25 121.45 
Funty ang. 26.26 26.10 
Guldeny gd. 10,20 99,80 
Kor. czeskie 17.50 16.50 
Kor. duńskie 117 19 116.35 
Kor. norw. 131.93 130 95 
Kor. szwedzkie 135.43 13445 
Liry włoskie 22.00 21 00 
Marki fińskie 11.61 1 1 2 0  
Marki nienr 123.00 117.00 
Marki austrj. 98.00 97.00 
Mark; srebrne 128.00 122.00 
Tel Aviv 26.20 25.90 

AKCJE.
Bank Polski 106.50 
Węgiel 23.00 
Haberbusch 41.00 

Tendenria nieco słabsza.
PAPIERY PROCENTOWE 

4% proc. wewnętrzna 55.13 55 38 
3 proc. inwest. 1 em. 67.75 serje 
nienotowane.
3 proc. inwest. 2 em. 69.00 serje 
83.25
5 proc. tron wersy i na 62.00
4 proc. dolar. 83.75 38.90 38.75

T E L E G R A M Y
MOSKWA Pal. Redaktor dziennŁa 

„Sowieckaja Abchazja", Słucki został 
zwolniony z zajmowanego stanowiska 
i usunięty z parafji za „zgniły libera­
lizm" w stosunku du „burżuazyjnych 
nacjonalistów".

3RLKSELA Pat. W dniu wczoraj­
szym popeinnł Scunabójstwo, zadając 
sobje dwa ciosy nożem w okolicę ser- 
co generał Etienne. General Etienne. 
który opuścił armję w roku 1929 objął 
stanowisko dyrektora w ban.ru Gold- 
ezieher Penso. Kierownicy tego ban­
ku zamieszani byli w aferę finansisty 
Banmata i groziła im odpowiedzialność 
sądowa. Gen. Etenne byl w ostatnim 
czasie bardzo zaniepokojony rozwojem 
wypadków i zapowiadał w kole znajo­
mych, iż popełni samobójstwo. Śmierć 
jego wywoiala w belgijskich kołach 
wojskowych wielkie wrażenie.

BiAŁOGRóD Pat. \V  stolicy odbyt 
się kongres związku młodzieży rady­
kalnej, w którym udział wzięło ok. 30 
tys. osób. Na kongresie premjer Sto-1 
jadinowicz wygłosi! dłuższe p-zemó- 
wienie na temat polityki wewnętrznej 
i zagranicznej Jugosławii.

MANiLLA Pat. „Radjoposte ecupo- 
ratiun of America" przejęio w  niedzielę 
dwa sygnały „S.O.S.", pochodzące od 
brytyjskiego statku „Kaiitangata". Na 
pokładzie statku wybuchł pożar, który 
przybrał takie rozm.ary, że wszyscy 
pasażerowie j większość członków za­
łogi zostań zmuszeni do raiowania Się 
w czółnach. Sygnały nie podają do­
kładnego położenia statku, donosząc 
jedynie, iż żegluje on po morzu Połud­
niowo - Chińskiem.

BUDAPESZT Pat. W czoraj wieczo­
rem odhyio się zebranie, któremu prze­
wodniczył mjr. Szallassy, kPkakrotrue 
karany już za podburzanie do niepoko­
jów przewódca skrajnej prawicy. Po 
zakończeniu zgromadzenia doctzło do 
zamieszek, w czasie których manife­
stanci zaatakowali kilkakrotnie policję 
Dokonano licznych aresztowań.

MARSYLJA Pat. W czoraj wieczorem, 
jak oficjalnie informują, parowiec „Ou- 
ed Meliaclt" został zbombardowany i 
zatonal w pobliżu Barcelony.

RYGA Pat. W czoraj wieczorem 
przybył do Rvgi z wizyta oficjalną fiń­
ski mimsier s-praw zagr. Holsti.

AMSTERDAM Pat. Z Apelemban- 
gu donoszą, iż stan zdrowia Bronisła­
wa Huhermana ulega daiszej popra­
w i.. Prawdopodobnie w  połowie listo­
pada bedzie on mńgt już opuścić szpi­
tal, by udać sie na Jawę Pobyt w szpi 
talu stoi obecnie w  związku z przeby­
łem zapaleniem płuc a nie z odniesio-
nemi w katastrofie noranieniaml. Tem ­
peratura waha się między 37,2 i  37,5

TOKJO Pat. Ministerstwo spraw  
wojskowych ogłasza wmbunek 71 ty­
sięcy uczniów do nowozałożonej woj­
skowej szkoły lotniczej w  której nau­
czanie będzie trwało 12 miesięcy. Przi j‘ 
mowani są kandydaci od lat 15 do 17. 
którzy ukończyli 8-letni kura szkoły 
powszechnej.

NIEŚWIEŻ Pał. W nadgranicznej 
wsi Hurynowszczyzna gm. hrycewic- 
kiej w  obecności starosty powiatowe­
go, przedstawicieli K.O.P . miejscowych 
wtadz. zizeszeń społecznych i młodzie­
ży szkolnej ooylo Się uroczyste poświę 
cenie p o m lk a  poległych w  r. 1920 żoł­
nierzy 36-go pułku piechoty. Pomnik 
bohaterów wystawiony został na w y­
niosłym cmentarzu, notożonym nad sa­
mą granicą wschodnią.

POZNAŃ Pat. Zmarł tu na udar
serca w wieku 56 lat starosta powiatu 
poznańskiego th . Zbigniew Jerzykow- 
ski Św.P. Jerzykowski bThl czynny u- 
dział w przygotowaniu powstama wiel. 
kopolskiego.

LIF.GE Pat Policja aresztowała od- 
'dawna poszukiwanego przez poKcję 
wielu krajów terorystę węgierskiego 
Kolomana Bubaya, który jak wiadomo, 
przed kilku laty w y w o ta t  zajście w  cza­
sie posiedzenia Ligi Narodów, strz.ela- 
jąc na sali posiedzeń kilka razy z re­
wolweru.

IONDYN P at Korespondent PAT- 
icznei dowbdofe s*'e że w orędziu kró- 

lewskiem, otwimającem w dniu 26 
b.m. nowa sesję parlamentu brytyjskie, 
go zapowiedzianą bedzie oficjalna wi­
zyta w  Londynie króla Karola rumuń- 
sikiem który przybędzie tam na w ios­
nę 1938 roxu, jako gość króla Jerzego 
szóstego.

DLA ZEIERACZY ZNACZKÓW.

Nowy znaczek egipski.
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„Gorsze dyplomy"
bue przeorzmiały le^cze echi do­

rocznej uroczystości otwarcia Umwer- 
s jle tn  wileńskiego, i jeszcze Wilnian.e 
rozpamiętywują różne momenty z inau 
guracji, zv lazane ze świetnemi prze- 
mówiemam. Ks. Rektora Wóycickiego i 
Rektora Staniewicza. A więc 8 no­
wych świeżo obsadzonych katedr na 
U. S. B trzech byłych uczniów uni­
wersytetu wner.SKiego powołano na 
uniwersytety w Krakowie, w Warsza­
wie i w Poznanie: l) Ja ra Safarewicza 
E*r. NiewcJniczańsk ego. Dr. Achmeio- 
wicza, piękny dorobek naukowy m'o- 
dych uczonych wileńskich, przeważ­
nie werbujących się z pośród dawnych 
uczniów Wszechnicy naszej, Pomimo 
ciężk 't.1 czasów wszystko jest w po­
rządku, Wszechnica się rozwija zgod­
nie ze świetnemi tradycjami swego 
dawnego istnienia. W lnianie lubią roz 
pamiętywac momenty świetne swej 
przeszłości i chcą c.cszvć się i teraz 
niejszością, to też mitem jest dla nas 
i to, że powoli wraca stara autonom­
ia naszego Uniwersytetu. Widzimy, że 
pod dobremi auspicjami rozpoczął się 
nowy rok akademic.ci —  wyczuwa się 
na Uniwersytecie pogodę i harmonję 
pracowitego żyda A jednak w tej 
harmonjj jest pew.en zgrzyt, związa­
ny z nowym terminem, który lansują 
w Wilnie sfery miarodajne — mówi 
się „o gorszych dyplomach"; terni gor 
szemi dyplomami są właśnie dyplomy 
doktorskie, magisterskie. nauczyciel­
skie, wydawane przez U. S. B .pjLen- 
sbe“ to — krakowskie, poznańskie, 
warszawskie, lwowsk e, ,,gorsze" — 
to wiaśme dvpiomv nasze Kiedy tę 
ocenę usłyszano po taz pierwszy w 
Wnnie? A no przy oosadzamu peda­
gogium wóeńskiego — Sprowadzono 
aż 7 9jł profesorskich z Krakowa, War 
szawy, Lwowa i Poznania, i tylko 
dwie osoby przeszły z Wilna. Motvwo 
wano to tem, że dyplom" naszej 
Wszechnicy są „gorsze". Była taka 
osoba, która w Wilnie nie bala się 
tak tego motywować, naiwna to osoba 
jest enrant terrb le luc- nowych, któ­
rych mamy teraz tak dużo w Wilnie. 
Nie podnosiłabym tej kwestji bo nie 
chcę siać waśni między luuźmi, pocho 
dzącymi z różnych dzielnic, ale okazu­
je się, że t. zw. „gorsze i.lepsze dyp­
lomy" to żaden mit ani też złośliwa 
plotka, a klucz, według którego roz­
daje się u nas etaty nauczycielskie i 
wogóle posady nauczycielskie. Dzi­
wiliśmy się co roku, że najwybitniej­
sze siły nauczycielskie, do których u 
nas naieży Pani Wanda Achremowi- 
czowa, nie mogą od 14 lat zdobyć e- 
taiu. Takie i osób jest więcej, ale bo­
daj na osobie pani W andy Achremn- 
wiczowej to najjaskrawiej się uwy !at- 
nia, bo na “tai czeka w gimnazjum 
im Elizy Orzeszkowej już 8 lat; jest 
stypendystka U. S B więc 7 prawa 
powinr.a była w pierwszej kolej ten I 
Etat otrzymać, ternbardziej, żę wszvst 
kie komisje ministerskie wszelkie po­
kazówki właśnie ona musi przeżywać, 
jako wybitna siła pedagogiczna, jako 
dawna Koleżanka pani Wandy Arhre-j 
mowiczowej mogę ujaw nić, że wszy*' 
leie wizytacje tak miejscowych władz,} 
jak też centralnych dawały zawsze wy 
niki bardzo dobre — łaiwo to stwier­
dzić, gdy się zajrzy do akt pani Wan 
dy Achremowiczowej. Ma pani Wan­
da Achremowiczowa, jak zresztą wie­
le jej kolegów i koleżanek wilnian, 
specjalną zdolność wpływami dodat­
niego na młodzież. Nic dziwnego — 
psychika tej młodzieży nie jest dla 
niej tajemnicą, jak dla ludzi, przyby- 
łych z inych dzielnic, Ale me chcę 
już mówić dłużej o tej sprawie oerso- 
naime, powiem że wególe, gdy wy­
bitne jednostki z nauczycielstwa wi­
leńskiego sa podawane na kandj da - 
tów lub nawet gdy wybitne jednost­
ki z  młodzieży uniwersytetu naszego z 
dnktora^m i dwóch wydziałów sa po 
lecane, zawsze słyszy się to samo: — 
.Mamy lepsze siły z dyplomami Uniwer 

sytetu krakowskiego, poznańskiego, 
warszawskiego, lwowskiego' Czy 
zawsze tak jest śmiem wątpić, jako 
wieloletnia nauczycielka, która z mu.-u 
musiała hospitować wykłady kolegow 
i koleżanek. Zresztą i dziś wizytacja 
w yca7uje, jak bardzo często te imnor-j 
towane znakomitości okazu’3 sie sła­
be w frracy codziennej na obcym te­
in ie .  Nie clica)abvm być źle zrozu- 
mmą — nje jestem tak dalece ciasną 
rpg'onalistka, że nie uznaie udzi z m- 
nych dziemic — mamy i mieliśmy i w 
Uniwersytecie w ,bitnych ogromme 
miłych profesorów, mie'iśmy i w szko 
lach jednostki niezwykle pochodzące 
z innych dzielnic ale musimv sie chy-1 
ha bronić od zalewu pracowników po­
chodzenia tilewileńskiego, chociażby 
powodowani proste*!) noczuc em spra­
wiedliwości w stosunku do swoich, a 
także przez zdrowe i rozumne oode,- 
śc e do żvcia społecznego ktorem kie 
mwać ieanak zna-zuie lepiej potrafi 
jednostka mieiscowa, niż importowa­
na Zresztą Wiłeńswc-vztw dala Połs- 
ce tyle wvbitrvch a nawet genialnych 
ludzi, że chyba wcale nie powinno się 
tłumić vi tnściwości r.aszej kresowej 
psychiki, psychtkt luazi, stojących na 
zagrożonym wsclmdmm =znńcu. (

Wacława WaliCita

ZAPISDJMY SIE NA CZł.ONKOW 
WILEŃSKIEGO TOWARZY­

STWA PRZECIWGRUŹLICZEGO I

NASZ KONKURS
Z nadesłanych w dniu wczoraj­

szym rozwiązań naszepo konkur­
su punktację uzyskały następujące 
odpowiedzi:

p. Budzkówna Apolonia pun­

k tó w  18.
p . P h z a  .V i. punktowe 14. 

p . Ł a ta n o w s k a  A ld o n a  p u n ­
k tó w  17.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE

Ruch personalny duchowieństwa
Archidiecezji Wileńskiej

Na skutek zarządzenia J. E. Ks. 
Arcybiskupa R. Jałbrzykowsk.ego w 
stame personalnym duchowieństwa 
naszej archidiecezji 7.aisziy następują­
ce zm iany

Ks. Józef Malinowski proboszcz w 
Leonpolu mianowany zostai wikarym w 
Oszmianie. ks. Bolesław Crramz wik. 
kość. po-Bernardyńskiegu w Wilnie 
na stanowisko wikarego św  Jakóba 
w Wilnie.

Ks. Bronisław Smarzewski admini­
strator w' B:elicy z jtowodu choroby 
został zwolniony ze stanowiska.

Ks. Justyn Saul wikary w Starych 
Trokach mianowany na stan. w t/arego 
w Podbrzeziu. Ks. Konstanty Molis 
wikary w Pudbrzeziu na wik. w Sta­

rych Trokach. Ks. Józef Chomski pro­
boszcz w Wiszmewie k /św ira  na pro- 
boszcza w Holszanach.

Ks. Wojno - Orański wikary w 
Wołkowysku na proboszcza w Wisz- 
niewie.

Ks. Aleksander Michajło zwolniony 
ze stanowiska proboszcza w Koma - 
jach i otrzymał urlop zdrowotny.

Ks. Aleksander Łoszakiewicz pro­
boszcz w Konstantynowie k /św ira  na 
proboszcza w Knmajach.

Ks. Edward Cerran został zwolnio­
ny ze stanowiska administratora w 
Lebiedziewie. Ks. Józef Trejser Wika 
ry przy kość. Św. Jakóba w Wilnie 
mianowany na stanowisko administra­
tora w Leonnolu.

W terenie i ma forach
Zawody pływacnie w Łodzi

ŁÓDŹ. Ł.O.Z.P. na rozpoczęcie se 
zonu pływackiego zorganizował w ba­
senie polskiej Y.M.C.A. trójmecze 
ŁKS — HKF —  Boruta (Zgierz.)

W  ogólnej punktacji zwyciężył 
ŁKS 33 pkt. przód Borutą 25 pkt. i 
H .K.S. 17 pkt.

Z wyników na uwago zasługuje 
bieg sztafetowy 4x1 PO stylem dowol­
nym. Zwyciężył ŁK S ustanaw iając

nowy rekord okręgu z czasem 5,25 
przed Boruta.

100 metrów stylem  dowolnym — 
K rentz — Boruta 1,14,9.

200 m. s ty p m  klasycznym: Gołę­
biowski (ŁK S) 2,19,5.

10(1 m tr. grzbietowym: Debowski 
(ŁK S) 1:33,5.

Mecz piłki wo Inej ŁKS — Boruta 
3:2.

Święto Chrystusa Króla
W niedzielę dnia 31 października I lach wileńskich bedą odprawione uro- 

przypada święto Chrystusa Króla Z czyste nabożeństwa, 
tego powodu we wszj-stkich kościo - • ---------

Dzień w sądzie
Wieś...

Nieszczęście zdarzyło się we wsi 
Stuwiaty gminy Soleczniki w sam 
dzień św. Piotra i Pawia . Zamożny, 
spokojny, szanowany ogóinoe gospo­
darz Jan Bogdziun zabił swego sąsia­
da. Strzelił do niego kilkakrotnie, kie­
dy Bronisław Kisiel domagał się zwro 
tu swego konia zajętego w szkodzie. 
Kisiel udzerzył Bogdziuna ! gonił go na 
wet już po pierwszym strzale a kiedy 
z domu przybiegł brat Kisiela i Boh- 
dziun musiał uciekać przed dwoma, 
wówczas wystrzeli! jeszcze trzy ra­
zy, raniąc przeciwnika śmiertelnie. — 
Po zmjTiym została żona, dwoje ma­
lutkich dzieci i świeżo przydzielone po 
komasacji 11 ha niewykarczowar.ej 
poręby.

Na wczorajszą rozprawę przybyły 
obie rodziny i jeszcze wielu świad - 
ków, chyha cala kolonja w komple .e. 
Brat zabitego i główni świadkowie — 
dwaj mali chlupcy po lat 10 z.eznają 
na niekorzyść dla oskarżonego, Brat 
przybiegł kiedy Bronisław Kisiel leżał 
już na ziemi po dalszych strzałach a 
przedtem nie widać było ucieczki ani 
też tego żeby Kisiel napastował Bog­
dziuna.

Reszta świadków, którzy zdaleka 
widzieli sprzeczkę lub słyszeli strzały 
zeznaje inaczej. Według nich oskar­
żony musiał uciekać j bronić się. Kisiel 
bil go i rzuci! w mego kamienem.

Dwaj mali pastuszkow.e zezna;ą 
najlepiej. Stoją przed Wysokim Sądem 
w długich kapotach, w ogromnych bu 
darach z cholewami i odpowiadają 
spokojnie, dokładnie jakby •'ani nau­
czycielce.

Adwokat Engiel obrońca oskarżo­
nego przedkłada zaświadczenie o je­
go dobrej opinji w okolicy podpisane 
przez kilkudz,psieciu sąsiadów Rodzi­
na zabitego domaga sie zasądzenia

Ostatnie zawody lekkoatletyczne
w Łodzi

AUSTRJA PRZEGRYWA Z NIEM­
CAMI

BERLIN. Pat Mecz pilkj ręcznej 
Auotrja — Niemcy rozegrany wobec 
20.000 widzów zakończy* się zwycię­
stwem Niemiec 17:5 ( 10 :0). Byi to 
29-ty mecz reprezentacji Niem'ec. Do­
tychczas Niemcy przegrali tylko dwa 
spotkania a wygrali 27.

ŁoDŻ. Pat. Na boisku Wimy w 
Lodzi odbyło się skończenie sezonu 
lekkoatletycznego okręgu łódzkiego.— 
Zapowiedziana próba pobicia rekordu ' 
światowego w rzucie orzczepem obu 
rąc-z przez Kwa&niiewską - Trytkową 
nie odbyła się z powodu silnego wia 
tru. Z poważniejszych wyników, o- 
siągmętych w zawodach m  uwagę za 
sługują:

Oszczep: — Kwaśniewska —
Trytkowa 39,07. i

Dysk: — Wajsówna 36,99.
(Rzuty wykonywane były pod

wiatr).
Skok wdał: — W . Maciszczyk — 

6,34.
100 mtr : Polinki — Poliński (Bo­

ruta —  Zgierz) 11,2.
W biegu naprzełaj im dystansie 4 

kim. zwyciężył Kurpes >a (ŁKS) —
13:39,6 przed Myszkowskim (Zjedno­
czone).

Turniej drużyn katolickich
w tenisie stołowym

dla dzieci i wdowy sumy pozwalają­
cej na zastąpienie gospodarza wyna­
jętym dobrym robotnikiem. Utrzyma­
nie i oplary takiego najlepszego wyno­
szą według ich — zapewne raczej za 
hojnych obliczeń 200 zl. rt>cznie(!).

Rardzo długo trwa badanie św iad­
ków, przemówienie obrońcy j po pię­
ciu godzinach rozprawy wszyscy z 
niecierpliwością czekają na wyrok.—  
Jaki bedzie wymiar sorawiedhwości.
Z jednei strony szkoda porządnego go 
spodarza, ojca, syna, męża, aobrego 
sąsiada, z drugiej znów należy s ę i\> 
dżinie zabitego zadośćuczynienie

Kiedy Saa ogłosił wyrok skazujący 
Jana Bogdziuna na 1 rok więzienia z 
zaliczeniem dotychczasowego aresztu 
i na płacenie po 10 zl. miesięcznie na 
każde z dzieci aż do pelnolebiości, 
uznając, że działał w .-.tarie silrrgo 
wzruszenia, jednak przekroczył grani- ( 
ce obrony koniecznej, — w sa'i jest 
poruszenie i gwar raczej zadowoło-1 
nych głosów. Przysłuchuje się rozmo­
wom z obu stron, krewni zapitego u- 
ważają, że może za mato s,“ dostało 
zabójcy, ale zadowoleni są, że pozo­
stała na ich opiece wdowa otrzymała 
zabezpieczenie Rodzina Bogdziuna r,;e 
spodziewała się tak łagrdnego wyro­
ku mimo, że obrońca prosiil nawet o 
uniewinnienie.

Wydostali już ws/v«.:y pieniądze 
należne im jako świadkom, pójdą do 
swych furmanek i po' mą do domów. 
ZaDewne większość z nich wróci itsz 
cze kiedyś do Sądu jako świadkowie 
a kto wie C7y nie oska-^eni. l ak wiel­
ką część rozpraw w yne' 1  t  a sprawy 
chłopskie. Jeśli nawet me większy pi"0- 
cent niż procent Ind 1 'ści wiejskiej w 
Polsce, czy nie jest o w iee za dużo?

KRAKÓW . —  W  turnieju  ogólno­
polskim drużyn katolickich w tenisie 
stołowym, w pierwszym dniu rozgry­
wek o mistrzostwo stowarzyszenia 
K.S.M. pierwsze miejsce zespołowo 
zajęła drużyna Bazylika — W arsza­
wa, 2) Dębniki —  K raków, 3) K.S. 
M. śródmieście — Kraków.

Indywidualne mistrzostwo K.S.M. 
zdoby ł K luger 2-gi W arszawa, 2) Pan

kowsk' —  K.S.M. „F lorencia“  K ra ­
ków, 3) K luger 1-szy Bazylika —W ar 
szawa.

WT niedzielę do późnych godzin 
wieczornych odbywały się rozgrywki 
o m istrzostwo ogólnopolskie drużyn 
katolickich. W  turnie ju  bierze udział 
30 zespołów z całej Polski oraz 74 
zawodników w tu rn ie ju  indywidual­
nym.

FERENCYAROS ZDOBYWA PU
HA R ŚRODKOW EJ EUROPY

RZYM.— Rozegrany w RzymiS 
wobec 20,000 widzów finałowy mecz 
o puhar środkowej Europy pomię­
dzy rzymska drużyną Lazio i budape- 
szTeńskim F  ereneyarosem zakończył 
się zwycięstwem Węgłów w stosunku 
5.4(3.4).PonieT7n; Węgrzy wygrali ró 
wnież i pie-wszy mecz 4:2, zdobyli 
oni definitywnie puhar środkowej Eu­
ropy,

PRAGA B IJE  W IEDEŃ

W IEDEŃ. —  W W iedniu wob^e 
11.000 w.dzów odbył się mecz między 
miastowy W iedeń — Praga. Ezesi i  
tu  odnieśli zwycięstwo 1:0 (1 :0).

RUMUN JA  PRZEGRYWA 
Z W ĘGRAM I

BUKARESZT — Drugie repre­
zentacje Ritmunji j Węgier rozegrały 
w Bukareszcie mecz międzypaństwo­
wy Zawody rozstrzygnęli na swoją 
korzyść W ęgrzy 3 ‘0 (2 :0).

NIEŁATW A POZYCJA

Rekord Polski na zawodach lekkoatlet.
w Katowicach

1

.i przedmieście
Mężczyzna i kobieta z dzieckiem na 

retu . którzy zajęli mieisce na lawie 
oskarżonych odpowiadają za pobicie i 
spowodowanie śmierci niejakiej Anny 
Szlakowej. Wacław Płaszczewski 
odsiedział już rok za pobicie i ma jak 
najgorszą opinję w okolicach ulicy No­
wogródzkiej. Ona, jego ja\< zeznaje 
nieślubna żona, dotychczas jest meka- 
rana. On sie do winy nie przyznaje- 
kiedy przyszedł z rakami z Anną Nej­
man, która przybiegła tam skarżąc 
się, że ją pobili i zaczęli w ł a m y w a ć  
się do wspólnego obu kobiet mieszka­
nia, poprzestali na wybiciu szyb. Szpa 
kowa została raniona wcześniej.

Kobieta jest spokojniejsza i pewna 
swego. Catą winę przyjmuje na siebie 
Zaczęto s,ę od tego, że wszyscy się 
popili. Kiedy nie doszło do pierwszej 
bójki mężczyzn i Ptaszczewski z zawo­
du rakarz pos: edł snać do swojej ra­
kami, Szpakowa zaczęta znęcać się po 
piianemu nad nią , nad dzieciakiem. Wó 
wczas się pobiły Anna Neiman nie osz­
czędza się w swych zeznaniach Opowia 
da jak pobła Szpakową deską i młot­
kiem, iak dalej uciekła z dzieckiem do 
sąsiadów i poszła po Płaszczewsk:ego. 
Zapewnia jeszcze raz, że on nie winen.

I niewiadomo iakby się potoczyła 
sprawa, bo jedyny świadek domnie­
manej bójki obu kobiet Szpakowa nie 
zeznała nic o tem przed śmiercią a skar 
gę złożyła ogólną za pobicie.

Jej kochanek, jeden z uczestników 
pijatyki j obecny na początku sporu

KATOWICE. Pat. W niedzielę w 
Katowicach odbyły *•? zawody lekko­
atletyczne, oęoące oftejamem zakończę 
mem tegoroezr-ego sezonu na Śląsku. 
Zawody zorganłzowała śląska „Po - 
gon".

Zanotowano ciekawe wyniki. W 
r/.ucie młotem trzech zawodników 
przekroczyło 40 metrów, przycrem 
Kocot z Sokoła Tam , Góry w rzucie 
poza konkursem uzyskał 48.09 mtr. 
Pralie o ? metry lep'ej od rekordu Pol 
skl Wegiaiczyka.

W biegu rei 3000 mtr. startował 
Soidan z Cracovji wygrywając bez 
większego trudu. W  skoku o  tyczce 
zwyciężył Mucha z Sokoła Czeladź 
wynikiem 3,80 mtr.

Z lepszych wyników zanotować 
należy j

Rzut oszczepem: — Chmiel Jozef 
(Pogoń) 51.55.

800 mtr,: —  Drozdowski (Pogoń) 
2.00,4.

Tyczka: — Mucha (Sokół Czeladź) 
3.80

Rzut młotem: — Kocot (Sokol 
Tam , Góry) 46.26. poza konkuisem 
48,09, 2) Węglarczyk (Sokół Cho - 
rzów) 43.60.

3.000 mtr.: Sol Jan  (Cracovia) — 
9:28,6, 2) Przybysz (Unja Sosnowiec) 
9:54.

Skok wdał: — Chmiel (Pogor) — 
6.68.

Rumunja zwycięża Poiskę
w SrtiypiorniaRu

„M istrz S alin " ideał elastyczności, 
pi pisowv?u numerze kabaretowym, 

siedzi r.a kieLcbu, opartym  na flaszce.

Sensacje na turnielu koszykówki
w Paryżu

nie wie też czy się obie kobiety bity.
W czasie dochodzenia zeznał, że wi 

dział jak Plaszczewski wyłamał deskę 
i pi zez zbitą szybę uderzył Szpakową 
w policzek. Obecnie waha się i nie wie 
•/to bił ,

„Więc widział świadek, czy nie wi- 
dziaP" pytają kilkakrotnie sędzia i pro 
kurator. Odpowiedź zdecydować mia­
ła o winie Płaszczewskiego. Świadek 1 
waha się i wykręca, odnosi się wraże­
nie, że chce bronić oskarżonych, wkoń 
cu zeznaje, że widział jak uderzył Pła- 
szczewski. Przyznaje też na zapyta­
nie Paszczewskiego, że był jak wszys­
cy pijany.

Prokurator popiera akt oskarżenia 
uważaiąc, że Anna Neiman pioświęca 
się dla Płaszczewskiego Oskarżeni n.e 
odstąpili od swych pierwszych zeznań.

Sąd skazał Płaszczewskiego na 5 
lat więzienia bez zawieszenia, Annie 
Nejman za udział w bójce dostał sie 
rok z zawieszeniem. Skazanego zabra­
no z miejsca do więzienia, a kobiety, 
m at.o, siostra i Anna Nejman, której 
Sad nie uwierzył jaod-niosły krzyk i j 
płacz. Silą wyprowadzają je z sali. 
Anna Nejman mdleje. Dzieciak jzłacze 
i krzyczy. Przybyli na rozprawę sąsie- 
dzi i znajomi oburzają się na wyrok, a 
wszystkiemu winien św adek na które­
go kobiety rzuciły się z jneściami tłu- 
mac7„v s :ę zebranym tłumnie ludziom, 
że mówił prawdę, i że to przecież jego 
krzywda, że to jego kobietę zabić..,

atu.

BUKARESZT, —  W  Sibiu (w . dzy reprezentacjam i Polski i Bumu-
Rłlraunji) rozsgrany zos.ał m.ędzypan J nji. Z w  ciężyła Rnmirija w stosunku U nas l gdzieindziej
stwowy mecz x  Szi-zyp:orniaku poraię 10:8 ( f ’5).

KATOWICE Pat. W  niedzielę w 
Katowicach odbyły się zawody lekko­
atletyczne, będące oflcjalnem za/oń - 
czertie-m tegorocznego sezonu na Ślą­
sku. Zawody zorganizowała katouńcka 
„Pogoń". Na specialną uwagę zasłu­
gują wyniki w rzucie młotem. Pierw­
szych trzech zawodników przekroczy­
ło 40 metrów, przyczem Kocot z Soko­
ła Tam . Góry w rzucie poza konkur­
sem uzyskał 48,09 mtr. prawie o 2 
metry lepiej od rekordu Polski W ęg- 
larcz/za.

W biegu na 3000 mtr. startował 
Soidan z Cracovji wygrywając bez 
większego trudu. W skoku o tyczce 
zwyciężył Mucha z Sokoła Czeladź 
wynikiem 3,80 mtr.

PARYŻ Pat, W ramach wystawy 
światowej odbył się w Paryżu między 
narodowy turniej koszykówki z udzia­
łem Łotwy, Eiancji, Niemiec, Szwaj­
carii, Anglji, Belgji, Holandii i Luksem 
burga.

W niedzielę rozegrany został Hnał 
pomiędzy Irancją I Łotwą, zakończo­
ny ^ensac,jrtem zwycięstwem Francji 
nad mistrzem świata — Łotwą 25:24 
do przerwy prowadzili Łotysze w sto­
sunku 19:7.

Czechosłowacja bije Austrję 2.-1
PRAGA. W  Pradze czeskiej wo­

bec 35.000 w.dzów odbył się mecz 
piłkarski Czechosłowacja —  Austij'a, 
zakończony zwycięstwem CzecW łow a 
cji 2:1 (0 :1). Czechosłowacja z uwa­

gi na czekające ją  cieżkie mecze w 
Londynie w Glasgowie, w ystawiła w 
reprezentacji kilku młodych zawodni­
ków, k tórzy wypadli bardzo dobrze.

Notatki radjewe
Koncert symfoniczny z Poznania

W e weorek dnia 26 października |
0 godz. 21.00 nada Poznań na fali 
ogólnopolskiej koncert symfoniczny w 
wykonaniu orkiestry m. P.vn.min pod 
dyr, Z. Latoszewskiego. Amatorzy mu 
zyki jaoważnej będą mieli sposobność! 
zapoznać się z jednym z najpoważniej 
szych utworów symfonicznych doby 
powagnerows.oej t. zn. „Ein Hełden- 
leben" Ryszarda Straussa. Utwór ten, 
rzadko grany spowi. du olouymich 
trudności, jakie nastręcza dla zesjtolu
1 kapelmistrza, jest bardzo ciekawv z

tego względu, że reprezentuje zupełnie 
nowe środki technik * mpozytirskiej. 
Drugim utworem, który wykona orkie 
stra będzie uwertura Romana Palestra, 
wybitnego talentu młodej generacji 
kompozytorów połsaich Sinfonieta 
Palestra zwróciła uwagę krytyków 
świata muzycznego, na ten świetnie 
rozwijający się talent, W cyklu kon­
certów symfonicznych z Poznania, kie 
rowmetwo ma zamiar uwzględnić w 
dużym zakresie kompozytorów współ­
czesnych.

KRAKÓW. Pat. SekretaMjat Cra- 
covji informuje nas, że starania o za­
trzymanie Soldana w Krakowie powio­
dły się. Soidan otrzymuje posadę w 
muzeum miejskiem i dzięki temu Kra­
ków zatrzym a świetnie zapowiadają­
cego się biegacza

)ak wiadomo, SoMan mia! się j>rze 
nieść do Warszawy, gdzie miał obie­
caną posadę.

***

POZNAŃ. Pat. Mistrzostwo piłkar­
skie klasy A okręgu jzoznańskiego zdo 
była Legia jio niedzielnem zwycięst­
wie nad KPW 2:0.

we wszystkich antekacn 
i składach aDtecznvch 

znanego środka od odcisków

Prcw. A. PAKA
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List do Redakcji
Wielce Szanowny Panie Redaktorze!
Ma łamach noezytnesro pisma, reda 

gowanego przez W Pana, okazał się w 
swoim czasie artykuł, poświęcony mo- 
„ej osohie w związku z rzekomo prze 
ze mnie upraw ianvra despotyzmem w 
m ajątku H rybiszki.

Treść rzeczonego artykułu  jest d ’a 
mnie w dużym stopniu krzywdząca, 
ponieważ, zupełnie nie odjtowiada s ta ­
nowi taktycznem u. Pozwalam sobie wo 
bec tego zwrócić się do Pana Redakto­
ra  z uprzejm ą prośbą o umieszczenie 
moich wyjaśnień na łamach ,,Słow a" 
w tem przeświadczeniu, iż nie bvło in ­
tencji redakcji wyrządzenia mi krzyw 
dy i że autor wspomnianego artykułu 
został wprowadzony w błąd.

M ajątek  H rybiszki nab) łem przed 
15 laty. Uważałem wówczas, iż  znalaz 
łem dobrą lokatę kapitału . Ale w rze­
czywistości grabo się pomyliłem. Moje 
prawo własności, o którem nawet au ­
to r  atakującego mnie artykułu  powia­
da, ie  musi ono ,.być przestrzegane 
skrupulatn ie we wszystkich swych 
p rze jaw ach", OKazało się niestety  fik- 
eją.

Od roku 1922 przeważna część dzier 
żawców nie wpłaciła mi ani jednego 
grosza za dzierżawę Przez cały ten 
ezas wzywano mię do wszystkich Urzę 
dów Ziemskich, wnoszono o wykup zie 
mi, próbowano we wszystkich Sądach 
przeforsować zarzut przedaw nienia — 
wszystko bezskutecznie. Pragnąc jed­
nak dojść z  dzierżawcami do porożu - 
mienia, umorzyłem przeważną część za 
ległości, na k tóre posiadani zobowiąza 
tra  dzierżawców. Zawarłem nowe urno 
wy, dotyczące opłacania bieżącej tenu 
t y  dzierżawnej, ale i te  w większości 
wyrodków  nie bvły dotrzymywane.

Min odpowiada prawdzie, że 35 ro  
dżin oczekuje eksmisji, posiadam bo­
wiem tylko pięć wyroków i z tych dwa 
są ca  drodze do polubownego załatwię 
nia.

W ytworzyła się sy tuacja niemal pa- 
radoksa 'na : dzierżawcy nie pł»cą,gdyż 
widzą, że mimo wyroków prawomoc­
nych, egzekucji przeprowadzić nie jes 
to m  w stanie z przyczyn, iad  którem i 
nie chciałbym się rozwodzić, gdyż. go­
dzą one w elem entarne warunki praw a 
własności, i co więcej, chcą wykorzy - 
StaĆ moią sytuację, żądając za opus z - 
ezenie gruntów odszkodowania w wyso 
kości, posiadającej wyraźne cechy dą­
żenia do wzbogacenia się cudzym kosz 
te m

Nie ja . właściciel Hrybiszck 
Jestem despotą, a przeciwnie — 
jestem właścicielem formalnym, 
bez żadnych praw  i bez. moż­
ności korzystam a z w łasnej ziemi. Od 
15 la t nie wphmęły żadne dochody z 
m ajątku  Hrybiszck a n ik t nie chce na 
być mojej posiadłości, znajdującej się 
w opisanych wyżej warunkach. Jedno 
czelnie władze podatkowe domagają 
się podatków, insty tucje kredytowe 
r a t  am ortyzacyjnych, ni > uwzględnia - 
jąc  całkowicie położenia, w którem  się 
znajduję, natom iast wszelkie najm niej 
sze próby w ykorzystania mojego pra- 
ira bezspornego właściciela, trak tow a 
ne sa i ogłaszane, jako wyczyn niesły 
c łu n y  i zasługujący na potępieni''.

W tedy, gdy sprawy o eksmisje z mie 
szkań z  powod i parom ’esięcznej zaleg­
łości komornego są, w całej Pol :ce na 
porządku dziennym i jako zgodne z ' 
prawem, nie budzą żadnych zastrze-J 
żeń, potępia się człowieka, k tó ry  od 
15 lat nie ma żadnej n.en at korzyści 
ze swojego mienia i k tó ry  dochodzi 
=woich praw  od tych, którzy nie w y ­
kazują w na jmnieiszym ;topniu dobre.i 
woli w kierunku wywiązania się ze 
6wrch skromnych zobowiązań.

K ajetan  Jurewicz, którem u p J .  M. 
87 tak  bardzo współczuje, .-.jawił się u 
mnie poraź pierwszy około 10 lat temu 
kiedy um arł mu jego brat. P rosił mnie 
wtedy, abym zaw arł z n.m  umowę 
dzierżawną w stosunku do pozostałej 
po bracie ziem’1, wyłącznie na jego 
imię Chodziło jemu na zasadzie te ( u- 
raowy o w yeksm itow ani w  oetałych 
po jego bracie sierot, Do osiągnięeia 
tego „szlachetnego" celu K am tan J u ­
rewicz uznawał moje prawa. N atural 
nie omawianej umowy nie zawarłem.

Tenże K ajetan  Jurewicz, będąc obeo 
nv  w Starostw i" Grodzkiem, kiedy 
miało dość do ugody oświadczył, że uz­
naje t\ lko Sąd i do żadnej ugody nie 
przystąpi. Zaznaczam, że S tarostw o 
już. od dawna szukało wyjścia z wy - 
tworzonej sytuacji, ale achowaj.ie się 
K s je fana Jurewicza uniemożliwiło ja  
kakolwlek pracę w tym kierunku S ta ­
rostwu i moją, w stosunku do porozu­
mienia się z nim.

Po przegraniu sprawy w Sadzie łsaj 
wyższym ubiegłej zimv K aie tan  Ju re  
wicz. nzy-kał na swój wniosek w S a - 
‘Izie w leńskitn  wstrzymanie eksmisji, 
do dnia 1 kwietnia br. Czas ten K aje­
tan Ju  rewicz wykorzystał na to, aby 
wynająć mordercę dli zabicia mnie, o

TYMCZASOWE PRZY STA NK I AU 
TOBUSoW

WTI.NO. U sta la ją  się przystanki v a 
runkowe na tymczasowej lin ji nr. 8: 
Mostowa, Ri baki, Bołtupska. Zwierzy 
niecka, S trycharska, Sołtańska róg 
WiłKomierskiej, Sobańska róg K rót - 
kiej, Sołtańska róg Sołtaińszek, W itol 
dowa róg Dzielnej, W itoldowa róg Jas  
nei W itoldowa róg S tarej, S ta ra  róg 
Geih minowskiej, Gedymmowska róg 
Tomasza Zana, Tomasza Z.ana róg Wi- 
toldowej. Poza wymienionemi przys - 
tankam i autobusy nie będą się zalrzy 
mywał".

,.A nirha, ich karszun”
Gdyby wszyscy pijacy upijali sie 

..na pogodno", możnaby było żyć, cóż 
kiedy znaczny ich odsetek —  wręcz i

Zjazd O.Z.N. w Oszmianip
OSZMIANA. W niedzielę 24 bm. 

odbył się w Oszinianie Zjazd Obwodo­
wy Organizacji Wiejskiej Obozu Zje­
dnoczenia Narodowego z udziałem o- 
koło 200 o«ob przeważnie drobnych i 
średnich rolników.

Zjazd rozpoczęto Mszą Sw. w koś­
ciele paraijamyin.

Zjazdowi przewodniczył Aleksander 
Żyliński —  rolnik z gminy solskiej. Z 
Wilna przybył na Zjazd przewodniczą­
cy Okręgu Wileńskiego Organizacji 
Wiejskiej O.Z.N. inż. Perzanowski.

Przemówienia wygłosili >nż, Perta 
nows-ki, przewodniczący Okręgu W i­
leńskiego OZN, Aleksander Żyliński — 
przewodniczący Obwodu, prof.. Łasto- 
wski, Józef Karczewski —prezes O T.O. 
i K R., rolnik Michał Horyd z gminy 
kucewickiej, oraz odczytano reterat Pa-

przeciwn.e1 —  upija się na burzliwo i 
„zalawszy palę" wyczynia potem nie­
możliwe brewerje ku utrapieniu bliź­
nich........

W ten właśnie niepożądany spo

ni i prywatnych kupców i rzemieślni­
ków;

7) zmniejszenie cen sztucznych na­
wozów;

8) w  oprawie Kredytu krótkotermi­
nowego dla uregulowania hipotek ma­
łorolnych;

9) w sprawie budowy Szkół rzemie­
ślniczych.

Na zakończeire Zjazdu odczytano 
Hstł rad oddziałów gminnych OZN, kto 
rycii przewodmezącym] zostali; w Kre­
wie — Henryk Szutowicz, w Smorgo 
niach — Władysław Prokop, w Sołach 
— Jan Kłujszo, w Hoiszanach —  Zyg­
munt Birzewski, w Kucewkjzach — Ja­
cek Jeleniewski, w Polanach — Mar- 
jan Downarowicz, w Dziewieniszkacli 
Jutjari Zawadzki i w Uraużyszkacłi — 
Gustaw Himroł.

Po Zjezdz*e odbyła 9ie pierwsza od­
prawa przewodniczących oddzinłów.

W I-i) bolesną rocznicę śmierci

5.

D-ra med. Gustawa SZTOLCMAJIA
odbędzie się nabożeństwo żałobne przy grobie na cmentarzu 
ewangelickim (M. Pohulanka 19) w dniu 26 października o

godz. 15,30.
O czem powiadamiają pogrążone w smutku

ŻONA i CÓRKA

KRONIKA WILEŃSKA

wła Wojnickiego z Krewa o spółdziel­
czości.

Zjazd wysłał Jepeszę do Marszahta 
śmigłego Rydza, płk Koca i gen. Ga­
licy, oraz uchwalił rezolucję następu-

sób urżnęli się onegdaj w jednej z pi- J9cei treści:
VJ7l  ul,cy ,W^ e’1fk ei, , ^ » wie: I b  podjecie starań u czynników m ia-.  ---------  „

zm ierz , z u oplawsl j Ana- r,̂ <tarn>cł, cele.,, przyspieszenia budo* s*ę powiatowy zjazd O b t-u  Zjednoczy­
ło B. z Suboczy ł  jeszcze dwu dzen- wy koi W bropajewo -  Oszmiana -  nia Na odowego w hWryift wlięło ti- 
telmenow o meustaionem naraz,e naz- Fvłfc | dzjtf lgor,  5«0 członków j sym p*y-

?) wprowadzenie do programu sz k ó ł1 ków organ-racj.
powszechnych podstawowych władc PrZewodn^zył prezes oddziału or- 
mosci z dziedziny rolnictwa; j ganizacji Miejskiej w Nowogródku Inż.

3) ro^zerzeni" prac tn°łruktorow j ^  Ęeitneker

7jAZD O.Z.N W  NOWOGRoDKU

NOWOGRÓDEK. 24 bm. w sali te ­
atru miejskiego w  Nowogródku odbył

— Do kogo pan Kazimierz.
— Nia bońdż taki hrożny bo nie 

boja-n sial....
— A wot jak zasuna wraz po uchu 

tak i zaboisz sia!
— Pcsprobtij, bradziaha!.
No i zaczęła się „pieretasowka"!...
Niebawem, szamocący się oooje wy 

wabli 8 szyb w kredensie i stłukli w 
cłrzazgi 12 butelek octu!

Niedość na tem h i  inni goście, ko­
rzystając z zamieszania, wymeśli w  
trakcie bójki 6 butelek wina i 8 kilo 
szynki!!!...

— A nichaj ich karszun, takrch go- 
ściów1 — żali się gospodyni... —  czy­
sta rujnacja!...

W nłcuk Markotny.

Chaim —  kombinator
Przed ki'ku dniami obiegła prasę 

wileńską wiadomość jak to niejaki 
Chaim Danmark przyjechał ze Szczu 
czyna do Wilna na operację, a mimo iż 
miał ze soba okragla sumkę 3.500 zło­
tych, otrzymanych od ojca po sprze­
dano  kamienicy, by! aż tak dalece o- 
szczędny, że wynajął na nocleg tytko 
pół cudzego łóżka w jakimś obskur­
nym zajeżdzle, a w  rezuitaaie tej choro­
bliwej oszczędności postradał wszyst­
kie swe pieniądze, które mu ram skra­
dziono!....

Otóż obecnie, w  rezultacie prze­
prowadzonego śledztwa, sytuacja grun 
łownie się odrmenila i okazało że rze ­
komy bied ilek w  istocie rzeczy jest 
kombinatorem i to nieblyejakim!

Żadnych 3.500 zł. nie posiadał wo- 
góle, a hfetorję o kradzieży zmyślił by 
wyłircteić tą  sumkę od ojca «wej na­
rzeczonej!. ...

Niedość tego z Rad zmia przybył do 
Wilna ojciec innej jeszcze „narzeczo­
nej" Chaima, od którego wyłudził w a . 
nalogiczny snosób I 800 złotych, a na­
stępnie zwiał!....

Wobec powyższych odlcrvć, pomy­
słowego Chaiitna przymknięto!....

Wincuk Markotny.

rolnych i na rolników niezrzeszonych;
4) zredukowanie k<>sztów kom asa­

cji, które Są niewspółmiernie wyso­
kie*

Po przemówieniu progamowo >n- 
formacyjnem m et. Sterana Pawluc*a 
przewodniczącego ,)rg«fik acji miejskiej 
okręgu nowogródzkiego, przeprawiało 

, wielu mówców z teremi miaMa j pow'a-
przepr^w ie n #  robót *ne ora- ruszając sprawy i zag idmenla lo- 

cyjnych w |»w tecłe; ajnego charakteru.
6) zwiększenie kredytu dla spółdzieł- ’ -------------

BIEG HUBERTA W POSTAWACH

W lO R FK

Dziś 2 5  
Ewarysta 

lutro 
Sabiny

Wschód słońca g. 6.12 

Zachód słońca g. 3.57

O f i a r y
Z okazji Imienin Pana Naczelnika 

mgr. Rafała Wyszomirskiego, niżsi pra 
cownicy Uizedu Pocztowego Wilno 1, 
złożyli na F. O. N. sumę zł. 43 —

|IIM, ,{l!|l ,Hj}łl(|ł!!lSIFł!H!!l,!M!l(J|U!lHUI
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Bieg myśliwski św. Huberta, urzą­
dzony przez pułk. Kawalerji w Posta­
wach będzie niewątpliwie zaliczony do 
jednej z najmilszych imprez ttg o  rodzą 
ju w tym roku. Z okolic miasteczka, 
z okolicznych -dworów, z Wiłna zjecha­
ło do Postaw bardzo dużo gości, z któ­
rych ci co nie FraK udziału jako jeź­
dźcy, mogli obserwować rneg z ekwi- 
paży przygotowanych przez putk. W  
biegu poza oficerami postawskiego 
pułku fcawalerji, oraz przedstawiciela­
mi pułków z Wilna. PodhroJzia brało 
udział kilku jeźdźców cywilnych w tem 
4 panie.

Bieg prowadzi! dsobiście płk. j. 
Świerczyński, prowadził z humorem, u. 
rozmaic.al i tak już urozmaiconą trasę 
zwrotami i niespodziankami T rasa na 
przestrzeni około 11 km. przedstawiała 
się stosunkowo łatwo, bo chociaż dys­
tans był spory, to jednak przeszkód) 
były niewysokie j nie przekraczały 1 
mełra, większość ich stano wały rowy 
i tylko gdzieniegdzie rozrzucono tru­
dniejsze obstakle. co urozmaicało milą 
lesistą trasę.

Emocjonującym momentem poza finj 
szem było poszukiwanie śladów i ukry­
tych upominków, które jednak znany z

wyścigów na Pośpieszce, por. Wołko­
wi zz potrafił wytropić. W adą bardzo 
m'łego parkusu były źle w ytyerore śla. 
dy. które tylko przyjradkowo rnożna by­
ło odkryć.
Pogoń za lisem, którego wiózł por. 
Kozicki cdbyła się na płaskim rozległym 
łerenie- ostatecznie złowił oficer pułku 
Kawalerji w Postawach rtrr* Romaszk;e 
wicz, który’ zdobył jednocześnie na­
grodę, przeznaczoną dla zdobywcy li­
sa -— śliczną uzdę

Po biegu odbyło się uroczyste roz­
danie przez nłk. świerczyńSkiego że­
tonów uczestnictwa, oraz biegu.

Bigos, pomijając już to, że był bardzo 
smaczny jadł się z tem większym ape­
tytem, że był podany na polance paT- 
kowej dwom hr. Przeżdzieckich, co do­
dawało uroku temu czysto myśliw­
skiemu posiłkowi. Pc bigosie wszyscy 
na koniach j-Kiwrócili óo kos/ar pułku, 
gdzże wieczorem odbył się dancing z 
udziałem licznych gośoi.

Należy podkreślić nadzwyczajną 
gościnność gospodarzy, którzy starali 
się gościom umilić każda chwilę poby­
tu w  pułku, wytwarzając milą j serde­
czną atmosferę. ( a )

PROGNOZA POGODY
do wieczora dn. 26 paźdzhrnika 1937 r.

W dalszym ciągu pogoda o zach­
murzeniu zmiennem z przelotnemu de­
szczami, zwłaszcza we wschodniej po­
łowie kraiu, a z więksszenii rozpogodzę 
niami w zachodniej.

Lekkie ochtodzen e, naogół jednak 
temperatura utrzyma się bez większycii 
zmian

DYŻURY APTEK:
Dziś w nocy dyżurują apteki: Sa- 

pożnikowa (Zav/alna 41), Rodowicza 
(Ostrobramska 4), Augustowskiego 
(Mickiewicza 10), Narbuta (Św. Jań- 
ska 21, Zaslawskiego (Nowogródzka 
89). Ponadto stale dyżurują apteki: — 
Paka (Antokol 42). Szantyra (Legjono 
wa. 10), Zajączkowskiego (Witoldowa 
42).

Hotel Eorosieteiti
P itrw ize nednjr 

p rzy itiM r. T elefeey  w pe- 
kejaek. Wieda • • • k a w a 1

Hotel „St. Georges'1
w  W i l R i l
P ie rw * te rz ą ^ » y .

Pokoje wy£odnet ce»y tanie. 
Telefony w pokojach.

Włamywacz wileński usiłował zbiec
do Litwy

D z i ś
‘. K W I A T  H A  W A  J U 11

operetka Abrahama
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czem w lutym otrzymałem wiadomość 
z Policji, k tóra badała mnie jako świa 
(łka w te j sprawie.

Tegoż rodzaju dzierżawcą jest Olim 
pjusz Goszczenko, którego sprowadziła 
jego bratow a ^-emio-nowa, zapewniając 
go, id może zhjąć dom, który naby ł 
n r rozbiórkę i zamieszkać w nim, ko - 
rzystaiac jednocześnie z gruntu, Hlbo 
wu m u mmc wszyscy mies,z.kaią i nie 
płacą. Zgłaszał on pozwy o przyznanie 
jeri.u praw a własnośei na mocy prz.eda 
wnienia, ale rzecz jasna, że sprawę 
przegrał. Tak samo jak  poprzedni, nie 
opuszcza gruntu  i staw ia opór właJz.y, 
k ióra wyrok Sądu ma wykonać.

Szczegóły, któremi rozporządzam mo 
gę rzucić jeszcze jaskrawsze światło 
na całą sprawę, nie chcę jednak nadu 
żywać uprzejmości Pana Redaktora i 
zajmować zbyt dużo miejsca na ła  - 
mach gazety.

Łącząc wyrazy głębokiego szacunku, 
kreślę się z poważaniem

Pinchus Graubard
Przyp.Red. Z powyższych uwag 

polemicznych do naszego artykułu 
z dnia. 14 maja 1937 r., które lojal 
nic zamieszczamy, jedno wynika 
jasno, że sprawa Hrybiszek repre­
zentująca na gruncie wileńskim 
pewne niebezpieczeństwo społecz­
ne, jest pod względem cywilno - 
prawnym bardzo skomplikowana.

W ILNO Policja w ileńska otrzymała 
wiadomość, że na granicy w rejonie 
Nicmenczyna zatrzymano zbiega nazwi 
skiem Łukjanow, k tóry  podał się za 
robotnika z W ilna poszukującego na 
wsi pracy. Po sprawdzeniu -kazało się 
źe w ręce KOP wpadł znany włamy 
wacz wileński Aleksy Łmcjanow p-s. 
A loszka, który był oskarżony o szereg 
w’a*uań i  w Sadzie Okręgowym otrzy

woisk. na Antokolu.
I r  stancja apelacyjna uniewinniła 

go, lecz włamywacz widząc się bardzo 
skrępowany na tu t. gruncie postanowił 
opuścić W ilno i  przedostał sie do Kc 
wna. Po pewnym czasie Łukjanow 
w raca do W ilna, lecz aonownie zamie 
rza  udać jię  do Kowna w fow arzyst - 
wie drugiego p ^ es tep c y  Herm anowi - 
cza.

— Sprostowanie, wc wrzorajsyym Nt.
Słowa mylnie podano, źe nabożeństwo 
żałobne za duszę S.P. Eugeniusza Mi- 
chelsona odbędzie się w kościele Sw. Ja 
kuba we w torek 26 brr., o godz. 9-ej r„ 
winno być 9J4 t- co ninjejszem prostu­
jemy.

ŻAŁOBNA
—  M.*za : ałoboa za sp<>kój duszy 

ś.p Marjana Świechow skiego. Stara­
niem Instytutu Naukowo - Badawcze­
go Europy Wschodniej w Wilnie, oraz 
grona przyjaciół Zmarłego odbędzie 
się we środę, dnia 27 października o 
godz. 8 min. 30 rano — jako w trzecią 
rocznicę Jego zgonu — nabożeństwo 
żałobne w  kościele O O. Bomfratrów 
w Wilnie.

NAUKA
—Sekcja Italska P  A.7.Z.M „Liga" 

Oddział w Wiln’e powiadamia o zot-

TEATR f MUZYKA
— Chór Siemionowa. Jutro w sali 

kina „Mars" koncert chóru Siemiono­
wa z udziałem Pawła Prokopieni..

Bilety do n ab y cia  w SKlepie „Filhar- 
monja" Wielka 8. — ,

— TEATR MIEJSKI NA POHU­
LANCE. Dziś, we wtorek dn. 26 bm. 
o godz. 8,15 wiecz. powtórzenie dosko­
nalej i wyberme napisanej komedji A, 
Cwojdzińskiego pt. „Freuda teorja 
snów", która dzięki swej św etnej i 
wielce mteresuiącej treści, daje w-elkic 
pole do popisu J. Romanównie i M. Ma- 
szyiiskiemu, którzy w sztuce tej dają 
koncert gry. Ceny m.ejsc specjalne.

Koncert Chieko Hara w Teatrze na 
Pohulance! . W  czwartek dn. 28 paź­
dziernika (o godz. 8,45 wiecz.) odbę­
dzie się jedyny koncert fenomenalnej 
pianistki japońskiej Chieko Hara, lau­
reatki konkursu Szopenowskiego. * 

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"
Dziś wraca na repertuar egzotycz­

na operetka współczesna Pawła Abra­
hama „Kwiat Hawajii", która zdobyta 
sobie wielkie powodzenie i entuzjazm.

Palestrant, Premierę opertld MillS- 
ckerc „Palesh ant" wyznaczono na
sobotę. Palestranta wprowadza na 'Sce­
nę reżyser Oowmunt. Oprócz walo­
rów muzycznych „Pali strant" piosiada 
niezmiernie ciekawe, ze względu na cy 
gane-ję studencką, środowisko, również 
stroje kontuszowe polskie, barwne tlo 
Rynku Kra-kowsuicgo   "

Tetko - Kiwa w operne „Madame 
Butterfly". Kierownictwu Teatru „Lut­
nia" udało się ptozyskać słynną japoń­
ską śpiewaczkę T eike-K iw a, która 
wystąpi raz jeden tylko w  norredziałek 
8 listopada w operze Pucdni‘ego Ma­
dame Butterfly" w otoczeniu wvb*’tnvch 
solistów Teatru Wierkiego w  W arsza­
wie Orkiestra i C.hórv zwięteszone.

—  TEATP „NOWOŚCI". Dziś we 
wtorek dn. 26 b.m. ostatni dzień w spa. 
niałegc programu rewjowego p.t. 
„Świeżo malowane". Na czele zmienio­
nego zespołu nowożaangażowany A.
A le k s y .

Początek przedstawień o godz. 7 i 
5 min. 15 wiecz.

Ceny specjalne zniżone: cały bar.con 
25 gr. cały parter 75 gr.

Podziękowanie.
Wielce Szanownemu P. Dr. 

W, Dunin Horkawiczowi za do­
konanie operacji oka i troskliwą 
opiekę w szpitalu .św. Józefa 
oraz całemu personelowi składa, 
serdeczne podziękowanie

H, ZapaSnik.

PRZEBIŁ SIE NOŻEM 
WILNO. W celach samobójczych 

ganizowaniu lektoratu jęz. włoskiego,, przebił sie nożem w  okolicę serca 22
letni bezrobotny Piotr Tołkaczow (P*^ - 
wy żołnierski 13). Zranienie nic jest 
Cężkie,

który będzie się odbywał w lokalu „Li­
gi" przy ul. Wielkiej 17 m. 4 Zapisy 
na lektorat przyjmuje Kierownik Sek­
cji codziennie w godz. od 17 do 19-ei.
Godziny lektoratu do ustalenia ze słu­
chaczami Prosimy zgłas-^ć w ter- |^ a  f  j lm O W C l t a S l ł l i e  
minie jak najkrótszym, gdyż ilość uczę. ł
stników będzie ograniczona.

maj 5 la t więzienia.
Ponadto przed la ty  Łukjanow wsła , U jęto ich właśnie w czasie przekra- 

wił się zuchwałą ucieczką z więzienia czan a granicy.

Samobóistwo zubożałej kamieniczniczkj
K atarzyna Boreznowska była k iedyś|  data  nie trw ało długo Miłość nrzysz 

bardzo bogata. Dziś klepie biedę w ma f ła  sam a On był młody, smukły i muzy 
łem m ieszkanku przy ulicy R ad’iń»kiej kalny. Po ślubie młodzi zamieszkali o- 
26. Z dawnej świetności pozostało tro sobno.
chę niemodnych sukrnn w malowanym Sasza pracował w+«dy n a  koleji jako 
na niebiesko kufrze i wielkopańskość zwykły robotnik, 
w ruchach i m anierach. SAMOBÓJSTWO SPOWODU NIEDO

Prz»d wojną Hrehorowiczowre mieli tjRATj EG0  M AŁiEŃSTW A I  NpDZY 
w Rosji wiele nieruchomości i poważ- j
ne konto w banku. Córka K atia  skoń Obecnie Bereznowscy m ają tro je  
czywszy „gorodzkoje uczyliszczt" za- dzieci- Sam objjstw o żony kłamało dc 
jeła sie ze znudzenia i braku czego in reszty bezrobotnego męża K aria  napi 
nego do roboty —  filan trop ią. Tłum ła iie onegdai esencji octowej i leży 
konkurentów o rękę pieknej i bogatei te raz  w .szpitaiu. 
par.ny dopehiiał całości ówczesnego ży 
cia.
F F W 0L U C JA  I  ŚIiUB Z ROBOTNI 

K IEM

Ja k  było z tym  zanw hem  n ik t do­
kładnie nie wie. Dzieci mówią, że m at 
ka gotowała obiad i  niczem nie zdra­
dzała silniejszego zdenerwowania cho 
ćby Nagli złapał) m ałą flaszeczkę —

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Rada Gospodarny Klubo Praw ­

ników w Wilnie zawiadamia, że we 
czwartek 28 b.m. redaktor Jan Otmar 
Berson wygłosi w lok Klubu odczyt na 
temav „Sytuacja na Dalekim Wschodzie" 
początek o godz. 8 wiecz. W stęp tylko 
za zaproszeniami.

—  319 Środa literacka. Dnia 27 bm. 
profesor USB K onrad Górski, k tóry  
lego roku w 'ecie odbył peclroą do 
Norwegji, wygłosi odczyt o „W raże - 
niaełi z fiordów norw eskich" iiiłstro 
wany liiznem i i pięknemi przeźrocza 
mi.

Odczyt p ro f Górskiego znanego z 
doskonałych prelekcvi, wzbudził wirl 
kie zainteresowanie. Początek o eodz. 
20.15.

RÓ2NE
— Kierownictwo Szkoł« Odzieżowej 

im. „Prom1en>stvch‘* niniejszem zawia-

SITTING BIILL"
„Mars".

Filmy i książki o Indjanach do dz;ś 
emocjonują młode pokolenie, a u star­
szych budzą wsDomrienia dziecinnych 
lat i dawnych wzruszeń Ftąd względ­
nie duże powodzenie filmów na tema­
ty indjnńskie. Naiwność fabuły i nie­
dociągnięcia formalne darowuje się z 
pobłażliwym uśmiechem, wzammn za 
sentyment wspomnień lub emocjonują­
ce wrażenia.

W szystko jednak ma swoje granice.
To, co pokazano na ekranie pod ty- 

tulem” ',.Sitting Buli" jest najokropniej­
szym k:czem. Jakaś bezładna gmatwa­
nina treść  tandentne zdięcia. brak ab­
solutny jakiejkolwiek myśli przewod­
niej, jednym słowem coś straszliwego. 
1 akie filmy cenzura powinna bkwido- 
wać z najprymitywniejszych względów 
artystycznych.

W  nagrodę za pokazanie stada „bi­
zonów" (jak gfos: napis' pod odDO- 
wiednio naiwnem zdjęciem bizonów),

Ale przyszedł rok 1917. W ładze w
mieście gdzie mieszkali Hrehorowiczo wypiła i było po wszystkierm,
wie przejęli bolszewcy Trzeba było! . . . ., , . . . .  . . Mąj nic nta chce mowie nau chodzie Zamożni ludzie prze’stoczyli __ _..............................  . . . . .  ten  tem at. —  Rozpusta — m ow  i masię r uciekinierów i przyjechali do ^
Wilna. I

Za przywiezione kosrto-rności k n p ili1 Najoar-iZiej m iarodajni -a  więc są-
Berezuow-cy mały domek. ograniczyli 1 ledel- M ov^  że «m<>bójstwo B er«  
się w* wszystkietn dc, minimum i za- ■ ilo^ kiej > ł k^ s c k w  ncję niedobra 
częli nyśleć o (rydarm  córki zamąż. ] 1 małżeństwa i nędzy corłu d a*

| nych kanneuianików .
P< szukiwani" odpowiedniego ąandy-J "  żw.

Jamia, że w ars/taty  Sz.oly (ul. Żeli- ^zudalyby się dC*brt> bizuny catej tóa- 
g y kiego 1 —  )8) p r z y j m u j ą  zamó- ;'ownej zg ra i^  która film ten na.cręca- 
wienia wchodzące w zakres krawiec- *a-
tw a męskiego. I Dodatki należycie nudne: stary

Zamówienia (na ubiory męskie, mu. P A T  i niemrawy mecz bokserski, wo- 
ndurki szkolne i t.d.) przyjmowane sa bec którego nasze mecze w „Nowoś- 
w poniedziałki, środy i piątki od godz. ciach" wvglądafy jak mistrzostwa ex- 
12 do 15; we wtorki czwartki i soboty tra - klasy.
od godz. 8 do 14 min. 30. I B S .  W onegdaj^zej recenzji filmu

p a i p i  7 a d « w v  I „Gdy kwitną izy“ napisałem, że pic ól 
K A L t I ZA A Y | janetry Mac Donald na babi z cbńrem 

— R adl Gospodarny Klubu Prav - męskim i orkiestrą pczypomitia podob- 
nfków w Wilnie zawiadamia, że w ną arję z „Parady miłości". W korek 
dniu 6 listopada r.b otwiera sezon cie zgubiono cały wiersz z wyrazem 
zebrań towarzyskich klubu zabawą tane „przypomina" i wyszło że obie pieśni 
czną urozmaiconą działem koncertu- są identyczne co oczywiście n ema sen 
wym. su i niepotrzebnie zmniejsza orygmal-

Zaproszenia dla gości członkowie . ność bardzo miigc tumu „Gdy icw+tną 
Klubu mogą otrzymać w Klubie co- bzy".— 
dziennie wieczorem. i
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Echa gospodarcze

„Podbipięta"
LITWO. OJCZYZNO MOJA...

Ogłosił,smy w „Podh'pięc:e“ trzy wracaliśmy koleją razem, w tym sa- 
korespondencje z Litwy, pićra dra Ja- mym przedziale Przy kontroli pasz- 
na Kucharskiego, w prosty, bezpośred rortów  na granicy ja wyjąłem swój z 
ni sposrb  notującego urażenia z p o - i Orłem państwowym na okładce, on 
bvtu w tern najmmej bodaj znanem > zaś swój, litewski, z Pogonią I nagle, 
współczesnemu Polakowi państwie rziKiwszy okiem, uświadomiłem so- 
Europy. I każdy chyba z czytających b'e najwyraźniej, że ten jego herh jest 
te informacje o tak nam bliskim, a dla mnie również własny, również 
tak zupełnie odgrodzonym od r.as kra- święty i drogi, że od małego dziecka 
ju, musiał pomyśleć nad paradoksal- jeszcze, kiedy przed wojną potajem- 
nością położenia w ktorem Litwa jest nie przewoziło się emblematy narodo- 
dla Pols.ri egzotyką, musiał zadumać we z Krakowa, przyuczyłem się uwa- 
się nad dręczącem pytaniem: jak ołu- żać Orła i Pogoń za jedno, za ten 
go ten nienormalny stan będzie n .oż-]sam  symbol dawnej świetności, me- 
Uwy? śmiertelnej gtorji Rzeczypospolitej. —

Nie zam erzam tu poruszać tegc Jak to zresztą określał sani siebie 
złożonego zagadnienia w jego cało-, Oleczkiewicz w mickiewiczowskich

w te; rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i feijetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy Ich w  
ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będ« się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będa pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równi* 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
l przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeml poglą­
dami sporne, JeSli będziemy uwałać, łe  z Jakichkol­
wiek wzgięuów dany utwór, artykuł czy feijeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

„Gazeta Polska"
NAJMŁODSZY PODPORUCZNIK ARMJI RUMUŃSKIEJ

MASŁO POLSKIE I DUŃSKIE 
NA RYNKU LONDYŃSKIM

,,Polska Gospodarcza" daje w 
>statnim numerze interesującą no­
tatkę o cenach masła polskiego* i 
duńskiego na rynkach londyńskich. 
Oto tabelka cen, w szylingach

gródzkiem (— 4,2 proc.);  pogło­
wie owiec wykazuje nieznaczny 
spadek jedynie w woj. białostoc- 
kiem (— 0,7 proc );  natomiasi po­
głowie kóz, od szeregu lat wykazu 
jące znaczne zwiększenie się pra­
wie w całym kraju —  zmniejszy­
ło się w porównaniu do roku ubie-za I ctw. <50,8 kg.) w poszczegól

i nych miesiącach:

kształc ę, pragnę pobieżnie spopzeć 
na jeaną tj Iko jego sironę: jrsyetiolo­
giczną Zastanowić su : jak jest dzis 
i jak może być — pod tvm wzgiędem 
— w przyszłości.

,,Dziadach"

„Chrześcijaninem jestem ł Polakiem 
W Kam cię Krzyża ł Pogoni znakiem".

Bukareszt, w październiku. 
„Michał jest dia mnie me tylko 

przedmiotem u c z u l , rrie tylko moją du 
mą i moją nadz.cją ojcowską: jest taft 

w że nadzieją juua całego r.arodu mmuń 
skiego". lak  mówił kiól Karol 'I o 

Zdaje się. że w podobny nieco spo- sw ym ęy'" . kt.u-emu - w dn.u, kiedy

Przysiadłem się, wdaliśmy się 
pogawędkę

Obserwacje zapisane przez d-ra
Kucharitiego, zgodne zresztą ze kształt ie sif itih orzynairnńfi słowa dojdą do czytelników — przy
wszvstkiemi wieśaami iakie dochodzą Ł * ninac budzie na Fratra Arsa w Sinaia

<•“ "= T  • «> "• *  % l  S T S .  »  * * *  męrn. * >je — można rzec — nienawiścią do 
Polski, ta nienawiść stanowi jego 
treść, jego pokarm codzienny, jego 
podnietę. Chwilami może wydawać się, 
że nawet w słynnej sprawie wileń - 
skicj, nie żal do Pols.ri za zajęcie Wil­
na jest właściwą przyczyną rozgory­
czeń. ale rozżalenie owo Litwini pod­
sycają w sobie i pogłębiają, żeby mieć

jonalizm również, bodaj zdrowym in- przedewszystk »ni pracowite. Nie 
stynktem wiedziony, w pierwszych brak w mm kyu> sca na snort , 
latach odbudowy Panstwa dążył jak- rozrywkę, ałc od lat najwcześniej -  
by do wydzielenia się wyraźnego ok- szych zaprawiano przyszłego władcę 
reślenia co nasze, co nie nasze, długa Rununji do dżm gam a obowiązzow. 
n.ewola tak zmąciła pod tvm wzglę- ktote go w pzyszłości czekają, broi 
dem naszą świadomość, spornemi czy- Karol II znany w Rumunii u ychowaw 
niac rzeczy, które winny były bvć c4 rńlodzieży

"  e - -  . oczywiste, że takie uporządkowanie Pedagogiem w stosunku do własnego
powod tizasaomaj ący n.eprzej.dnaną o|{a, ywało < ę tee11lS „ .„ ^ d n e rn  naj- *5™ Rozwój duchowy i mMettualny.
wrogość względem Polaków. Nacjona 
lizm litewski przyszłość swą, możność 
okrzepnięcia i bezpiecznego Torwcąu 
swoistych cech kultury narodowej wi­
dzi w izolowaniu się od Polski,w znie­
nawidzeniu jej, w całkowitem zatar­
ciu śladów jej wpływu.

Tak jest obecnie ale czy musi. a 
nawet czy może być tak zawsze? Im 
bardziej nacjonalizm litewski utrwali 
się i okrzepnie, innemi słowy, gdy z 
„ideologj;“  punk* ciężkości przesu - 
wać sie w -im  bedzie ku tradycji, — 
tem trudniejsze — w mirę tych prze­
mian — stanie się utrzymywanie po­
stawy dziejowej, tern wyraźniej oka­
że sie ona nie wystarczająca, wymaga 
jąca jakiejś zasadniczej korektywy. 
W rzeczy samej, czyż może być na­
rodowe stanowisko, które przekreśla 
niemal całą przeszłość swego narodu, 
które na całą niema) historję sw ą pa­
trzy jak na jedną wielka pomyhtę, 
jeśli me jak na przez wieki ei< nące 
się pasmo zdrad? Czyż może zdrowo

lepszem. Zresztą w Polsce rozdzielo­
nej i niewnlnej, w ostatnim okresie 
zwłaszcza, kwdy sam byt narodu zo­
stał zagroź in” , miedzy innemi przez 
wzrost separatyzmów —  które wo- 
góle nie zrodziłyby się, gdyby me roz- 
b-ory — zrozumiałem było bronienie 
się przed tem niebezpieczeństwem 
przez poerocie własnej wyższości, za­
znaczani jej, drwiąca pogardliwą po­
stawą wobec tych ruchów. Dziś — 
we własnem państwie —  gdv granice 
Rzeczypospolitej są już utrwalone, 
gdv nłkt nie myśli rozda wać tego ro 
ewoje, ta obronna pozycja nie zawsze 
■wydaje się usprawiedliwiona j uży­
teczna.

A równocześnie im bardziej —  w 
sposób naturalny całkiem — now a 
Polska wkoleja się w swą, przerwaną 
w  dobie utraty niepodległości, histo­
ryczną arogę im mocniej znów' wiąże 
się z tradycją Polski dawnej, snrzed 
rozbiorów, tem silniej odczuwa, że do

Michał ma ambicję przodowania w 
nauce. Nie przychodzi mu to zresztą 
zbyt trudno. Jawo u^zeń obecnie prse- 
ćhodzi do klasy szóstej — wyróżnia 
się niepospoliiemi zdolnościami do na­
uk ścisłych. Matematyka i fizyka to 
jego ulubione przedmioty, a mechani­
ka jest prawdziwą )>asją wielkiego wo 
jewody, który okazał Się tu nieodrod- 
nem dzieckiem XX wieku. Na prakty­
czne wykształcenie księcia zwraca Się 
zresztą wielką uwagę. „Nie chcę — 
jtowiedział kiedyś król Karol, — aby 
szkoła była jedynie środkiem do wtła­
czania w młode umysły teoretycznych 
wiadomości, najhardziej naw'et pogłę­
bionych, chcę natomiast móc stwier­
dzić w każdej chwili w jakim stopniu 
umieją uczniowie zastosować prakty­
cznie swoje wiadomości i jak dalece 
zdają sobie sprawę z pożytku, jaki 

młodego księcia ujęty został od lat tają im studja ‘. Zasady te zastosowa

okazał się najlepszym

rozwijać się śwńadomość narodowa pełni sw'ego cywilizacyjnego rozwoju, 
przy tak sm rozumieniu własnych dzie do całkowitej Testylucji mienionej
jów, przy ustawicznem odwracaniu 
się od główmego ich nurtu i, co t aj- 
wyżej, apoteozie jakichś przeciwstaw 
nych mu sił które chwilami —  a zaw­
sze bezskutecznie! —  próbowały sta­
wić mu tam y? 1 czyż — jako wDrost 
konieczność psychologiczna — nie 
zrodzi się chęć spojrzenia na swych 
orzodków z większą miłością, pomyś­
lenia, że może był ja‘.c ś sens, a może
nawet jal ś w.elko ć r niekro v tem . nocIctłie ich _  w razie 7męan w  po-
»oł ty s ą .a  <-»t trwającem zespoleniu I teienił! . ropej"*iem -  z n rcier :ą .! dem- ks,!»że rozpoczął

1936 polskie duńskie
I. 86—99 122
ir . 85—87 131
i i i . 85—90 123
IV . 8.5—86 197
v .  V 8 2 -  90 104
v r . 102—104 115
V JI 92—96 1)7
V III . 100—104 128
IX . 95—96 125

Widzimy, że różnica vynosi
prawie zawsze powyżej 20 pun­
któw'. Przejdźmy do roku bieżą-
cego:

I. 93—94 110
I I 85—87 110
TII. - 92—96 122
IV . 100- 196 115
V 105 —  106 108
VI. 105—107 114
v n 102- -703 115
V III. 111—112 132
IX. 127—128 140

A więc nietklo ceny są rekordo-

tu ach: iubeiskiem. białostockiem, 
wileńskiem, pomorskiem, Ślą­
skiem, krakewskiem oraz lwow- 
sh em  w granicach od 0.3 proc. 
do 7,8 proc.
, Nader ciekawym fenomenem 

jest ogólne cofanie się pogłowia 
zwierzęcego w  białostockiem, już 
w oniu 30 czerwca r.b. Można to 
p zypisać częściowo wielkiemu 
n.eurodzajcwi paszy, który już w 
początku la ta  zn.szczył inwentarz. 
Wskazuje to na szkody, jakie bia­
łostockiego i inne ziemie dotkmę- 
te posucną pon.csły w hodowli

PRODUKUJ V SIALI W POLSCE 
■ NA ŚWiECIE

, P. Czesław Klamer daje w „Pol 
sce Gospodarczej" wstępny arty­
kuł o hutnictwue polskiem, naogół 
utrzymany w tonie optymistycz­
nym Silny wzrost produkcji że- 
lażnej, był zresztą już w  „Sło­
wie" omawiany parę razy. P. Klar 
ner wysuwa Dostulat taniego su­
rowca, jako warunku rozwoju 
hutnictwa. Poniżej podajemy tabe 
lę produkcji stali na. 1 mieszkańca 
w roku 1936 i 37 (szacunkowo) 
w kg.:

1936
Etany Zjednoczone 
Niemcy 

P ranej a 
A nplja
Czechosłowacja 
PoLska

W -

244
228
149
165

75
33

1937
S45
238
134
175
109

40

Orta z Pogonią?
Bezwiednie prawie nawinęło ml 

się pod pióro słowo „wielkość". — 
Obecna Litwa daleka jest w  swym 
dniu powszednim od tego pojjria, — 
Ustala się jako społeczność chłopska, 
podobna do pobliskiej Łotwy i Estonii, 
?pokoina i rządna w prowadzeniu 
swych nieskomplikowanych spraw 
małego, dwumibonowego kram i. Ale 
rzecz w tem. że naród litewski ma in­
ne zupełnie, aniżeli Estunja i Łotwa, 
dziedzictwo •ctiwały, wspomnienia 
wielkości, vciedv bvf władcą rozległych 
ziem, kiedy wyw.erał wpływ — jak­
że rozstrzygający nieraz — na losy 
całych ogromnych połaci Eurooy Czy 
zatem narodowi temu wystarczy już 
raz na zawsze, na cała przyszłość: — 
wysilanie bekonów do Anglji i orga­
nizowanie wzorowych spółdzielni mle- 
czaTsk:ch? Czv nit obudzi «łe w nim 
ambjcia kontynuowania dawnej roli w 
*w!ecie, ao której dziś znów tvlko w 
z,p inoczcniu z Polska na wsoólny ra- 
uhune-* z nią j wsnólne rvzvko w 
przedsięwzięcie)! dziie;owvch mógłby 
— konkretnie rzecz uimuiac —- po­
wrócić?

wielkości, brakuje tego wbiśme uzu­
pełnienia, tej osobliwej, przez dzieje 
nasze ukształtowanej dwoistości, je­
dynej w św»ecie, a której tarcza Orła 
wraz z Pogonią jest symbolem

Odbudowa Państwa, po tylu ła­
tach nieistnienia, porostawiła ooza najwcześniejszych w r*my prromvś!a- ‘ no ściśle w programie nauczania f e ią - .
wszvstkiemi niemal jego granicami i npS° ’ mA'Tego srstem u. 2ndnvch żecej klasy. Jej uczniowie poświęcają
Skrawki zie^i zamieszkałych przez P«zywi1ciów i ułatwień, żadnych wzglę znaczną ilość swego czasu na pracę
lUUiioćc polską pod ihcą udadzą r je d -!  dów dla królewskiego ucznia. j w laboratorjach, odbywają pod kierun
nnezer'- ich -  w raz e zmian c- no-! . W roku 192S> ? d.V skończył lat nic kien, profesorów czeste wycieczki po

jak i kraju, zapoznając s:ę dokładnie z reg-
byłohy spełnieniem tęsknot, lecz nie 
zmieniłoby w  srwsób zasadmezy dzi­
siejszego oblicza Rzeczypospolitej. — 
Natomiast przywrócenie historyczne­
go związku z Litwą stanowiłoby coś 
więcej, wnosiłoby nowy (a jak daw­
ny jednocześnie!) ton, pomnażało w 
sposób odrębny całkiem nasze możli­
wości. Pragnę jasno całkiem wyrazić 
swą myśl: przypuśćmy, że Litwini
zniknęli nagle z oowierrchni ziemi i 
że kraj ich zostaje do Państwa Pol­
skiego włączony. To nie rwłoby to, 
nie o rozrost terytorjałny tutaj c.iodzi..

Porn=zam się tu w yłącznie w sfe­
rze psychołogji, nie polityki, nie oma­
wiam zoreinie konkretnych syfuacyj, 
praktycznych możliwości Powtarzam; 
są to rozważania czysto p- ychnlogicz- 
ne. Ale w psychice w świadomości 
polskiej iest zupełnie wwraźne j niewat 
p ';we że akty unii wsp iminamy z ra­
dością n e z żalem, z dumą, nie z za­
wstydzeniem I dziś. jak przed łaty 
z góra rńeduset, żvwr są w seicach 
polskich słowa, wvoowiedziane w pa­
miętnym akcie w Horodle'

I „Wiadomo w*rvstldtn. że nłe do­
stani zbawienia kto nie bedzie wsple

ranv ta emnic- miłości, która ni< z a ­stawia się zaeadmenie po drugiej 1s+Tonic" Przytoczę drobne wspomnie­
nie ocob*ste.

Przed kilkunastu laty, za swvch 
czasóiy akadermckich, brałem udział 
w jednvm z miedzynaro towych zjaz­
dów studenckich zagranicą. Uczestni­
czył w mm także delegat młodzieży 
1'tewskiei. Jako dwai nacjonaliści. z 
dwoi pańs\w p070sfaiącvch w zatargu, 
stroriLśmy teden od drugiego. «nog-

ła opacznie, lecz prorttimwiąc własną 
d o łro d a . zw ąfn!onvch godzj, oołdóco 
m-ch łąezv, odmienił nienawiści, itś- 
tmerza miiewy i dale wszvstkun po­
karm ookriti. r*,zorovone zbiera, zne 
lenne krzeoi, szorstkie wyrównuje, — 
krzirwM* proshile. wszi-stłóe ■ w om a. 
gn. nikogo n*e k*7vwdzl, w s-ystko mi- 
łuie tak r« ktokoJwiek w teł ramiona
Ste 7 f ?
nie bedzie »ie obawiał n’czvie? nannścl

ndafi na s eHe spode ibs. skk dali :a- Prf<^  ^  h i . , , r n ‘ kr[1« ^
------------ : --------- j . i . i ---------óeA nienrzyi^ne deklaracje “ 'a rządze, m*n»tz onr—dku’'" ? sten

wszyscy ego rówieśnicy — normalny jonami, ważnem: z punktu widzenia i 
•kurs szkoły powszechnej. Od chwili' geografji czy historji. Wyniki tego s y - '
przejścia do klasy drugiej wszystkie demu są jak najlepsze. Miody książę
swe egzaminy składał przed komisją 
profesorska w obecności ojca, który 
okazał się bardzo wymagającym ogra­
ni na+orem Na ichni akter^styczn^jszy
jednak dla ducha, w jakim wychowy­
wany jest nitody książę, je it przebieg 
jego studjów średnich. Król Karoi po­
stanowił zorganizować studja swego 
syna w sposób najbardziej demokraty­
czny. W  pałacu 'królewskim stworzono 
Specjalną klasę, wy :drębnioną z gim­
nazjum państwowego im. św. Sawy,

mówi już dziś ptynnie trzema język? 
tn prócz rumuńskiego, a wszyscy, 
wtórzy go znają bliżej, stwierdzają, 
że pod jego młodzieńczą ostrożnością 
w siowie kryie sie dnżv zasób grun­
towych wiadomości ze wszystkich 
dziedzin.

o**
Rok 1937 jest przetomem w życiu 

wielkiego wojewody. Kończy sie ok­
res pracowitego, ale beztroskiegi dUe 
cóistwa. Na młode barki spadair

złożoną najpierw z ośmiu a następnie p!erv sze obowiązki. Następca tronu 
z dwunastu uczniów. Dobrano ich —  przestaje być dzieckiem, a staje sie 
na specialne życzenie króla — je d y -  młodzieńcem. Piyrv'S/e samodzielne 
me według uzdolnień. Nastpoca tronu kroki stawiat ks. Michał w s-atonach
kolepnie wiec z svnam. wdościan. na­
uczycieli. adwokatów, maszynistów ko 
lejowi ch oficerów, przemysłowców i 
dyplomatów, sasi?.dui° na ławce szkol

ZanY/u warszawskigo, gdv przekazy­
wał P. Prezydentowi F P. wiosną b. 
r. oficjalne zaproszenie w mipniu kró­
la Karola — i w nawach westnunster-

n e i z  ie d n y m  N ie m c e m  j je d n y m  W e g -  sk ie g o  o p a c tw a , g d ' k r o c z y ł  w  o r s z a - 
re m  W  c o d z ie n n e m  o b c o w a n iu  ? d z ie  k u  k o r o n a e v in y m  a n g ie ls k ie j p a r y  m n - 
ć m i t y łu  k la s  s n n le i-z n v c h  m ło d y  k s ią - n a rs z e j. P ierw ^sza m is ja  u rzę d o -.yą , 
że  m a  s p o s o b n o ś ć  n a i'e n s z e e n  p o z n a -  p te rw -s zy  w y s o k i  o rd e r  z a g ra n ic z n y  i... 
nia  s p o łe c z e ń s tw a , k tó re m u  k ie d y ś  m a  l  p ie r w s z y  ta n 'e e  w ia ż a  k s ięc ia  M ic h a ła  
p a n o w a ć , u c z y  ^ e  ro z u m ie ć  s w ó i n a -| Z  W a r s z a w ą :  w  a tm o r fe rz e  s p rd e c z n e j 
r ó d  i o d c z u w a ć  je g o  p o r r z e b w  M ie d z i ' s v m p a t ii  s p o łe c z e ń s tw a  P o ls k ie g o  o d -  
k s ię c ie m  i je g o  ib ieA A Ż A t p a n i" ' '  z d '^  b y ł  k s ia ż e  s w ó j  m io d z .ie ń c z y  d e b iu t . 
* v .  p r z y ja c ie ls k i w o ln y  o d  W  d n iu  s ze s n a s te j r o c z n i r ' ’ siyąm h
e ty k i i s z c z e rz e  d c r n k r a t i r o ^ n y .  1—  u ro d o m  —  2 5  p a ź d z ie rn ik a  1937  r .  —  
W s p ó ln a  p ra c a , o b o w ią z k i,  a p  o o tp m  w  tej s a m e j S m a ia . w  k tó re i sta ła je -  
w s p ó ln e  r o z r y w a j  z .a b a w v . T u r y ś c i , ! g o  k o ły s k ą  ; w  k tó re j s n o d z ił z n a c z n ą  
w e d r u ią c y  k u  m e M n w rfl". g ó -1  rz e ś ć  d z ie c iń s tw a , w  o b e c n o ś c i k s ią -
ru ia c e j n a d  z a rn k  em  k ró le v 's l : im  w i ż a t  k rw u. M a rs za lk a  P o ls k i i lic z n y c h  
E tfia ia . n ie rz a d k o  s p o tV p „  monrą m i « v j  z a g ra n ic z n y c h  o t r z y m i” * k s ią ż ę
U a  M ic h a ła  p m y  k ie r o w n ic y  a u ta  .M ichał o s t ro g i ry c e rs k ie . ..U c z e ń  —  
k tó r v m  w o r  na w ycm & LJą  3?wvcJ> t o - i  p lu t o n o w y  s W n f y  o fic e rs k ie ], W ie lk i
w a r z u s z ó w  n a u k ’ M o ż n a  też. j W o je w o d a  M ic b a ł z  A !b *  Ju lia  —
v, in ii.-iggo w o in u -n d e  w  m u n d u r z e , h rz m i d e k re t  k ró le w s k i —  m ia n o w a n y  
. .s t ra ż e ra " ,  ć w ic z ą c e g o  w  szm -egu  zos^-aie p n d p n T itc z n r t ic r i  : p r z ” d z ie Io - 
w e s n ó ł z  ró w ie ś n ik a m i, łu b  w r a z  z  ] n v  d o  1 b a tą łio n u  s t r z e k ó w  g ó r s k ic h " , 
m m i p r a c '' ia r c " ->  —  z ło p a ta  w  re k u  N a  cze le  s w n ie e  1 p b ito n it  n n zg a efdute  
—  n -i'1 e a d ^c n ie m  d 'z c w .  n a ste n c a  t ro n u  n rz e d  k ró le m  i z a -

N ie  t rz e b a  o bo .a iiiŚ c. że w  s w e j g r a ^ ^ m o m  g o ś ć m i.

wali p o d e rw ać  w zajem nie  sw ói au to - ^  tern
-v te t w o m r : pozo<s+- w h uczestn i - ^  rfoeb-Mtzi; ooa wśró- ^ z t ^ k i - h  

iw "g ro m ad zen ia  M me m ecz  p ,o -  i r e P 1 u d e ł" ''0 zaćniujp., a k ł o
u d aw ało  * to eniei jb o  "e z n 'a w zg ard z i, wsypłk1* d o b ro  utraci".!

oczywiście ' 1 v  T«lc.-ió„r ani nrofesc.-^Mego onbkżą- ‘ muń?k:ej stanie się napewną jej chłu-
jan RembieiińskI n;a. M ożna raczę: m ów x. o , dem-ikra- bą. i

------------ tycznej nierówności", bowiem k siaże  \ Stefan Werne*

C i
pnkaftami o wieie więcej, 
każdy sie liczy.

Tak sie złożyło że z tym Litwinem

i klas:e v«'aż» nie k o r z ^ a  z zadni h ' NMiWods^fr pod-orucznik armjt n i­

wo wysokie, ale i różnica między 
naszem masłem a dijńskiem, wido 
cznie się zmniejsza Jedna niepo­
kojąca uwaga. Dlaczego, jeś­
li ceny eksportowe wzrosły o 25 
procent, ceny procentu tłuszczu 
w  kraju nie uległy podobnej zwyż 
ce. Czyżby spółdzielnie mleczar 
skie, miały zamiar podobnie jak 
to czyni związek bekoniarni, u- 
szczęśHwić rolników budowaniem 
sobie gmachu w  Warszawie, za­
miast podwyższyć cenę tak jak 
podwyższają zarobek?

FKSPORT MASŁA SPADA

Z tej samej notatki dowiaduje­
my się, że eksport masła w pier 
wszych trzech kwartałach b.r. wy - 
niósł 52,907 q. podczas gdy w 
tym samym okresie ub. roku 
84,846 q. Ciekawy jest takt, iż 
ten znaczny spadek wywozu wca­
le nie nastąpił podobnie, jak gdzie 
indziej z turdności lokowania to­
waru, ale wyiączrie spowedu ni­
skiej produkcji masła w  Polsce 
Susza, a przedowszystkiem mar­
ne ceny przyczyniają się do za­
mierania produkcji tego ważnego 
naszego produktu wywozowego 
Jeszcze jeden w tem dowód na to, 
jak krótkowzroczna była nasza 
polityka gospodarcza, która nie 
dopuszczała i niedopuszcza dc pod 
wyżki cen rolniczych, za po­
mocą nowej fali deflacji. Za ce­
nę waluty stabilizowanej (wew­
nętrznie) niszczymy produkcję, 
eksport, i pozwalamy oddalać się 
coraz bardziej od nas postępują­
cej ciągle naprzód Europie.

STAN POGŁOWIA 7WTFRZAT 
GOSPODARSKICH W DN. 30.Vf (Towarzystwa H. B C. w  dniu 6 f 7 

1937 r .  (października br. o>d'hvły sie aukcje, tia
których zaoferowano ogółem 6.235 
skórr o wysokiej jakości i dużej roz­
piętości gatunków. Porównując oma- 
w !aną 6przedaż z aukcjami Towarzy­
stwa w maju, należy stwierdzić, że 
ceny utrzymały się na tym samym po­
ziomie. W dalszym ciągu notowano 

dług stanu Z dnia 30 czerwca 1937 .zapotrzebowanie na lisy s-ebrne, co 
roku pogłowie zwierząt gospodar- rapp .  '^w arzystw a podkreśla z zadc
skieb przedstawia się następują- j Wf ^ v ;enk cpn ,***  srebrnych na

Jak widać mamy jeszcze sporo 
dystansu do odłapanja. P. Klamer 
twierdzi jednak, że niska, konsum- 
cja otwiera właśnie widoki na je j  
zwiększenie. Gdyby tak miało 
być, to Polska powinna się ro zv i-  
jać jak najszybciej na świccie. b o  
ma wszak spożycie, należące do 
najniższych. Niestety dziwna bier 
ność naszego rządu wobec akty­
wności całego świata sp ra v  ia. że- 
inne państwa, już dużo konsumu-* 
jące, powiększają konsumeje zna­
cznie p rędzej, jak my, którzy mar- 
my taic'e widoki rozwoju.

KTO OTWORZY POKAZOWĄ 
SZKOŁĘ OSŁÓW

Jak podaje ABC, sfery gospo­
darcze mają zamiar otworzyć na 
Śląsku „pokazową" kopalnię wę­
gla, wyłącznie w celu oddania iej 
na użytek zwiedzania przez wy­
cieczki. To wskazuje do !a.kich 
granic dochodzi u nas wycieczko- 
manja, a jednocześnie kwestionu 
je wszelką wartość oglądania ta ­
kich „pokazowych" kopalni.

AUKCJE FUTRZARSKIE W  LONDY- 
NIE

Jak wynika z nadesłanego rapor+e

Białostockie rozwija hodowlę

Główny Urząd Statystyczny ko- 
munikuró, że na podstawie tym­
czasowych obliczeń danych reje­
stracji zwierząt gospodarskich we

co: (aukcjach Hi'dson‘s B*y Company 6 i 
7936 1937 Zmiany w %  g października r. b.

w typ. sztuk w stos^io r.)936 Ilość skór Najniższa Naiwyż.
sprzedanych cena sza cena 

Ł d s Ł d s  
Ciemne i lekko 1

srebrne 
i| j/j srebrne 
j v, srebrne 
i 34  srebrne 
1srehrne

Konie 3824 3383 + 1,5
Bydło

rogate 1M98 10547 +  3,4
Trz.oda
chlewna. 7959 7672 + 8,7

Owe* 3024 3183 + 5,2
Kozy 383 403 +5,3

Obliczenia te są prow izoryC 7
gar. przeciętne

Aro, 541 3.9 6 5.12.6 
420 4 16.6 7.2.0

1329 5.110 12 1C..0
1048 6.8.0 16. .0.0
685 7 1.6 19.0.0
600 2.1.0 4.15.C
na lisy srebrni odąi p o u k o ń  żenią t z a  p ł o w y c h

b b czen  m oga ulec  je szc ze  p o p ia w  hr 7aś v  19?g . . 10 stvcznla> ^  
k o m . Ja k  wwkazu ią  p o w y ż sz e  licz- 'm arca , 23 maja i 19 września, 
b y , p o g ło w ie  z w ie rz ą t g o sp o a .d rj 0 gólne aukcje futrzane o d ^ d ^  siej 
sk ich  w z ro s ło  w  całvm  k ra ju  Z nie ■ 1 lutego, 2 maja, 26 łipca i 24 paż. 
znacznem i w y ją tk am i, a m ia n o w i­
c ie : sp a d ek  p o g ło w ia  koni u w id o ­
czn ił s ię  w' w c ‘. p o m o rsk iem

dziernika 1938 r.

JC&82C83CH 5C83 C8¥CrC-C8y5Cft-R3C8SSK6®

NOWOŚĆ!
F OLECHNOY1CZ

( —0  7 p r o c . ) ;  p o g ło w ie  bydła 
ro g a te g o  zm n ie jszy ło  się  w  wroie 
w ó d z tw a c h ' w arszaw sk iem . łó d z -
kiem , w ileńsk iem  i p o m o r sk ie im ,' j  j»» • .  ■
p rzy czem  n a js iln ie jsz y  s p a d e k  w v - | p |  Q ^ y Q  Q  j O W i G I d C t l  
k azu je  w o j. p o m o rsk ie  ( — 7.2 p r o l  .
c e n t ) :  zm n ie jszen ie  p o g ło w ia  trzo  ł .  , r! ^ ie wydanie w sirm nień z sieórrio
dv cb^ewrc: w^sUm,;- v woi h :a ’ 6 ,eg0 P01" ’10 w k a t ' ,rdzf ’ckl€b , , . V  ' n j v . przejrzane i uzupełnione przez autora).

istock art  ̂ (- proc..) wufen- J Do nabycia we wszystkich
skiem ( — 1,7 proc.) oraz n o w o - |  księgarniach.



W YPADEK SAMOCHODOWY 
WILNO. Samoihód osobowy należą 

cy do inżyni :ra M atusewicza Zygmrrn- 
towsKa 6 prowadzony przez szofera 
G aw r-ła Władysława zam w N W ilej 
ce zderzył się z motocyklem prowadzn 
nym przez kaprala 1 pp. leg Bobrowi 
cza Stani lawa. W skutek zderzenia mo 
tocykl i samochód zostały lekko uszko 
dzone.

W Y PA DK I KOLEJOW E
W ILNO Na szlaku Suwałki — Au­

gustów rzucił się pod pociąg osobowy 
w celu samobójczym robotnik E lektro 
wra Kolejowej w Białym stoku S tanis­
ław W oitkowski, la t 26, który poruosł 
śmierć na miejscu.

Na szlaku Czarna W ieś — Białystok 
pociąg osol owy na niestrzeżonym prze 
jeździe najechał na furm ankę, rozbija 
jąc ją, p r7yczem woźnica Franciszek 
Rutkowski, la t 23, m-c wsi Woronicze 
został ciężko pokaleczony. Pierwszei 
pomocy ndz.elił poszkodowanemu le - 
karz kolejowy w Białymstoku, poczem 
rannego przewieziono do szpitala. 
Przyczyna wypadku własna nieostroz 
ność poszkodowanego.

T f i k a ł a  S s l s r l i
A'\j diteń ciągnienia 1-a] klas i 4D-sJ Lolsrii Pun ?tw. 

I i II ciągnienie

Wtorek, 26 października 1937 r.

Programy radjowe
W I L N O .

Wto/ek, dnia 26 października 1937 r.

6.15 Piesn poranna 6.20 Gimnasiy 
ka. 6 . 10 Muzyka z Dtyt. 7.00 Dziem,k 
poranny. 7.15 Muzyka z ptyt. 8.00 Au­
dycja dla szkól. 8.10 Przerwa. 11,15— 
„O Jakób.cu Brudolubku" — słuchowi­
sko dla dzieci młodszych 11.40 Ro/oa- 
w.ory fortepian. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał 12,03 Audycja południowa. —
13.00 W.adomości z miasta i prowin- 
pog. Haliny Okryńskiej. 13 15 Suity or­
kiestrowe. 14.25 „Krvsta“ — nowela 
Marji Konopnickiej. 14,35 Muzyka po­
pularna. 14,43 Komunikat Zw. K. K. O. 
14.45 Przerwa. 15.30 Wiadomość; gos­
podarcze 15.45 Przy kominku: „Gdy 
na dworze wicher wieje“ — audycja 
dla dzieci starszych. 16 05 Przegląd 
aktualności finansowo - gospodarczych. 
16.15 Koncert Orkiestry Mandoiinistów 
„Kaskada". 16.50 Pogadanka aktualna. 
17.OC Z Tarvsio  do Rzymu — repo-r- 
taz. 17,15 Utwory fortep.anowe j pie­
śni. 17,50 HiDopotam — pogadanka.—
18.00 Wiadomości sportowe 18,10 — 
Chwilka litewska w jeżyku polskim.— 
18,20 Recital śp.ewaczy Anieli Dessa-i. 
13,40 Stare i nowe Wilno: „Z przeszło­
ści Placu Katedrainego" — pcgaoanka 
E. Łopacińskiego. 18 50 Program aa 
Vrodę — 18,55 Wileńskie wiadomości 
sportowe. 19.00 „Nieśm.ertelne csiąz - 
ki". — Wieczór II „Herodot" w opr. 
Stefana Srebrnego, prof. U S. B. Recy 
tu.e Władysław Staszewski. 19,30 Au­
dycja konkursowa. Przed m irofonem 
*ysrąp'ą: Mieczysława Ćwiklińska, — 
ireaa Eichlerówna, Karolina Lubieńska. 
15 50 Pogadanka aktualna. 20,00 Kon- 
:ert rozryu kowy w wvk. O r.destn' Ma 
wnarki Wojennei w Gdyni. 20.45 T Tien 
n k wieczorny. 20.55 Pogadanka aktu- 
i'na. 21.00 Koncert symfoniczny. 22.00 
Muzyka taneczna w wyk Małej Oikie- 
stry P R 22,50 Ostatnie w.a.dormść
ąj*-*.................. ». ,V*.V4.

Główna wygrane
5.000 z ł.: 150242 167526
2.000 z ł.: 57649 57925
1.000 z ł.;  42632 58356 94684 

1164 18 146379
500 z ł.: 4663 8842 38262

12279 752753 16o612 175076
lOu z ł . : 12891 15115 20104

26609 33864 60452 90710 108273 
104012 140883 L46145

P o 200 z ł.: 12633 31972 58928 
90215 110663 117820 145218
151651 180773

Po 150 z ł .:  4127 7722 7747
29451 34579 44066 49900 77566 
78950 80106 88824 89711 82124
93228 96767 100609 10l381
108505 109558 112824 J 15401
116039 126211 128443 148146
153477 156118 174394 184708

W ygrane po 109 zł.
1059 2808 3604 4070 5162 648

7231 98 351 8072 466 79e ból 9065 
109 95 8466 10176 348 436 >81 926 
46 11844 12110 714 13086 962 4012 
533 15089 120 447 681 749 1,060 75 
l f l  53] 717 889 18377 513 65u 743 
92 1959'.’

20155 328 40 423 91 594 21230 
22002 27 662 828 23268 891 24204 
06 568 25004 919 26657 945 27533
2°85b 29219 609 30259 31762 322,2 
456 701 33275 528 733 69 340K4 
35007 697 761 36396 605 36 7*8
37242 664 845

38286 541 785 40177 41422 632 
717 4271? 43283 319 55 41.4 45080
315 89 533 747 967 46158 263
47361 731 43 867 48334 929 49463 
50260 520 43 8341 51099 138 304 
510 45 952 52456 585 53438 7»9 
832 54170 234 475 699 55271 635 
72 726 896 56006 18 190 747 48 
936 57415 643 58240 56 628 59286
60679 856 61262 698 706 12 52 43
993 62390 713 63574 658 745
64405 65217 388 490 599 66282 387 
627 826 97 67302 478 571 915 58 
68857 69260 627 70454 595 900
71121 359 765 72235 73598 686 772 
74047 93 534 793.

76055 1/022 422 79716 80564 81184 
706 094 82600 83001 359 84531 85065 
132 2S-2 52,3 "88 820 8706C 293 361 
582 88175 402 686 935 89319 90058
865 91006 71 689 7.9 898 92911
25 03817 94122 210 772 95283 483
85 707 792 96338 53c 97167 424 751 
99152 lu028b 398 101393 796 M)2ui2 
2 U 51 5o5 103172 104536 *55 105226 
4o9 730 10716° 250 777 108070 321 
705 56 109338 425 33 04 668 '.0110 
613 988 11U95 *41 112473 637 873 
II3 IO4

114692 115285 410 *02 973
1.16110 415 992 117092 506 27 861 
9 2 4 118108 559 743 903 41 119639 
778 833 120241 30, '7  6 4 ' 121067 
340 569 885 947 122208 123072 160 
788 124827 31 12507)! 350 126769 
127842 128316 735 132131 630
133060 389 134122 20*1 428 135319 
130251 714 817 138373 139763
1412S4 321 436 14240*1 G02 113758

144518 45169 896 146108 616 27
147034 8 690 933 148308 54 097
982 149212 484 691 150468 1511U3 
19 728 o55  67

l52ul5 H1 638 905 153148 154032 
32f “70 158291 741 109437 6s0 966
160150 53o 637 161705 964 162745 86
1o3i38 164333 44 492 775 165479 528 
734 l6,ł322 31 167055 295 528 168211 
368 io c i:3  513 17145? 771 J7236& 169 
961 17317 7 201 1745 ̂  754 hi> 9i,7 
175230 82 176634 755 1,7530 999
178007 179037 l6fe 208 330 5, 585 7*5 
180313 8 599 761 78 181659 80P 182220 
471 523 833 l830]4 165 306 695 857 
134389 467 885 954 180502 815 1871 „i 
549 629 188383

.90536 192407 908 72 193966 194065

Wygrane oo 59 zł.
587 601 98 721 1237 554 91 2001 

17 489 3536 847 4279 664 359 902 
5326 483 6014 537 900 28 54 7732 
8076 174 291 380 506 902 9 9054 367 
641 701 824 10149 81 93222 37ą 48.3 
654 11078 107 257 90 764 950 82 
12383 729 800 13019 162 257 500 61 
754 141069 709 915 15023 168 482
768 861 16979 17017 176 903 9l 18071 
108 442 839 19046 363 676 716 911 
89

20033 428 789 21394 778 22121
283 524 41 741 23239 347 982 24243 
94 389 605 27 750 950 96 2u ll9  6°4 
26262 67 303 467 27066 69 364 633 
81 28278 369 29303 36 491 681 906

30007 13 457 682 940 31148 441 
657 772 902 32183 225 323 453 691 
34113 416 551 712 16 965 35075 147
769 89* 989 36430 507 659 73 834 
37066 166 381 82 643

38086 384 471 622 962 3&187 
258 487 5u7 44 615 40667 41076 
976 42092 256 69 83 460 69 801 28 
43171 284 487 552 44243 52 482 
506 43 724 27 71 45552 903 82 
46506 935 4725 314 320 904 33
48394 472 531 49373 477 50015
93 495 59 725 51070 236 314 414 
536 805 79 82 52146 93 320 441 
53328 81 439 687 740 853 69 920 
54024 298 56058 282 383 570 657 
998 57004 61 564 863 58369 59763 
60888 61995 620006 325 577 948 
63212 489 667 851 922 64252 591 
6 13 879 65068 431 41 566 620 71 
928 66718 67014 221 338 417 62 
549 58 67 969 68172 433 41 555 70 
97 679 69189 816 445 675 752 886 
70037 40 635 707 48 71541 812
72536 641 73787 74903.

76351 902 77123 710 930 78158 206 
447 696 ’.32 79172 v 7 933 >' 80,. 11 
56 509 649 °28 81349 570 669 10
8231!1 61 83356 472 653 84060 151
309 462 596 631 85403 33 97 579
90', 83 86*97 692 713 3710 ) >86 „1*3 
802 19 “8128 j02 98 962 89026 207 
358 70o 7 90171 238 4<ą 687 j04 6 
Pyt 91063 72 355 648 91 758 919
**2307 90 487 5*8 745 93687 2*2 363 
4 to 826 980 94071 184 348 497 506 
12  40 89 744 845 979 95160 433 V  
766 849 96320 464 664 81 SP* 97739 
73 9SO 98126 73 207 35 dl 951 99503 
.00263 481 660 907 10133 . 744
102069 254 365 525 651 75 771 84O
l n3019 4(J 542 1 04005 91 321 858 63 
76 105044 391 45£ 651 1O63S2 108120 
202 I2*' 78 015 109087 253 -500 64
634 48 91 731 996 11U'J59 289 450 o3

860 111066 123 304 448 827 1126351 120793 121344 463 960 123586
851 113080 60 167 8.>3 1125202 668 904 1200*2 956 127127

114141 361 115271 689 860 236 59 12833 458 031403 133237 J3
110892 J 17210 118904 285 582 718 37Ó 134162 521 135759 137018 1 51 
89 119094 127 603 31 6u5 62 12033O 506 I38091 640 993 139905 14737
**30 755 820 12106' 265 905 122U49 141582 142557 690 113b3b 145589 806 

i 205 416 993 J 23065 105 404 ht>4 148232. 622 149686 151025 446 157oG3 
1240.9 218 125222 358 a84 9 1 1 1 158*27 159352 94s
126702 12,190 638 781 128u25 67 i 160105 6i7 161543 162293 8O4
128 33 207 71 327 410 129242 105 163.529 16^755 165538 16727 5 533 713 
702 882 130041 349 519 732 131106 818 67 931 33 171513 114 174983 
264 305 94 132000 72 160 b 718 j 176623 177243 181337 183716 80
38 9d6 133205 14 341 486 591 741 
134926 135129 395 581 136072 690 
934 137042 184 382 138265 401 659,
70 1  „4 908 4 , 189290 786 9i d 52  Wygrane po 50 Zł.
141172 433 40 515 515 49 32 6 ,6
755 023 35 499 143646 701 144132 ^  1075 184 282 688 85 2145 786
569 G80 886 115028 920 140173 240 i 3450 4080 656  7047  5014  8623 762 
66? 14-322 519 732 872 148585 887 | M  11018 K*66 S
149312 u75 1 500(30 1 69 481 
807 76 15* 467 353 

-52210 5/8 932 153028 127 822
154158 9 Z63 740 155172 156037 618
705 95u 8 187122 47* *53 75 i 158215 
5 ' 800 ! 59335 403 554 762 76 800 746
16 65 16147o 549 601 lb2745 173,535
97 857 164348 457 934 166268 4)2 83f
5 1 925 97 167240 168056 667 77 243
169048 134 684 170221 636 171&01
1/3287 433 / .3  83* 1744) 0 37 750 86 
942 171075 374 561 2 175020 159 233 
176391 410 197053 203 398 083 178635 
80 148 411 536 737 179087 225 355
754 I8O435 181199 577 663 7,5 *41 
18228 4M 532 946 183081 673 723 
184151 254 18509o son 727 1868/5
1 *7440 IWS 771 835 46 58 138163 219 
389 414 657 884 189273 327 Ii6 933 
100475 80 780 7 19 166 575 197069 397 
581 811 990 193^96 106 56 336 62l
762 190497 z9fi 353 72 459 605

III ciągnienie 
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20 000 z l  
padła na n i . 152102

15.000 zł. na nr. 142687 
5.090 zł. n.» nr. nr. 90 52571 67620

JU4743 183079
4.000 zł. na nr, nr. 102706 133468 

148821 183151
200 zł. na nr. nr. 7708 11800

34567 35596 55127 56C10 59553 79591 
96606 99497 10880 143916 179957
181956 185773

150 zł. aa  nr. nr. 19255 2158S 34996 
41757 4251° 43604 46765 5499"’ 58313 
68893 88852 89930 91988 96412 97981 
108157 112336 116180 725633 130856 
*53698 36593 139992 142127 150274
154136 164606 166094 173620 188267 
190*71 193851

Wygrane po 109 zł.
446 2485 3862 4463 6263 7837 9865 

10790 975 71 86 HC38 16050 51ó
18b«6 23773 24150 606 67 95 268°3
27307 28273 92 29235.

32035 6?3 3.1894 34*42 403 35525
36.79d 38240 40227 817 417 39 42384 
4.4000 446k7 b01 46709 58 48778 822 
49348 50,97 51634 53 B96 53807 54435 
681 708 9 5 1  5 5  56124 545 919 56649 
647 8001 11 369 546 906 99 5g »1
j l l l z  71 - 82044 302 8T  79 638I 2 
b413S 672 65104 940 66622 805 67737 
96 834 99 68831 69460 550 962 70988 
71348 7312 1 251 74134 75207 347 421 
76214 486 8nll4 51 5.80 8125n 322 351 
82300 8616; 470 77 6O4 88973 89058 
141.

90254 375 521 91950 39 92035
93130 391 471 94004 422 9.,239 97873 
959 98698 99957 100109 10274 IO33I8 
71 106444 609 107391 108237 109546 
737 111247 112134 494 644 *13329
115076 526 116633 117005 110924.

34007 489 186479 187154 957 190370 
191356 19207i  315 580 7S3 194285 688

7„n 12687 13517 845 14369 933 150333 225 
16327 515 688 ,d 876 17683 711 18651 
19l37 20856 21715 946 22545 753 885 
24133 487 25194 4 7 25 625 27147 4o3 
582 29199 3I 4 653.

30543 700 311 )2 320003 60 859 
33051 219 533 823 34412 840 35227 
888 36029 175 38282 386 39506 960 
40779 916 41024 552 42335 4.31,7 470 
44181 S50 45665 461.89 71 47296 49517 
702 68 50176 296 51858 52896 54631 
55692 8,31 968 56391 542 8 I5 58194 
589 738 59971.

61193 62044 302 646IO 67737 96 
834 99 68831 69232 7 U 14 3?7 418 702 
6 924 74220 75222 557 76658 897
7775*> 78538 79574 79 74521 P  81724 
28 69 869 13274 565 752 846O2 85119 
406 869.39 74 87162 310  662 80843 
965 92018 858 93162 205 404 77 831 
,107 94143 153 95172 581 617 96399 
97455 99230 393 346.

100330 101505 102570 7?1 895
103317 36 104725 '05641 763 106149 
619 107415 692 108229 74 109145 s»7 
647 110004 611 11433 «8 588 112244 
44? .63 113,26 114*07 1C 115891
116948 117731 118072 531 119064 115 
431 700 124446 716 121591 122325
23470 843 124771 970 125189 258 064 
126657 973 66 127441 549 670 120165 

130368 13176° 132U40 1,33543
134545 7i8 662 136461' 730 137103 99 
4 5 719 138671 977 139u3o 5*17 22
140062 9° 558 141151 452 7.37 J 4222U 
393 143670 847 1 44346 145281 337 479 
545 146085 14722o *48572 149626 861 
150451 51 579 601 56 752 809 151o04 
740 89 152833 154504 155079 40 569 
156973 157978 158021 159094 472.

160294 723 34 161766 162239
163780 134925 165070 165 260 5oO 83.3 
945 167078 443 630 169256 654 867 
171321' 172846 173059 174630 971
175712 178121 406 21 <6 178084 605 
180707 181071 397 182042 352 18.3765 
184085 279 430 777 186606 781 137664 
924 180377 485 190249 951 1912&J 671 
726 1"?726 840 193149 212 25 8“1 
19407 4 399 899.

IV ciągnienie 
Wygrane po 100 zł.

1197 924 52 4210 680 85 5194 4I6 
61Ó.0 837 9566 759 10031 269 Sól 
1)222 879 945 47 12645 13139 14 »32 
1o578 1~698 791 96° 20406 >1063 
665 22339 502 23639 55 24)64 726 61 
Sól 2505*3 26690 ?7o90 28617 7l>4
29481 31001 156 32010 177 565 33024 
224 .318 438 ',20 34094 36495 3754S 
763 39252 607 40378 4*572 42570
44889 45557 623 788 467*0 47661 85 
48839

.6O3.33 771 51079 277 855 52555 686 
986 5.3010 74 56184 416 58008 797 
827 60201 61082 62838 64839 66453 
853 67260 57" 68058 623 76383 72851 
74111 77678 758 78424 333 981 79608

786 81445 911 82005 276 760 «00
84004 83382 453 528 812 946 8631*’ 
87117 719 83173 888 982 89517

90415 578 886 970 91177 230 79 
626 92075 449 771 819 94731 95577 
97762 9.39 98885 903 9975 6 9 56 1 00154 
205 101321 51 917 102368 421 103305 
104386 105086 485 106491 108160
973 110031 111899 112049 113150
114115 960 116051 260 117101 118613 

120067 121798 123102 124153 338
1254b9 127715 128166 754 129466
130447 94,5 131272 427 183445 7o9
134491 582 135012 252 137442 l3%,)9 
U6 57i 140185 707 805 141790 143311 

145077 146087 147582 975 14s4io 
906 1495)7 150257 151156 547 152060 
185 248 554 153439 154020 *85 15517* 
523 24 812 156613 157213 999 158758 
159698

1Ó0967 16101 997 16.3697 775 941
164591 946 165752 1-6*6712 167364 506 
80 865 168279 172183 175038 1674’H 
690 177139 905 179203 13 181024
182505 18.3444 654 841 8r 185707 824 
186219 337 187291 188?66 3ói 976
190150 193841 194120 529

Wygrane po 53 zł.
515 1)05 397 433 25S3 3002 207 

73 4270 382 952 *342 6241 599 627 
29 8202 62 9096 4S4 724 831 11086 
484 65I 12U53 145 209 5l4 13493 98 
14247 594 704 15061 196 16298 17709 
I 8616 19349 20017 75 118 21142 2 ió  
865 453 5o2 22428 584 23675 911 
25125 74C 854 27457 6 l0  676 28806 
29797 3008,5 378 636 31520 32259 

33146 622 34185 476 516 52 801
35709 36279 521 741 38121 562 989 
39391 40012 514 41646 42026 877 

041 43118 44571 745 45061 89 802 
46854 7596 856 48463 672 49442 

50325 51065 522 52447 87u ój611 
64 758 54008 29 ?1 o87 55128 331
581 B60 5(204 572',’8 593 58127 5 17 
59281 507 60128 375 612 13 615 62 )70 
428 o30 775 78 63332 62L 835 (™c 41 
05240 346 582 66170 71 902 60 *2724 
68260 69143 92 #45 70539 89° 71412 
*772118 202 326 778 73317 554 643 
700 74794 75956 77331 402 716 23 
920 7 -*260 83 79020 322 3012a 639 
83579 84385 [71 85106 68 9 1 531
86195 4 4 °8842 

90502 91410 825 95100 524 70 619 
857 96621 818 97986 98351 710 99659 
761 71 999 100998 101224 319 38 908 
103C15 4*5 591 681 104007 550 774 
839 05201 106575 616 1U7224 9*ł 437 
108601 886 966 109U29 1 63 525 64 
110892

111292 514 734 72 86 112615 799 
11&371 791 115357 968 116334 1200w)
1 78 90 700 99 121283 375 687 122492 
574 661 62 945 123450 693 124034
125023 790 126181 379 127^05 558
848 128058 242 823 3u 982 
13O07S 201 306 18 131152 54 132311 
5u0 135249 603 136227 307 727 905 
137057 65 138176 643 786 139663
1407/3 141131 369 421 142570 143745 
973 145124 268 146536 855 993 117899 
148466 667 728 149260 97? 151081
580 834 152114 367 153457 503 661 
52 751 O# 155002 571 156435 647 51 
1-57097 326 690 158082 159007 359 
544 923

160100 161551 606 162418 153164 
624 92 932 73 164294 I 65O3I  *66893 , 
*37131 268 92 168121 169913 170758 . 
171007 172724 967 173110 714  830 
4“ HI 174698 175336 176631 45 907 
177559 179327 739

180301 183534 984 184235 7 «
185230 378 4003 186116 73 187684
188031 337 189565 691 723 190325 
477 191258 875 193019 I 85 555 647 
911

L e k a r z e
PRD5IKI B O I U  G ł O W Y  Dr. ZYGMUNT KU0REW1CZ

1 Choroby weneryczne — s y f is ,  skórneimDOROSŁYCH
Z N A K I E M

FABR.
Choroby weneryczne 
1 moczopłciowe. Przy,muje od g. 8— 1 
3— 8. Zamkowa 15 m. 2. lei. 19-60.

- * ^ " P R 1 E Z I E B 1 “ N L U
p r o / i KATARZE

Kupno 1 sprzedaż
Niebezpieczeństwo!

To baktene wywołujące ostre cho­
roby zakaźne.

Dezvnfekcie bieżące i końcowe 
pod nadzorem lekarza dokonuje w 
Wilnie i na rrowincii

SPÓŁDZIELNIA SANI T ARNA 
ZDZ,:SZ. OFIC. RE7„ 

Tatarska 24. Tel. 2A-67

K. Gorzuthowski
Zamkowa 9

ZEGARKI SZWAJCARSKIE 
z gwarancją. 

WYROBY ZŁOTE, SREBRNE, 
PLATERY.

Solidna naprawa.
Ceny konkurencyjne.

0. M A T K I  P. W I C Z
WMno, ZAMKOWA 12 
(vis a vis SkopówkI) 

p o l e c a
ZEGARY i ZEGARKI 

różnvcn nrm oraz wvr mbilerski:. 
Tamże solidna naprawa zegarków 

z pełną g w a r a n c i  ą.

DO SPRZFD4NI4 tanio 2 domy docho­
dowe z ogrodem owocowym ul. Stalo­
wa 5.

i

L o k a l e
POSZUKUJĘ mieszkania 3 — 4 poko 
j owe go z wygodami w małym domku, 
pożądane z ogródkiem, Zgłoszeria do 
Adm. „Słowa“  sub „ W M “ .

POSZUKUJE 2-u lub 3-poko.jowrgo 
m ieszkania z kuchnią w centrum  lub 
obok. O ferty  do „Słow a" pod S. R

Praca zaofiarowana
l POSZUKIWANA pospodym — kuchar 

ka z dobrem gotowaniem do dworu 
! umiejętnem chowaniem drobiu i świń. 

W ymagane świadectwa. Polesie Be- 
reżne n/Horyniem. Nr. 6.

Film, który poruszy 
serca i umysły wszystkich!

hi\  z

h
HORYZONTz lei p rz e m ia n y  m ałeri i,  kfóra  

p o w o d u ie  ra d m ie rn q  otyłość, 
za b u rze n ia  w afrob iane ,  b ó le  
a r t r e l y c z n o - r e u m a ł y c z n e ,  
o p u c h n i ę c i a  s t a w o  w,  b ó l e  
D O sfr7ałow e i f. p. P rzy  ły c h  
d o l e g l i w o ś c i a c h  stosuie się 
z io le  p rzyn o s zq c e  u lgę  p r z e ­
c iw ko  złej p rze m ia n ie  materii

S R E Y E R A w .2
n o  n a b y c i a  w s z ę d z i e
W Y T W Ó R N I A  P OL H E R B A ,  KRa K O W . i G O R Z i

w tych dniach 
w Kinie „HELIOS11.

Z g u b y
ZGINĄŁ PIES . BULDOG biały w 
laty. Proszę przyprowadzić — W ileń­
ska 24 m. 3. Za przywłaszczenie będę 
ścigać sądownie.

Polskie K i n o  „ Ś W 1 A T  0 W I D M i c k i e w i c z a  9
U RO CZ\

i “TEZ RÓWNANA Marta EGGERTH 
PIESN JEJ MATKI

w nainowszym 
przeboju muzycznym p.L

Cudowne piosenki! Bogata 
wystawał Wspaniała obsadal 

Nadpr.: Atrakcje. Uprasza się o przyb. napocz sean.: 4 ,6 ,8  i 10: w niedz od2-ej

T A Ń C Ó W
n a r o d o w y c h  oraz ostatnich nowości 
stylem francuskim, angielskim wyucza
szkoła profesora RÓŻAŃSKIEGO

NIEMIECKA *9. 
Indywidualnie. Grupy. Prywatnie. 

Przystępnie. Gwarancia uyuczenia.

KALOSZE, ŚNIEGOWCE 
własnego wyrobu O B U W I E 

poleca polska wytwórnia

W. NOWICKI W IE LK A  30
^ocfop pantofle ranne

p r o s z k ;

i Herbert 
MARSHALL

H E L10 S| MARLFNA DIETRICH
Produkcja 1937-38 r. w nainowszyrn f,lmie
C C l f J & K i A n - J l w g -  sztuki M. Lengyela „A N f  O Ł M. 
Ł j l R e ż .  Ernesta LUBITSCHA.

Nadpr.: Atrakcja kolorawa i aktualja.

Mienotowany sukces. 
Piefwsry pojski film obyczajowy

i
BARSZCZEWSKA, STĘFOWSKI i in. KUL

Wyjątkowo p ękny 
OROWY nadprogram

t  | I KOLOSALNE POWODZENIE 1
ŁM jt r a u  | jeannette MAC DONALD i Nelson EDDY

„GDY KWITKA BZY“w a r c y 
f i l m i e  

Początek: 3.30, 6, 8.30 i 10.30. Passe partout nieważne.

Konio P. X. 0. Nr. 80259 CENY OGŁOSZEŃ Jwiersz mdim etrow v 1-szpaltowy w tekście 40 gr.Za tekste m 30gr.Komunikaty oraz nadesłane mi 
lim etr 50gr Kronika reklamowa milime t r  60 pp-.W numerach świątecznych ora z z prowincji o 25 proc. drożej.Zagrani 
czne o 50 proc.drożej.Ogłoszenia cy frow e i tabelaryczne o 50 gr drożej Ukła d ogłoszeń y tekście i za tekstem  
6-cioszpaltowy, A dm inirtracia nie przy jm uje zastrzeżeń co do miejsca Termi ny druku A dm inistracji nie obowiązują

I
W y d a w c a  S m nio ław  M ack iew icz Druk. „SŁO W O " Wilno, Zamkowa 2 Redaktor Władysław Bodak


